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COVID
to nie przelewki
Jak sobie radzić? str. 7

Czy to było
morderstwo?
Policja znalazła kolejne ciało. str. 2

MIEJSCEM POCHÓWKU BĘDĄ ŻDŻARY 

Radio Victoria jako pierwsze 
poinformowało w poniedziałek 
o tym, jak będą wyglądały 
uroczystości pogrzebowe 
śp. ks. biskupa Józefa 
Zawitkowskiego. 
Msza św. żałobna 
zostanie odprawiona 
w najbliższą sobotę, 
7 listopada, o godzinie 10.00 
w łowickiej bazylice katedralnej. 
Weźmie w niej udział tylko 
najbliższa rodzina księdza 
biskupa, delegacja sióstr 
zakonnych, przedstawiciele 
władz parlamentarnych, 
rządowych i samorządowych.
Msza św. żałobna z bazyliki 

katedralnej będzie 
transmitowana na żywo 
przez Telewizję TVP3 (pasmo 
ogólnopolskie), Telewizję 
Trwam oraz przez Radio 
Victoria.
Zgodnie ze swym życzeniem, 
biskup zostanie pochowany 
w Żdżarach w województwie 
mazowieckim,blisko Nowego 
Miasta nad Pilicą, gdzie mieści 
się jego rodzinna parafi a. 
Tam odbędzie się msza św. 
pogrzebowa i pochówek. 
Kondukt żałobny wyruszy 
w rodzinne strony biskupa 
bezpośrednio po zakończeniu 
mszy św. w łowickiej katedrze. 

Łowicz – Żdżary | W sobotę będziemy żegnać ks. Tymoteusza 

Biskup Zawitkowski nie żyje. Mówił do nas: Kochani moi
W czwartek, 
29 października, 
zmarł w Warszawie 
biskup senior 
diecezji łowickiej 
Józef Zawitkowski. 
Wraz z jego śmiercią 
zamknęła się cała epoka: 
był z nami aż 38 lat.

O jego śmierci poinformo-
wał, jako pierwszy, podczas ob-
rad Rady Miejskiej, radny Jakub 
Wolski. Radni uczcili pamięć 
zmarłego biskupa minutą ciszy. 
Kuria biskupia potwierdziła tę 
wiadomość chwilę później. We-
dług naszych informacji zmarł 
w  Centralnym Szpitalu Klinicz-
nym MSWiA, chorował na Co-
vid-19.  

Biskup Zawitkowski był dusz-
pasterzem, kaznodzieją, ale też 
poetą. Jego wiersze i  teksty nie-
których pieśni stały się w Polsce 
powszechnie znane. On sam naj-
bardziej ukochał Łowicz i Księ-
stwo Łowickie. 

Choć wcale z Księstwa nie po-
chodził. Józef Zawitkowski uro-
dził się 23 listopada 1938 roku 
w  parafi i Żdżary koło Nowe-
go Miasta. W 1956 roku wstąpił 
do warszawskiego seminarium 
duchownego, które ukończył 

w  1962 roku święceniami ka-
płańskimi, otrzymanymi z  rąk 
Prymasa Polski Stefana Wyszyń-
skiego.

Z Łowiczem związany był 
od 1982 roku, kiedy został usta-
nowiony proboszczem para-
fi i kolegiackiej Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny. 
W 1990 roku, podczas uroczysto-

ści na Starym Rynku, został wy-
święcony na biskupa – został bi-
skupem pomocniczym wielkiej 
wówczas archidiecezji warszaw-
skiej, ale rezydował w Łowiczu. 
Od roku 1992, gdy utworzono 
diecezję łowicką, pełnił w łowic-
kim Kościele funkcję: najpierw 
biskupa pomocniczego, a  na-
stępnie, od 2013 roku, biskupa 

seniora. W 1998 roku Józef Za-
witkowski został honorowym 
obywatelem Łowicza. 

Biskup Zawitkowski znany 
był w całej Polsce z homilii, które 
od 1980 roku zaczął wygłaszać 
podczas mszy św. transmitowa-
nych na żywo z kościoła Św. Krzy-
ża w Warszawie przez I Program 
Polskiego Radia (do 2006 roku 

wygłosił blisko 140 kazań). Wzno-
wienie transmisji wywalczyli 
strajkujący w Gdańsku stoczniow-
cy. Msza święta radiowa była 
jednym z  postulatów „Solidar-
ności”. Był on podyktowany mię-
dzyludzką solidarnością z  cho-
rymi, cierpiącymi, więzionymi, 
pełniącymi służbę wojskową 
– tymi, którzy z  różnych po-
wodów nie mogli uczestniczyć 
w niedzielnej Eucharystii.

Biskup Józef Zawitkowski sły-
nął też ze swojego zamiłowania 

do muzyki i  folkloru łowickie-
go, a także poetyckiej twórczości, 
publikowanej pod pseudonimem 
ks. Tymoteusz. Jest autorem słów 
wielu pieśni kościelnych, w tym 
tak znanych jak „Panie dobry jak 
chleb” i  „Abyśmy byli jedno”. 
Za swój wkład w upowszechnia-
nie i ochronę dóbr kultury ludo-
wej został w  2016 roku uhono-
rowany tablicą w  Alei Gwiozd 
Łowickich.

Wierni cenili biskupa Józefa 
Zawitkowskiego za jego poucza-
jące kazania i autentyczność. 

O tym, jak go wspominają oso-
by, które go dobrze znały, pisze-
my w tekście na str. 13. O biskupie 
także na str 18. aa 

Biskup Józef Zawitkowski w dniu wręczenia mu „Gwiozdy Łowickiej”, 10 września 2016 r.
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Żychlin | Do protestujących kobiet dołączyli mieszkańcy Żychlina

Dwa protesty uliczne
W środę wieczorem, 28 października, na ulice 
miasta wyszli mieszkańcy Żychlina, którzy 
solidaryzowali się z kobietami protestującymi 
w całym kraju, przeciwko wyrokowi Trybunału 
Konstytucyjnego dotyczącemu zaostrzenia prawa 
aborcyjnego. Zebrała się bardzo liczna grupa, 
ok. 500 osób. Drugi protest, w piątek był już 
zdecydowanie mniejszy, przybyło ok. 100 osób.

Tak wiele osób pierwsze-
go dnia protestu było tylko 
podczas marszu niepodległo-
ści w  100. rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę 
(nie licząc oczywiście koncer-
tów z  okazji Święta Żychlina). 
Wysoką frekwencją były zasko-
czone również organizatorki pro-
testu: Ilona Cieniewska i  Justy-
na Pieniążek oraz wspierające 

je Damian Załuski i  Marzanna 
Obidowska z  żychlińskiej Lewi-
cy. 

Początkowo do zamanifesto-
wania swojego niezadowolenia 
z  decyzji zaostrzających przepi-
sy aborcyjne zwoływano się na 
portalach społecznościowych. W 
środę rano na całym mieście po-
jawiły się też plakaty informujące 
o proteście.

Zbiórkę wyznaczono w  cen-
tralnym miejscu Żychlina, koło 
fontanny, na godzinę. 17.00. Do 
niezadowolonych kobiet dołączy-
li ich mężowie, bracia i przyjacie-
le. W grupie protestujących były 
kobiety z wózkami i kilkuletnimi 
dziećmi, było dużo nastolatków.

Przez dwie godziny grupa pro-
testujących wędrowała głównymi 
ulicami miasta i skandowała róż-
ne hasła. Miało być bez wulga-
ryzmów, ale najgłośniej wycho-
dziło „je...ć PiS” i „wy......ć”. Na 
szczęście protest poza niecenzu-
ralnymi słowami przebiegał spo-
kojnie, bez ekscesów. Było tyl-
ko kilka petard hukowych i jedna 
dymna. 

Na wysokości zadania stanęli 
policjanci i  strażacy z  OSP Ży-
chlin, którzy zabezpieczali pro-
test. Oni czuwali nad bezpieczeń-

stwem zarówno protestujących 
jak i  przejeżdżających kierow-
ców, którzy ze zrozumieniem 
czekali aż przejdą manifestanci. 

Kolejny protest zaplanowano 
na piątek. Był już zdecydowanie 
mniejszy. Na ulice wyszło ok. 100 
osób, a prostujący zdecydowanie 

skrócili trasę marszu. Było spokoj-
niej, było też mniej wulgaryzmów.

Wśród mieszkańców są jed-
nak liczne także głosy krytyczne 
wobec protestów. – O ile popie-
rałam protest przeciwko zaostrze-
niu prawa aborcyjnego, to zdecy-
dowanie nie popieram postulatów 
ogólnopolskiego komitetu Strajku 
Kobiet, które domagają się odwo-
łania rządu, a  teraz mają jeszcze 
dalej idące żądania wobec rządu – 
mówi pani Anna z Żychlina. – Na 
fali społecznego niezadowolenia 
grupa osób chce zbić kapitał poli-
tyczny wykorzystując sytuację. Po 
trupach do celu i to dosłownie! 

Zwraca ona uwagę, że tłumne 
protesty w  Warszawie to zwięk-
szone ryzyko zakażeń, jakie mło-
de osoby zaniosą do domów, do 
swoich rodziców i  dziadków. – 
Łatwo jest negować i żądać, gorzej 
jak się samemu podejmuje decy-
zje – mówi żychlinianka. – Oczy-
wiście, rząd popełnił błędy, ale pa-
miętajmy też ile dobrego zrobiono 
dla zwykłych ludzi. Robienie re-
wolty w  dobie pandemii byłoby 
najgorszym rozwiązaniem dla Po-
laków. Dopiero zapanowałby cha-
os – uważa.  Dorota Grąbczewska

Pierwszego dnia protestu w Żychlinie na ulicę wyszło ok. 500 osób. 
Kolejnego dnia było już tylko ok. 100 osób.
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Cukrownia
musi zabezpieczyć
swój „balon”. str. 5
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
DOROTA GRĄBCZEWSKA

Żychlin | Policja znalazła ciało poszukiwanego mężczyzny

Co było przyczyną zgonu?
W sobotę 31 października policja znalazła ciało 
poszukiwanego 54-letniego mieszkańca Żychlina 
Michała J. Ciało zostało zabezpieczone celem 
przeprowadzenia sekcji zwłok, która powinna dać 
odpowiedź na temat przyczyn zgonu.

Mężczyzna wyszedł z domu 17 
października i  od  tego momen-
tu nie nawiązał kontaktu z rodzi-
ną ani nie powrócił do miejsca za-
mieszkania. Jak podaje rzecznik 
KPP Kutno rodzina zgłosiła za-
ginięcie po 5 dniach, 22 paździer-
nika w  godzinach wieczornych 
i wtedy policja rozpoczęła poszu-
kiwania zaginionego. Podawali-
śmy nawet wizerunek mężczyzny. 
Od chwili zaginięcia do odnale-
zienia minęło 14 dni.

– Ciało denata znaleźliśmy na 
łąkach, 100 m od miejsca, w któ-
rym latem poszukiwaliśmy ciała 
innego mężczyzny, które zostało 
znalezione w Słudwi – potwierdza 

Edyta Machnik, rzecznik KPP 
Kutno. – W poszukiwanie zaanga-
żowani byli policjanci z KP w Ży-
chlinie oraz z KPP w Kutnie. Uży-
to również psa służbowego.

Jak informuje dyżurny PSP 
w  Kutnie w  czwartek 29 paź-
dziernika policja poprosiła o po-
moc w  poszukiwaniu zaginione-
go mężczyzny strażaków z  JRG 
Kutno, który przeszukiwali teren 
przy  ul. Sannickiej, a następnie 
wypompowali wodę z  głębokiej 
studni. Policjanci podejrzewali, 
że  właśnie tam może znajdować 
się ciało poszukiwanego mężczy-
zny. Po wypompowaniu wody 
okazało się jednak, że  ciała nie 

ma. Dopiero 2 dni później zwłoki 
znaleziono na łąkach w Żychlinie.

Wielu mieszkańców Żychlina 
nie ma wątpliwości, że  to kolej-
ne morderstwo, bowiem niewie-
lu wierzy, że  latem 65-letni Ry-
szard Sz. poszedł w  nocy przez 
łąki po pas, by wreszcie wpaść do 
Słudwii i się utopić. – Dziwnym 
trafem kolejny mężczyzna idzie 
przez łąki w tym samym miejscu 
i też nie żyje – mówi nam miesz-
kaniec Żychlina. – Dla mnie, la-
ika, schemat działania jest bar-
dzo podobny. Ktoś sobie znalazł 
sposób na pozbywanie się niewy-
godnych osób. Trzeba tylko zna-
leźć motyw. Jak nie wiadomo o co 
chodzi, to o kasę chodzi. 

Po lipcowej akcji poszukiwaw-
czej aresztowano 41-letniego Sła-
womira L. Później prokuratura go 
zwolniła, gdyż zdaniem biegłych 
nie dopatrzono się w  tej śmierci 
udziału osób trzecich.  dag

Żychlin | Duża suma dla jednostki OSP 

Żychliński przedsiębiorca miał gest 
Jakiś czas temu strażacy z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Żychlinie uruchomili na portalu 
Zrzutka.pl zbiórkę pieniędzy na zakup nowego 
zestawu ratowniczego. Do zakończenia zbiórki 
pozostały jeszcze 23 dni, ale nie było sensu jej 
kontynuować, ponieważ jeden z żychlińskich 
przedsiębiorców wpłacił jednorazowo 3.500 zł, 
czyli połowę całej kwoty. 

Tym przedsiębiorcą jest Mar-
cin Kuciapski, który od 2015 roku 
wraz z żoną prowadzi na terenie 
gminy Żychlin fi rmę, zajmują-
cą się konfekcjonowaniem masek 

ochronnych (także tych, które są 
aktualnie zalecane przez WHO do 
ochrony przed COVID-19), a tak-
że szyciem jednorazowej odzieży 
medycznej. Pieniądze przekazał 

wraz z żoną prywatnie – jako Ka-
mila i Marcin Kuciapscy. 

Pan Marcin przyznał w rozmo-
wie z NŁ, że przed kilkoma laty 
zapisał się do OSP Żychlin, jed-
nak jak dotąd nie uczestniczył 
w żadnej zbiórce ani akcji ratow-
niczej. Jednak już na początku 
pandemii wsparł jednostkę ochot-
niczej straży z  Żychlina, przeka-
zując dla druhów maski ochron-
ne. Niedawno dostarczył je także 
do szpitala w Kutnie, który został 
przekształcony na covidowy. 

Przyznał, że  śledzi profi l OSP 
Żychlin na facebooku i  stąd do-
wiedział się o założonej zbiórce. 

– Założyłem sobie, że  jeśli zbio-
rą połowę, to ja im dołożę drugą 
– powiedział. I dokładnie tak się 
stało.

Sprzęt uszkodził się 
podczas akcji 
Mateusz Kućba, członek za-

rządu w  OSP Żychlin i  opiekun 
Młodzieżowej Drużyny Pożarni-
czej powiedział nam, że przed kil-
koma miesiącami jednostka brała 
udział w działaniach ratowniczych 
na drodze Żychlin-Gąbin w oko-
licach miejscowości Jastrzębia, 
gdzie doszło do śmiertelnego wy-
padku. W czasie tej akcji złamaniu 

uległa deska ortopedyczna służąca 
do transportu poszkodowanych. 
Ze względu na wieloletnie użyt-
kowanie, ślady zniszczenia posia-
dała także torba do przechowania 
sprzętu ratowniczego, zaś w  jej 
wnętrzu brakowało pewnych ele-
mentów. 

Strażacy potrzebowali nowe-
go sprzętu, aby mogli zapewnić 
szybką i fachową pomoc ofi arom 
wypadków, pożarów i  innych 
zdarzeń, jednak nie mieli pienię-
dzy na jego zakup. W ostatnich 
miesiącach prowadzili działania 
z wykorzystaniem nowego, choć 
wypożyczonego sprzętu, któ-

ry użyczyła im jednostka OSP 
Wierzbie. 

W starania o zakup nowego 
sprzętu dla jednostki zaangażowa-
ła się MDP, działająca przy OSP 
Żychlin. Młodzież zbierała złom, 
zaś pieniądze zarobione na jego 
sprzedaży, wpłacili na konto 
zbiórki. Łączna kwota przelana 
przez nich w  kilku transzach to 
ponad 1600 zł. Dla młodych adep-
tów pożarnictwa ten sprzęt jest 
równie ważny, ponieważ to na nim 
szkolą się do udziału w akacjach 
ratunkowych. 

Poza tym zbiórka była wspie-
rana kwotami między 50 a 200 zł. 
Zmienił to przedsiębiorca z  Ży-
chlina, który jednorazowo wpłacił 
3500 zł. – Nie spodziewaliśmy się 
tego – mówi nam Mateusz Kuć-
ba, który jest wdzięczny za tak 
ogromne wsparcie dla jednostki. 
 aa 

Żychlin | Wandale w akcji

Szaleje koronawirus, szaleją wandale
Sytuacja epidemiologiczna 

w  całym kraju jest bardzo zła, 
w powiecie kutnowskim i w Ży-
chlinie z  każdym dniem też jest 
coraz gorsza, ale niektórzy miesz-
kańcy Żychlina zamiast siedzieć 
w domach, albo pomagać potrze-
bującym, nadmiar swojej energii 
rozładowują, niszcząc co im sta-
nie na drodze. 

Szczególnie upodobali sobie 
metalowe pojemniki na używaną 
odzież, które nagminnie przewra-
cają. Po raz kolejny przewrócili 

pojemnik koło garaży przy kład-
ce łączącej osiedle Łąkowa z Wy-
zwolenia. Tam ktoś podniósł po-
jemnik, ale dwa kolejne nadal są 
powalone przy  ul. Mickiewicza. 
Przewrócony jest też plastikowy 
dzwon na plastiki znajdujący się 
na skrzyżowaniu ulic Sienkiewi-
cza i Krasickiego.

Wandale przewrócili też Toi-
-Toi przy  ul. Traugutta, gdzie 
trwają prace przy  termomoder-
nizacji bloków. Tam pracownicy 
sami musieli go podnieść i  za-

pewne jeszcze doprowadzić ją do 
stanu używalności.

Do tego dochodzi wybi-
ta szyba w  wiacie przystanko-
wej koło kościoła oraz meta-
lowy wózek z  TESCO, który 
wandale przerzucili przez ba-
rierki kładki i  wrzucili do rze-
ki. Wcześniej jak mówią nam 
mieszkańcy Żychlina młodzień-
cy urządzali sobie przejażdżki 
wózkiem. 

Jak ukrócić te akty wandali-
zmu?  dag

Ileż siły trzeba było użyć, aby 
przewrócić dwa metalowe 
pojemniki na odzież przy ul. 
Mickiewicza? 
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Wandale przewrócili również 
pojemnik na plastiki znajdujący 
się na skrzyżowaniu 
ulic Sienkiewicza i Krasickiego.
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Wandale przewrócili 
też Toi-Toi dla pracowników 
docieplających bloki 
w Żychlinie. 
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Gmina Bedlno i Oporów | Znaleziono zwłoki aż 4 osób

Będą sekcje zwłok, by ustalić przyczyny śmierci
Tylko w ciągu dwóch dni, 
1 i 2 listopada, policja 
była wezwana w naszym 
regionie do aż czterech 
znalezionych zwłok. 

Ciała zabezpieczono celem 
przeprowadzenia sekcji zwłok 
i  ustalenia przyczyn śmierci. Jak 

informuje Edyta Machnik, rzecz-
nik KPP Kutno, 1 listopada znale-
ziono zwłoki mężczyzny przy jed-
nej z bram w Mirosławicach (co 
wskazywałoby na samobójstwo) 
oraz znaleziono zwłoki mężczy-
zny na przystanku autobusowym 
w Wojszycach.

2 listopada w  Bedlnie znale-
ziono zwłoki mężczyzny również 

na przystanku autobusowym, zaś 
w Poborzu gmina Oporów ujaw-
niono zwłoki w mieszkaniu.

– Wszystkie ciała denatów na 
wniosek prokuratora zostały za-
bezpieczone w  prosektorium 
celem przeprowadzenia sekcji 
zwłok – dodaje rzecznik. – Trud-
no powiedzieć kiedy sekcje zosta-
ną przeprowadzone.  dag

Oporów | Potrącona rowerzystka 

Policja szuka sprawcy zdarzenia
W piątek 30 października kil-

ka minut po godz. 12.00 w oko-
licach cmentarza w  Oporowie 
została potrącona rowerzystka. 
Sprawca zbiegł z miejsca zdarze-
nia. Na pomoc wezwano Lotnicze 
Pogotowie Ratunkowe. Kobie-

tę przetransportowano do szpitala 
w Płocku. Strażacy z JRG Kutno 
i OSP Żychlin zabezpieczali miej-
sce lądowania helikoptera LPR.

Jak ustaliliśmy kobieta ma 71 
lat i  jest mieszkanką Oporowa.
 – Ustaliliśmy już samochód, któ-

rym została potrącona kobieta 
– mówiła nam we wtorek Edyta 
Machnik, rzecznik KPP Kutno. – 
Na razie nie mogę ujawnić wię-
cej szczegółów. Mogę tylko po-
wiedzieć, że  chodzi o samochód 
większych gabarytów. Musimy 
ustalić jeszcze okoliczności zda-
rzenia oraz przejrzeć monitoring. 
W  tej sprawie zostało wszczęte 
prokuratorskie śledztwo.  dag

Wojszyce | Dom Pomocy Społecznej 

Zakażeni pracownicy 
i pensjonariusze
W poniedziałek w Domu 
Pomocy Społecznej 
w Wojszycach kończono 
robienie wymazów na 
obecność koronawirusa. 
Taka akcję masowych badań 
przeprowadzono na koszt 
NFZ, po tym jak potwierdzono 
pierwszą zarażoną osobę. 
Wynik jest szokujący...

– W DPS Wojszyce mamy 
zakażonych 71 podopiecznych 
i 27 pracowników, razem 98 osób 
– mówi Marek Jędrzejczak, wice-
starosta kutnowski, który wczoraj 
pracował zdalnie z domu, zgodnie 
z wytycznymi premiera w sprawie 
pracy administracji publicznej. – 
Większość zarażonych osób prze-
chodzi chorobę bezobjawowo. Sy-
tuacja jest trudna, a nawet bardzo 
trudna, ale DPS-y na terenie po-
wiatu kutnowskiego wzajemnie 
sobie pomagają. Mam nadzieję, 
że wspólnie jakoś razem przetrzy-
mamy najgorszy czas.

Czy każde zwolnienie 
jest zasadne?
Podobnie jak w DPS Pniewo, 

tak i w DPS Wojszyce część pra-
cowników jest na zwolnieniach le-
karskich.

– Jakiż jest problem, aby przez 
telefon naopowiadać, że ma się 
temperaturę, ból gardła, mię-
śni, by dostać zwolnienie. Prze-
cież przez telefon lekarz nie wi-
dzi pacjenta. Skoro mówi, że jest 
chory, to lekarze dają zwolnienia 
z pracy. Gdyby wszyscy pracow-
nicy podchodzili odpowiedzial-
nie do swojej pracy, zwolnień le-
karskich byłoby mniej – uważa 
jednak wicestarosta Marek Ję-
drzejczak. 

– Wtedy wszystkim było-
by lżej pracować. A tak, ci uczci-
wi pracownicy są przepraco-
wani, gdyż muszą pracować po 
12 godzin, zastępując nieobec-
ne koleżanki. Potrzebna jest nam 
wszystkim większa solidarność 
i odpowiedzialność – dodaje.  dag

Interwencje
Strażacy 
zawsze niosą 
pomoc

22 października strażacy z JRK 
Kutno i OSP Żychlin zostali za-
dysponowani do Grabowa, gdzie 
w jednym w budynków wielo-
rodzinnych czuć było zapach 
gazu. Wprawdzie na miejscu nie 
stwierdzono stężenia gazu, ale 
w jednym z mieszkań znalezio-
no nieprzytomną starszą kobietę. 
Strażacy udzieli pierwszej pomo-
cy przedmedycznej, po czym we-
zwali pogotowie, które zabrało ko-
bietę do szpitala w Kutnie. 

26 października strażacy z OSP 
Wola Kałkowa zostali zadyspono-
wani do rozwożenia środków de-
zynfekujących dla DPS Pniewo. 
Tego samego dnia wieczorem 
o godz. 20.58 strażacy z JRG Kut-
no i OSP Wola Kałkowa zosta-
li wezwani do jednego z domów 
w Szewcach Nadolnych, gdzie za-
łączyła się czujka dymu. Na miej-
scu okazało się, że pomieszczenie 
jest zadymione z nieszczelnego 
przewodu kominowego.  dag
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Oporów | Sprawę radnego Marcina Kraśkiewicza bada nadzór prawny wojewody 

Czarne chmury nad przewodniczącym rady
Na początku października nadzór prawny wojewody 
łódzkiego wszczął postępowanie sprawdzające 
i wezwał Radę Gminy Oporów do złożenia wyjaśnień 
w sprawie prawidłowości pełnienia mandatu radnego 
przez Marcina Kraśkiewicza.

W listopadzie 2019 roku pisa-
liśmy, że  radny Marcin Kraśkie-
wicz wybudował dom w  Bie-
lawkach, gmina Kutno, gdzie 
od  grudnia 2018 roku mieszka 
wraz z rodziną, a jego córka cho-
dzi do SP 9 w Kutnie. To tam jest 
jego centrum życiowe, a  więc 
zgodnie z przepisami prawa po-
winien stracić mandat radnego 
gminy Oporów – gdyż nie jest 
już jej mieszkańcem. 

Radny Kraśkiewicz znalazł się 
w identycznej sytuacji jak przed 
laty Józef Kuras, którego rada 
pozbawiła mandatu radnego, 
a  przewodniczący Kraśkiewicz 
był jednym z tych, którzy podpi-
sali się pod wnioskiem o wyga-
śnięcie mandatu.

Rok temu wójt gminy Robert 
Pawlikowski mówił nam, że nic 
mu nie wiadomo, aby radny Mar-
cin Kraśkiewicz mieszkał poza 

gminą Oporów. Przyznawał jed-
nak, że sprawę trzeba wyjaśnić.

Z kolei rady Daniel Wiśniew-
ski, wiceprzewodniczący Rady 
Gminy Oporów, z  zawodu poli-
cjant, rok temu nam mówił: – Nie 
wnikam w  prywatne życie rad-
nych. Nie interesuję się, gdzie kto 
mieszka. Nie wiem, gdzie miesz-
ka radny Kraśkiewicz. Jeśli jego 
dziecko chodzi do szkoły w innej 
gminie, to rzeczywiście pienią-
dze uciekają, ale to rodzic decy-
duje, gdzie posyła dziecko. – Nie 
łączę pracy policjanta z  pracą 
radnego. Dla mnie informacja, 
że radny Kraśkiewicz nie miesz-
ka w Oporowie, jest na razie plot-
ką, którą trzeba sprawdzić. Jeśli 
wpłynie taki wniosek, zajmiemy 
się sprawą – dodał wtedy.

Po tych słowach Józef Kuras 
w styczniu 2020 roku wystoso-
wał do Rady Gminy Oporów pi-
smo, w  którym przedstawił sy-
tuację i  prosił radę o  podjęcie 
stosownych kroków prawnych 
w stosunku do przewodniczące-
go. Prosił też o odczytanie pisma 
na sesji.

Pismo nie zostało jednak nigdy 
na sesji odczytane. Co więcej, 
Józef Kuras nigdy na piśmie nie 
otrzymał żadnej ofi cjalnej odpo-
wiedzi. – Na mój wniosek otrzy-
małem protokół z  posiedzenia 
połączonych komisji z 29 stycz-

nia 2020 roku, podczas której 
sprawa Kraśkiewicza była oma-
wiana. Żenujące, że  radni zado-
wolili się tylko ustnymi zapew-
nieniami przewodniczącego rady, 
że  nie mieszka w  Bielawkach, 
a  w Oporowie, gdzie prowadzi 

gospodarstwo i  skupili się nie 
na wyjaśnieniu sytuacji Kraśkie-
wicza, a omawiali moją sytuację 
sprzed lat – mówi dziś Józef Ku-
ras. Żadnych prawnych kroków 
w  tej sprawie nie podjęto. Póź-
niej wybuchła pandemia i sprawa 

mandatu radnego zeszła na plan 
dalszy.

Teraz sprawą przewodniczące-
go zajął się nadzór prawny woje-
wody. Urząd poinformował nawet, 
że  postępowanie wyjaśniające 
w tej sprawie jest postępowaniem 
prowadzonym z urzędu. 

– Mam nadzieję, że  rada tym 
razem będzie musiała na piśmie 
odpisać prawnikom z Urzędu Wo-
jewódzkiego – mówi Józef Kuras. 
– Mnie potraktowano jak intruza 
i  zlekceważono całkowicie. Jak-
by nie patrzył, to przewodniczący 
rady miał rok czasu, aby „wypro-
stować” swoje sprawy. Ma do po-
mocy prawnika urzędu, za które-
go płaci całe społeczeństwo. Jakby 
miał poczucie honoru i  sprawie-
dliwości, to sam powinien złożyć 
mandat radnego – mówi. 

Tymczasem w  oświadczeniu 
majątkowym radnego Marcina 
Kraśkiewicza od  kilku lat, rów-
nież za 2019 rok, widnieje zapis, 
że dom mieszkalny w Bielawkach 
jest współwłasnością i jest w trak-
cie budowy. W ostatnim oświad-
czeniu jest zapis, że jest w trakcie 
wykańczania. 

Znaleźliśmy dom pana prze-
wodniczącego rady w  Bielaw-
kach. Widać, że dom jest zamiesz-
kały. W oknach fi ranki, światło, 
przed domem samochód. W oknie 
obraz Matki Boskiej. �

Sprawę mandatu radnego Marcina Kraśkiewicza bada Wydział Prawny, Nadzoru i Kontroli Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi.
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Żychlin | Zakres prac i wycena będą gotowe na wiosnę

Fontanna w centrum miasta do remontu
27 października 
przy fontannie miejskiej 
w centrum miasta 
zastaliśmy pracownika 
fi rmy Raf-Det z Żychlina, 
który oczyszczał fontannę 
z liści i piachu. Jak się 
okazuje, to dopiero wstęp 
do kapitalnego remontu 
fontanny, która została 
wybudowana 10 lat temu 
przez tę samą fi rmę. 

O potrzebie oczyszczenia fon-
tanny z liści minionej jesieni pisa-
liśmy wiosną, gdy była nadzieja, 
że  latem fontanna zostanie uru-
chomiona. Mieszkańcy już wtedy 
wskazywali, że  nieoczyszczenie 
fontanny może skutkować jej dal-
szą degradacją, zatkaniem dysz. 
Niestety, ze względu na koronawi-
rusa, fontanna cały sezon nie dzia-
łała, a włodarze nie zlecali wcze-
śniej jej oczyszczenia.

Teraz, gdy zdjęto metalowe 
kraty wokół fontanny, przyjrzeli-
śmy się jak wygląda stan technicz-
ny fontanny. Nawet okiem laika 
widać, że samorządowców czeka 
spory wydatek. Koryto wokół fon-
tanny, które odprowadza nadmiar 
wody, gdy fontanna działa, prze-
raża swoim wyglądem. Po latach 
użytkowania betonowe połączenia 
poszczególnych płyt zmurszały 
i odpadają przy jego czyszczeniu. 
Widać wyraźne szczeliny. Jak-

by tego było mało, to w  jednym 
miejscu znajduje się dziwny pur-
chel o kilkucentymetrowej głębo-
kości – jakby z wapna, do którego 
wchodzi cała szpachelka. Wyglą-
da to tak, jakby w czasie budowy 
zabrakło cementu, a  brakujący 
fragment zalano gęstym wapnem, 
a na wierzchu ułożono tylko ce-

mentową szlichtę, która po 10 la-
tach użytkowania w  warunkach 
wilgoci odpadła.

– Po 10 latach użytkowania fon-
tanny w warunkach wilgoci musi-
my zrobić jej remont – potwierdza 
Grzegorz Ambroziak, burmistrz 
Żychlina. – Po oczyszczeniu mu-
simy zadbać o  elementy tech-

nologiczne, dysze są zapchane. 
Na razie fontanna zostanie zabez-
pieczona. Wycenę potrzebnych 
prac, by fontanna znów działała, 
będziemy mieć dopiero na wio-
snę. Wtedy też zacznie się re-
mont, z nadzieją, że wiosną 2021 
roku pandemię będziemy mieć 
za sobą.  dag

Żychlin | Zespół Szkół nr 1

Remont dachu hali
Od kilku dni trwają prace 
przy naprawie dachu nad 
halą sportową wybudowaną 
przy Zespole Szkół nr 1 
w Żychlinie.

Czerwcowe ulewne deszcze 
obnażyły fakt, że  dach na hali 
w  kilku miejscach przecieka. 
Na początku września dyrektor 
Janusz Głuszcz zapewniał, że  te-
mat jest zgłoszony do  Urzędu 
Gminy w Żychlinie.

W miejscach przecieków pod-
stawiano miski. Samorząd szukał 

w budżecie gminy środków na na-
prawę dachu. – Dach z blachy na 
hali ma 18 lat, bowiem hala zo-
stała wybudowana w  2002 roku 
– mówi burmistrz Grzegorz Am-
broziak. – Po tylu latach okazało 
się, że uszczelnienie pomiędzy da-
chami uległo zniszczeniu i trzeba 
było zamontować specjalne koł-
nierze z gumowymi elementami, 
aby ubytki uzupełnić. Podstawowe 
prace zostały wykonane. Firma 
wykonuje ostatnie prace.

Za wykonanie pracy fi rma do-
stanie ok. 6.000 zł.  dag

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Pracownicy fi rmy Raf Det 27 października oczyszczali fontannę.
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RZUT OKIEM | CODE WEEK 2020
Uczniowie SP 
w Żeronicach 

26 października 
wzięli udział 

w społecznej 
inicjatywie 

europejskiego 
kodowania. 

Rozwiązywali 
szyfry, 

kodowali oraz 
programowali 

wirtualnego 
robota. Młodsi 

uczniowie 
zaprojektowali 

własne 
roboty z fi gur 

geometrycznych. 
Wszyscy świetnie 

się bawili. dag FO
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Żychlin 
Zakup 
miesięcznych 
biletów PKS

Jak informuje burmistrz Grze-
gorz Ambroziak na  stronie urzę-
du, począwszy od miesiąca listo-
pada pracownik PKS Gostynin, 
która zapewnia komunikację miej-
ską na terenie gminy Żychlin, bę-
dzie dyżurować w  ostatnie dwa 
dni miesiąca w siedzibie Urzędu 
Gminy. To będzie czas, aby doko-
nać zakupu miesięcznych biletów 
komunikacji miejskiej.

Harmonogram najbliższych 
dyżurów: 27 i 30 listopada, 30 i 31 
grudnia 2020 oraz 28 i 29 stycznia 
2021 r. Bilety miesięczne można 
też kupić przez internet http://pks-
gostynin.pl/  dag

Żychlin 
Jeden autobus 
sprzedany

Spośród 7 autobusów wysta-
wionych na  przetarg przez Sa-
morządowy Zakład Budżetowy,  
12 października został sprzeda-
ny tylko jeden. Jak informuje dy-
rektor Marek Jabłoński, udało 
się sprzedać Jelcza z  1987 roku  
za kwotę 8.000 zł. Pojazd zakupił 
kolekcjoner.

– Na pozostałe autobusy bę-
dziemy ogłaszać kolejny przetarg 
– mówi dyrektor.

Przypomnijmy, że  do prze-
targu wystawiono również: Jel-
cza z  1988 r. – cena wywoław-
cza 8.000 zł. Autosan S.A. z 1984 
roku wyceniono na 9.700 zł, Au-
tosan z  2000 roku wyceniono 
na 11.100 zł, Autosan S.A. z 2000 
r. wyceniono na 14.700 zł.

Autosan S.A. z  1996 r. wyce-
niono na 9.600 zł, a Autosan S.A. 
z 1997 r. wyceniono na 10.700 zł.

Na razie nie ma drugiego prze-
targu, w  którym cena zostanie 
zgodnie z  przepisami pomniej-
szona. Pozostaje tylko pytanie czy 
znajdą się w ogóle chętni, by ku-
pić wyeksploatowane autobusy, 
zwłaszcza, że  gminy wokół po-
zlecały usługi dowozu dzieci do 
szkół firmom zewnętrznym.  dag

Żychlin | SP nr 2 im. Jana Pawła II

Odwodnienie  
od frontu szkoły
Intensywne opady  
deszczu w czerwcu 
pokazały, że konieczne  
jest wykonanie 
odwodnienia wzdłuż 
SP 2, od strony ulicy 
Żeromskiego. 

Październikowe opady tylko 
potwierdziły, że prace odwadnia-
jące muszą być wykonane w try-
bie pilnym. Wykonawca, firma 
Sanibud z  Kutna, wkrótce roz-
pocznie pracę.

– Po intensywnych opadach 
deszczu już w czerwcu woda poja-
wiała się nam w piwnicy. Wspól-
nie z  burmistrzami uznaliśmy, 
że  konieczne jest wykonanie in-
westycji – mówi Renata Durka, 
dyrektor SP 2. – Procedury tro-
chę trwały. Samorządowcy musie-
li znaleźć dodatkowe środki na in-
westycję. Wprawdzie remontu nie 
udało się zrobić w  wakacje, ale 

najważniejsze, że  inwestycja zo-
stanie wykonana, a  pomieszcze-
nia szkoły nie będą po raz kolejny 
zalewane. Umowę z  kutnowską 
firmą już podpisałam. Koszt in-
westycji to ok. 65.000 zł. Prace za-
czną się wkrótce. 

Wykonawca już zgromadził 
na  parkingu przed szkołą część 
piasku i  betonowych elementów 
studni odwadniających. Przez 
kilka tygodni będą utrudnie-
nia, parking zostanie wyłączony 
z użytkowania, choć w dobie pan-
demii za chwilę może się okazać, 
że w szkołach będzie tylko nauka 
zdalna, a  nauczyciele nie będą 
musieli przyjeżdżać samochoda-
mi do pracy.

Jak przyznaje dyrektor, odwod-
nienie szkoły wykonane w  po-
przednich latach od strony sali 
gimnastycznej oraz wejścia od 
strony osiedla spełnia swoją rolę. 
W  tamtej części szkoły nie ma 
podtopień.  dag

Żychlin | Kłopoty w bloku przy ul. Marii Konopnickiej 1

Po lipcowym remoncie 
dachu kolejne zalania 
i kolejny remont
Po ostatnich 
październikowych 
obfitych deszczach 
mieszkanie Doroty 
Szymańskiej na ostatnim 
piętrze bloku przy  
ul. Marii Konopnickiej 1 
w Żychlinie znów zostało 
zalane, choć w lipcu 
pracownicy spółdzielni 
na całym dachu układali  
nową papę.

– Nie mam już sił. Siedem lat 
temu kupiliśmy małe mieszkan-
ko i mamy utrapienie – mówi pani 
Dorota. – W ciągu tych lat zostali-
śmy zalani po raz siódmy, a ubez-
pieczyciel nie chce już nas ubez-
pieczać. Nie jesteśmy młodzi, 
jesteśmy schorowani i nie mamy 
sił, aby dwa razy w roku robić re-
monty. Wypłata odszkodowania 
nie pokrywa wszystkich kosztów. 
Mamy tego dość. Chcemy tylko 
żyć spokojnie.

Na ścianach widać, że  woda 
zalała sufit w  pokoju oraz kuch-
nię i  łazienkę. Tam woda prze-
dostała się najprawdopodobniej  
po nieszczelnościach wokół komi-
na wentylacyjnego.

Kobieta wyciąga bogatą do-
kumentację z odszkodowaniami. 
Pierwsze zalanie miało miejsce 
jesienią 2016 roku, ale najgor-
szy był rok 2017 r., gdy państwo 
Szymańscy byli zalani dwa razy, 
w czerwcu i we wrześniu, następ-
nie w  lipcu 2018 roku. Po tym 
zalaniu, po licznych interwen-
cjach w Spółdzielni Mieszkanio-
wej Wspólny Dom, z dachu nad 
mieszkaniem państwa Szymań-
skich zerwano mnóstwo warstw 
papy, aż do podłoża betonowe-

go, które było popękane. Zrobio-
no nową wylewkę, zasmarowano 
masami bitumicznymi i od nowa 
ułożono papę.

– Spokój był dwa lata. Niestety, 
w czerwcu 2020 roku znów zosta-
liśmy zalani, znów była komisja 
ze spółdzielni i komisja od ubez-
pieczyciela – opowiada kobieta.  
– Gdy w lipcu tego roku spółdziel-
nia ułożyła na całym dachu nową 
papę, wydawało się, że  tym ra-
zem będzie dobrze. Po raz kolej-
ny zrobiliśmy remont mieszkania. 

A tu październik – i znów woda 
kanałem wentylacyjnym po ścia-
nach leciała aż na podłogę. Kolej-
na komisja ze spółdzielni i kolej-
na od ubezpieczyciela, który nie 
chce już nas ubezpieczać, suge-
rując, jakobyśmy wykorzystywali 
sytuację.

Sygnałów o  przeciekającym 
dachu do Spółdzielni Mieszka-
niowej Wspólny Dom było wię-
cej. Reakcja prezesa była bardzo 
szybka.

– Nie było innego wyjścia. 
W  trybie awaryjnym wynająłem 
firmę Budomat Andrzeja Ma-
jewskiego z  Żychlina, która, ko-
rzystając ze słonecznej pogody 
w minionym tygodniu, jeszcze raz 
na całym dachu ok. 200 mkw. uło-
żyła papę – mówi Jarosław Ka-
miński, prezes Spółdzielni Miesz-
kaniowej Wspólny Dom. – Firma 
zrobiła fachowo obróbkę komi-
nów i mam nadzieję, że teraz bę-
dzie już dobrze – dodaje. Zoba-
czymy.

Dorota Grąbczewska

Wkrótce przy SP 2 będzie robione odwodnienie ściany frontowej. 
Materiał już jest gromadzony przez wykonawcę.
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W ciągu tych lat 
zostaliśmy zalani 
po raz siódmy, 
a ubezpieczyciel 
nie chce już nas 
ubezpieczać.

Dorota Szymańska pokazuje bogatą dokumentację z kolejnych  
7 zalań jej mieszkania.
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REKLAMA

Dobrzelin | Cukrownia 

Cukrownia sama robi testy COVID-owskie
W gminie Żychlin z każdym dniem przybywa 
osób zarażonych koronawirusem, przybywa 
też osób na kwarantannie. Z tego powodu 
coraz większe kłopoty kadrowe z normalnym 
funkcjonowaniem ma Cukrownia Dobrzelin. 

Dyrekcja cukrowni od począt-
ku kampanii wykonuje badania 
na  koronawirusa u  swoich pra-
cowników i  ich rodzin. Wszyst-
ko po to, aby skrócić czas kwa-
rantanny, jaką obligatoryjnie 
nakłada Sanepid oraz nie dopuścić 
do powstania ogniska choroby 
w cukrowni.

Kampania cukrownicza zaczę-
ła się na początku września i ma 
się skończyć z końcem roku. Po-
nieważ plon jest niższy niż szaco-
wano, a zawartość cukru mniejsza, 

kampania może się zakończyć na-
wet przed świętami Bożego Naro-
dzenia.

Jak mówi dyrektor cukrow-
ni Marek Giżyński, od począt-
ku pandemii w  cukrowni wpro-
wadzono obostrzenia sanitarne. 
Bezwzględnie wszyscy muszą 
chodzić w  maseczkach. Wpro-
wadzono system 4-brygadowy. 
To na wypadek, gdyby w zakła-
dzie pojawiła się osoba zakażona 
i część załogi trzeba by było wy-
słać na kwarantannę. Są przerwy 
pomiędzy kolejnymi zmianami, 
by pracownicy jak najmniej się 
spotykali. Poszczególne stano-
wiska pracy są rozdzielone plek-
sami. Sprzątaczki obowiązkowo 
dwa razy dziennie dezynfekują 

wszystkie poręcze, klamki, sto-
ły itp.

– Przed kampanią podpisa-
liśmy umowę z  laboratorium 
w  Płocku na  wykonywanie ba-
dań na koronawirusa – informu-
je Marek Giżyński, dyrektor cu-
krowni. – To była bardzo dobra 
decyzja. Mieliśmy już przypadki, 
że żona pracownika źle się czu-
ła, ale lekarz POZ nie zlecił wy-
konania testu. Sami go wykonali-
śmy i okazało się, że kobieta była 
chora, ale mąż, nasz pracownik, 
jest zdrowy, co sprawia, że pozo-
stali pracownicy cukrowni, któ-
rzy mieli z nim kontakt, nie zosta-
li zarażeni. Taka informacja dla 
nas jest bardzo cenna, bowiem od 
razu kilka osób nie musiało iść 
na  kwarantannę. Dwóch innych 
pracowników, którzy byli zakata-
rzeni, sami odesłaliśmy do domu. 
Zrobiliśmy im testy, ale na szczę-
ście są zdrowi i po kilku dniach 
mogli wrócić do pracy, bez kwa-
rantanny. 

Do tej pory cukrownia wy-
konała około dwudziestu testów 
na COVID swoim pracownikom 
i  członkom ich rodzin. Na testy 
trzeba czekać kilka dni, tymcza-
sem cukrownia wykonuje je zde-
cydowanie szybciej, by w  razie 
potrzeby izolować pozostałych 
pracowników. 

Dla pracodawcy wykonywanie 
testów na COVID ma też dodat-
kowe korzyści: szybko udaje się 
ustalić czy osoba jest zarażona, 
czy konieczna jest kwarantanna, 
za którą i  tak płaci zakład. Jeśli 
kwarantanna jest zbędna, pra-
cownik pracuje, a zakład nie po-
nosi kosztów. Szybka diagnoza 
pozwala zapewnić też płynność 
funkcjonowania zakładu. 

Wykonywanie testów COVID 
ma też pozytywny wpływ na psy-
chikę pracowników, którzy szyb-
ko uzyskują odpowiedź czy są 
zdrowi, czy zakażeni. W publicz-
nej służbie zdrowia, która jest co-
raz bardziej niewydolna, żyliby 

w niepewności przez kilka/kilka-
naście dni dłużej.

Jak mówi dyrektor, kto może, 
pracuje zdalnie z domu. – Boimy 
się ogniska zakażenia w cukrow-
ni, gdyż to bardzo by skompliko-
wało funkcjonowanie zakładu, 
a  nawet mogłoby doprowadzić 
do tego, że  produkcja by stanę-

ła, a tego najbardziej nie chcemy. 
Stąd nasze działania, aby prze-
trwać do końca kampanii. 

Cieszy jednak, że pracownicy 
rozumieją powagę sytuacji,  sto-
sują się do wszystkich reżimów 
sanitarnych i  sami zgłaszają, 
by zostali przebadani, bo ktoś 
z ich otoczenia jest chory. �

Dobrzelin
Nowe 
odwodnienie 
magazynu

Na zlecenie Cukrowni 
Dobrzelin specjalistyczna 
fi rma zajmuje się budową 
nowego odwodnienia wo-
kół balonowego magazynu 
cukru o pojemności 50.000 
ton, który został wybudowa-
ny kilka lat temu. 

Dotychczasowe odwod-
nienie w  postaci płytek 
chodnikowych wokół nie 
spełniało swojej roli.

Teraz fi rma robi wokół 
balonowego magazynu głę-
bokie koryto z betonowych 
elementów, którym woda 
będzie odprowadzana do 
kanalizacji deszczowej. Ko-
ryto jest robione w odległo-
ści ok. metra od ściany ma-
gazynu. 

Wykonanie nowej opaski 
odwadniającej okazało się 
konieczne, by woda nie pod-
siąkała pod fundament ma-
gazynu i  nie doprowadzała 
do zbrylania się cukru.  dag 

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin
Targowisko nie będzie 
sprzedawane

Od kilku dni przekazywana jest informacja, 
jakoby targowisko przy ulicy 3 Maja miało zo-
stać sprzedane. Ostatnio mówi się, że terenem 
zainteresowany jest Union Chocolate, który dwa 
lata temu kupił od gminy pas targowicy, by po-
prawić sobie komunikację. 

– To ewidentna nieprawda – mówi nam jed-
nak burmistrz Żychlina Grzegorz Ambroziak. – 
Targowica jest potrzebna mieszkańcom miasta i 
nie mam zamiaru jej nikomu sprzedawać. Union 
Chocolate też nie wystąpiło z takim wnioskiem. 
Nie wiem sąd wzięła się taka plotka. 

Drugą nieprawdziwą informacją jest to, ja-
koby gmina chciała urządzić targowicę na te-
renie pomiędzy DINO i nową Biedronką przy 
ulicy Narutowicza. Niepokój i skojarzenia, 
jak się okazuje błędne, mieszkańcy wymyślili 
po tym, jak pomiędzy marketami pojawiła się 
fi rma z ciężkim sprzętem, która rozpoczęła ja-
kąś inwestycję. 

Z dokumentów, jakie trafi ły do urzędu, wyni-
ka, że pomiędzy marketami przy ul. Narutowi-
cza ma powstać myjnia samochodowa – dodaje 
burmistrz.

My też kilka miesięcy temu pisaliśmy o takim 
przedsięwzięciu inwestora budującego budynek 
dla sieci Biedronka. 

Zatem obydwie informacje są tylko plotkami, 
które nie mają potwierdzenia w faktach.  dag

Dyrekcja Cukrowni w Dobrzelinie w razie potrzeby wykonuje swoje 
testy przez akredytowane laboratorium. Wszystko, by skrócić czas 
kwarantanny, by zminimalizować utrudnienia w organizacji pracy
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Wokół balonowego magazynu budowane jest nowe odwodnienie, dotychczasowe nie sprawdziło się.
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Gmina Żychlin, Oporów, Bedlno | Koło Łowieckie Szarak

Kiedy i gdzie polowania na dziki,  
lisy, bażanty i zające?
Koło Łowieckie Szarak 
w Kutnie poinformowało 
o planie polowań 
na zwierzynę w gminach 
Żychlin, Oporów i Bedlno, 
na terenie obwodu nr 8 
w sezonie 2020/2021.

Pierwsze polowanie na  dziki, 
lisy, bażanty i zające zaplanowano 
na 8 listopada na terenie Oporowa, 
Kurowa, Janowa i Poborza. Wte-
dy też ma się odbyć polowanie hu-

bertowskie. Polowanie zaplano-
wano w godz. 7.45-14.00.

Kolejnych 10 polowań na  lisy, 
bażanty i  zające na  terenie Pnie-
wa, Bedlna, Dobrzelina i Janowa 
zaplanowano w godz. 6.45-14.00 
w dniach: 21, 22, 28 i 29 listopada 
oraz 5, 6, 12, 13, 19 i 20 grudnia.

Trzecia tura polowań na terenie 
Wola Owsiana, Tarnów, Czesła-
wów i Drzewoszki na zające, lisy 
i  bażanty zaplanowano w  godz. 
6.45-14.00 w  dniach: 21, 22, 28 
i 29 listopada oraz 5, 6,12, 13, 19 

i  20 grudnia 2020 r. Na terenie 
miejscowości: Jastrzębia, Sokołó-
wek, Pasieka i  Dobrzelin będzie 
polowanie na bażanty, lisy i zają-
ce w godz. 6.45-14.00 w dniach:  
21, 22, 28 i 29 listopada oraz 5, 6, 
12, 13, 19 i 20 grudnia.

Ostatnie polowanie na  ba-
żanty, lisy i  dziki zaplanowano  
na 3 stycznia 2021 roku. Polowa-
nie będzie odbywać się na  tere-
nie miejscowości: Oporów, Ku-
rów, Janów, Pobórz i  Dobrzelin 
w godz. 7.45-14.00.  dag

Gmina Pacyna | Sklep w Podczachach

Będzie przetarg na lokal
Na ostatniej sesji radni gminy Pacyna podjęli 
decyzję o przeprowadzeniu przetargu na najem 
lokalu użytkowego w Podczachach, w którym 
aktualnie znajduje się sklep. Nie była to jednak 
decyzja jednogłośna.

Jak poinformował zebranych 
radnych wójt gminy Pacyna 
Krzysztof Woźniak, 3-letni czas 
umowy najmu z  dotychczaso-
wym właścicielem lokalu w Pod-
czachach zakończył się – stąd 
decyzja o przeprowadzeniu prze-
targu w  celu wyłonienia kolej-

nego najemcy. Przewodniczący 
Stanisław Kołodziejczyk zwrócił 
uwagę na to, że działalność pro-
wadzonego tam sklepu jest pra-
widłowa, zaopatrzenie jest do-
bre, a  obsługa miła. Nie był to 
jednak wystarczający argument. 
Wójt zaznaczył, że przetarg jest 

konieczny, ponieważ tak mówi 
ustawa.

Na sesję poproszono rad-
cę prawnego, który potwierdził 
słowa wójta. Przewodniczący 
Kołodziejczyk zapytał jednak,  
czy istnieje możliwość bezprze-
targowego najmu. Radca prawny 
wyjaśnił, że owszem – istnieje, 
jednak należy ją dobrze uzasad-
nić.

Za przeprowadzeniem przetar-
gu głosowała jednak większość 
– ośmiu z  trzynastu radnych. 
Przeciwko był przewodniczą-
cy Stanisław Kołodziejczyk oraz 
radne Marzena Woźniak i  Ma-
ria Obidowska. Od głosu wstrzy-
mali się radni Agnieszka Zgieb 
i Krzysztof Gajek.  ks

Bedlno | Rozpoczyna się głosowanie na najlepszego sołtysa w województwie łódzkim

Krzysztof Gawryszczak najlepszym 
sołtysem w powiecie kutnowskim

Krzysztof Gawryszczak, soł-
tys Orłowa Kolonia, po raz drugi 
z  rzędu został najlepszym sołty-
sem powiatu kutnowskiego w ple-
biscycie SMS Mistrzowie Agro 
i  Dziennika Łódzkiego, w  kat. 
sołtys roku. Zebrał 1135 głosów. 
Przed rokiem, w etapie powiato-
wym, uzyskał 906 głosów. 

Na drugim miejscu uplasował 
się sołtys Kazimierz Tarczyński 
z Jaroszówki, gmina Bedlno. Ze-

brał 283 głosy. Trzecie miejsce za-
jął sołtys z Nowych Kter Włodzi-
mierz Cholewa, który uzyskał 56 
głosów.

Od 4 listopada do 18 listopa-
da będzie trwać drugi etap gło-
sowania na  szczeblu wojewódz-
kim. Przypomnijmy, że rok temu 
Krzysztof Gawryszczak zajął  
II miejsce w województwie w kat. 
sołtys roku. Wtedy uzyskał 1290 
głosów.

Sołtysem Orłowa Parcel jest 
od stycznia 2019 roku. Pracuje 
też w Gminnym Ośrodku Kultu-
ry. Jest otwarty na ludzi i ich pro-
blemy. Przed pandemią korona-
wirusa organizował dla lokalnej 
społeczności wiele spotkań inte-
gracyjnych. 

Teraz koronawirus spowol-
nił życie kulturalne. Zawsze 
uśmiechnięty, życzliwy i  po-
zytywnie nastawiony do życia. 

W ostatnich dniach pokonał ko-
ronawirusa. 

– Dziękuję wszystkim za gło-
sy oddane na moją osobę w Ple-
biscycie Sołtys Roku na szczeblu 
powiatowym – mówi Krzysztof 
Gawryszczak. 

– Zawsze staram się być bli-
sko mieszkańców Orłowa Parce-
li, chcę być pomocny, życzliwy, 
zaangażowany, szczery i  wyro-
zumiały. Zapewniam wszyst-

kich, że pełniona funkcja sołtysa 
jest dla mnie wielkim wyróżnie-
niem i zaszczytem. Będę się sta-
rać godnie reprezentować gminę 
Bedlno. Przed nami głosowanie 
na szczeblu wojewódzkim, które 
będzie trwać od 4 listopada do 18 
listopada. Proszę państwa o dal-
sze wsparcie SMS-owe.

SMS należy przesyłać: 
LSR.106 na  numer 72355 koszt 
2,47 zł z VAT.  dag

Krzysztof Gawryszczak  
z Orłowa Parceli po raz drugi 
najlepszym sołtysem w powiecie 
kutnowskim.
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Zdrowie | Błyskawicznie przybywa chorych na COVID

Koronawirus to nie wymysły
„Żona zarażona, ja czekam na wynik. Przez osiem 
dni zjadłem trzy ziemniaki i kubek wywaru 
z marchewek. Żołądek przestał pracować, to jeden 
wielki kamień. Głowa pęka z bólu, głos straciłem, 
a prędkość poruszania się to 1 m na 10 sekund” – 
tak pisze do nas jeden z Czytelników, który do tej 
pory tryskał energią. Pisze ku przestrodze innych.

Statystki zakażonych w Pol-
sce zatrważają. Wczoraj było to 
24.692 osoby zarażone i 373 zgo-
ny. W powiecie kutnowskim i go-
stynińskim też przybywa zarażo-
nych.

O ile w powiecie kutnowskim 
w środę 28 października było 422 
zarażonych osób, o tyle we wtorek 
3 listopada było już ich 684 (w cią-
gu doby przybyły 43 zakażenia). 
Danych na 4 listopada jeszcze 
o godz. 14.00 nie było.

We wtorek 3 listopada w kwa-
rantannie przebywało 1901 osób, 
pod nadzorem epidemiologicz-
nym 112 osób. O liczbie hospi-
talizowanych od tygodnia też się 
już nie mówi. Było 10 zgonów. 
Od początku pandemii w powie-
cie kutnowskim zachorowało 925 

osób. W powiecie łowickim cho-
rych było 436 osób, a od początku 
pandemii 920 osób.

W powiecie gostynińskim 
3 listopada było zakażonych od 
początku pandemii 514 osób. 
W ciągu doby przybyło 39 osób 
zakażonych. W kwarantannie po-
zostawały 372 osoby, w izolacji 
219 osób, pod nadzorem epide-
miologicznym było 50 osób. Za-
notowano do tej pory 16 zgonów.

Po czym rozpoznać
Na portalach społecznościo-

wych pojawiły się informacje na 
temat objawów zakażenia wiru-
sem.

I faza, objawy od 3 dnia: ból 
ciała, ból głowy, ból oka, wymio-
ty, biegunka, katar, przekrwienie 
błony śluzowej nosa, gorączka, 
ból gardła. 

II faza (od 4 do 8 dnia) utrata 
smaku i węchu, zmęczenie przy 
minimalnym wysiłku, ból w klat-
ce piersiowej, ból w dolnej części 

pleców (okolicy nerek), problemy 
z oddychaniem, suchy kaszel. Wi-
rus atakuje zakończenia nerwowe. 
Różnica między zmęczeniem a 
zadyszką polega na tym, że brak 
jest powietrza nawet gdy osoba 
siedzi. Zmęczenie, gdy osoba wy-
konuje niewielki ruch, aby zrobić 
coś prostego i czuje się zmęczona.

Jak się odżywiać 
i wspomagać
Zaleca się pić dużo wody i wi-

taminy C. Zaleca się 15-minutowy 
pobyt na słońcu, sen 7-8 godzin, 
zjadanie gorących posiłków. Po-
nieważ pH koronawirusa wyno-
si od 5,5-8,5 zaleca się, aby zja-
dać pokarmy bardziej zasadowe 

jak: banany, wapno – 9,9 pH, cy-
trynę 8,2 pH, awokado 15,6 pH, 
czosnek -13,2 pH, mango 8,7 pH, 
ananasy – 12,7 pH, pomarańcze 
9,2 pH, mandarynka 8,5 pH.

Oczywiście, że dobre odżywia-
nie nie zabije wirusa, ale może 
skutecznie pomóc organizmowi 
w wytwarzaniu przeciwciał zwal-

czających intruza. Ważne, by re-
akcja zakażonych była jak naj-
szybsza.

Zamknąć się w swoim 
pokoju
Z rozmów z osobami zakażo-

nymi wynika, że szybka samoizo-
lacja pomaga, by wirusem nie za-
razić pozostałych domowników. 
Niestety, ze względu na ilość za-
chorowań trzeba czekać na wizytę 
e-poradę w POZ, następnie na ter-
min wymazu i wreszcie na wynik 
– to łącznie ok. 6-7 dni. Dlatego 
tak ważna jest samoizolacja, gdy 
tylko pojawią się pierwsze objawy 
choroby. Lepiej przeczekać trudny 
czas w samotności w pokoju, niż 
zarazić domowników i narazić się 
na pobyt w szpitalu. 

Wiemy, że służba zdrowia 
jest coraz bardziej niewydolna, 
a w szpitalach panuje często cha-
os. Uważajmy na siebie, nośmy 
maseczki, myjmy często ręce i de-
zynfekujmy najczęściej dotykane 
elementy w domu. �

30 października Kutnowski Szpital Samorządowy został przekształcony na covidowy
dla północnej strony województwa łódzkiego. Wcześniej był tam tylko punkt wymazowy. 
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Dobre odżywianie 
nie zabije wirusa, 
ale może skutecznie 
pomóc organizmowi 
w wytwarzaniu 
przeciwciał 
zwalczających 
intruza.

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info
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REKLAMA

Gmina Bedlno | Droga gminna Stradzew-Stanisławice

Budowa zatrzymana. Wykonawca 
postawiony do pionu!
Mieszkańcy Stradzewa zareagowali, gdy wykonawca 
drogi Stradzew-Stanisławice zaczął budowę 
drogi niezgodnie z dokumentacją. W niedzielę 
25 października radny ze Stradzewa Waldemar 
Grawender zaprosił na drogę komisję rewizyjną 
i wójta Józefa Ignaczewskiego. Budowa drogi 
została wstrzymana. 

Droga Stradzew-Stanisławice 
miała być utwardzona destruk-
tem na podbudowie z  kamienia 
na długości 1590 metrów. Na 
realizację drogi gmina dostała 
218.000 zł dofinansowania z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych. Przetarg wy-
grała firma Transportowo-Han-
dlowa Wotex z  Micina w  gmi-
nie Krzyżanów za kwotę 339.608 
zł, bardzo tanio. Inne oferty były 
droższe, zaś sam kosztorys dwa 
razy wyższy. Włodarze gminy 
byli zadowoleni, że za małe pie-
niądze uda się im wykonać drogę 
tak potrzebną rolnikom, bowiem 
jest skrótem łączącym Stradzew 
ze Stanisławicami. To też naj-
krótsza droga prowadząca do Be-
dlna. Tędy jeździło wielu miesz-
kańców do pracy, do szkoły, gdyż 
było bliżej, a droga gminna była 
znacznie bezpieczniejsza niż kra-
jowa 92. 

Którędy ta droga?
Nikt się nie spodziewał, że   

w trakcie budowy będą proble-
my. Tymczasem od początku bu-
dowa drogi postępowała jak po 
grudzie. Najpierw były proble-
my z geodezyjnym wytyczeniem 
jej przebiegu. Na szczęście oka-
zało się, że pas drogowy jest sze-
roki 7-8 metrów, choć niemal 
wszyscy okoliczni rolnicy wora-
li się w pas drogowy po 2-3 me-
try, co widać na zdjęciu i zabitych 
palikach. Zdecydowano, że  dro-
ga będzie przebiegać po dawnym 
śladzie drogi, na którą przez lata 
nawieziono wiele ton żużla. Naj-
większy problem był na łukach. 
Okazało się, że w tym miejscu tuż 
przy drodze rosną drzewa, a drogę 
trzeba skorygować prowadząc ją 
na fragmencie po rolniczych po-
lach.

– Skoro rolnicy na całej dłu-
gości worali się w  drogę, to za-

mieniliśmy z nimi zabrane przez 
nich fragmenty pasa drogowe-
go, by wyprofilować łuki – mówi 
Józef Ignaczewski, wójt gminy. 
– W  tym czasie na drodze wraz 
z  sekretarzem i  kierownikiem 
ds. inwestycyjnych byliśmy kilka 
razy. Gdy temat geodezyjny został 
wyjaśniony, wykonawca przystą-
pił do budowy. Nie spodziewali-
śmy się, że będą jeszcze większe 
problemy. A wykonawca śpieszył 
się z pracą.

Mieszkańcom od początku nie 
podobała się jednak praca wy-
konawcy. Nawet okiem laika wi-
dzieli, że  firma źle robiła drogę, 
nie było ich zdaniem podbudowy 
z kruszywa, a nawierzchnia, któ-
ra miała być wykonana z destruk-
tu, też pozostawiała wiele do ży-

czenia. Zaalarmowano radnego, 
komisję rewizyjną i  wójta. Wy-
konawca zdążył ułożyć ok. 500 
m drogi. 

Informacja, że  wykonawca 
źle robi drogę płynęła zarówno 
od  mieszkańców, komisji rewi-
zyjnej, jak i od inspektora nadzo-
ru, który informował, że  firma 
wykonuje inwestycję niezgodnie 
z dokumentacją. Zamiast poboczy 
z kruszywa, na całości ułożono de-
strukt – wyjaśnia wójt Józef Igna-
czewski. – Miałem trudną rozmo-
wę z  wykonawcą. Obawialiśmy 
się, że wykonanie drogi niezgod-
nie z dokumentacją może skutko-
wać cofnięciem dotacji. Ciąganie 
się po sądach z  wykonawcą też 
byłoby złym rozwiązaniem. Mnie 
zależało, aby droga została zrobio-
na, a mieszkańcy mogli bezpiecz-

nie po niej jeździć. Wreszcie udało 
się nam porozumieć.

Początkowo z  przetargu wy-
nikało, że  inwestycja ma być za-
kończona do końca września, po 
problemach geodezyjnych termin 
przesunięto na 23 października. 
Po zatrzymaniu wykonania kolej-
ny termin wyznaczono na 10 li-
stopada. – Urząd Marszałkowski 
w Łodzi zgodził się przesunąć ter-
min rozliczenia za drogę do 13 li-
stopada, dlatego aneksowaliśmy 
umowę – dodaje wójt.

Poprawki też nie takie, 
jak trzeba
Jak informują nas mieszkańcy, 

przed niedzielą wykonawca roze-
brał ułożoną nawierzchnię drogi. 
We wtorek 3 listopada zadzwo-
nił do nas kolejny zbulwersowa-

ny mieszkaniec, Stanisław Flisiak 
ze Stradzewa. – Wykonawca zdjął 
wierzchnią warstwę, ale złej pod-
budowy nie usunął. Na nią nasy-
pał warstwę tłucznia, co sprawia, 
że droga została zbyt mocno wy-
górowana. Jak przyjdzie się minąć 
2 samochodom, a jeszcze gorzej 2 
ciągnikom, będzie problem. 

Poza tym pochyły teren spra-
wia, że  przy  dużych opadach 
woda zatrzyma się w pobliżu wy-
górowanej drogi, a  pobocza na-
siąkną. Zjechanie ciągnikiem na 
takie pobocze może być niebez-
pieczne. 

Pan Stanisław dzwonił do se-
kretarza z  problemem, ale usły-
szał, że  on nie jest do końca 
wtajemniczony w szczegóły inwe-
stycji. – Nerwy nas biorą na taką 
robotę. Inwestycja była komplet-
nie nieprzygotowana. Przed roz-
poczęciem prac należało wyciąć 
drzewa, które teraz rosną na łuku 
tuż przy drodze. Zrobiono fuszer-
kę – ocenia.

– Kilkaset metrów dalej, w Sta-
nisławicach, w tym roku zrobiono 
odcinek gminnej drogi ze środków 
gminy. Prace wykonywało PRD 
Kutno i aż miło popatrzeć. Droga 
jak marzenie. To dwa różne świa-
ty, dwa różne wykonania – mówi 
radny Waldemar Grawender.

Dobrze, że  radny Grawender 
w porę zareagował i budowa zo-
stała zatrzymana – mówi Stani-
sław Gajewski, przewodniczący 
komisji rewizyjnej. – To, że  jest 
inspektor nadzoru, nie zwalnia 
wydziału inwestycji i wójta z kon-
troli czy budowa jest wykonywana 
zgodnie z dokumentacją. 

Dorota Grąbczewska

Zabite drewniane słupki wskazują, dokąd sięga pas drogowy. 
Rolnicy worali się w drogę ok. 2-2,5 metra.
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Obawialiśmy się, 
że wykonanie 
drogi niezgodnie 
z dokumentacją  
może skutkować 
cofnięciem dotacji.

wójt Józef Ignaczewski
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Łowicz | Na sesji w Łowiczu o ogólnopolskim problemie

Stanowisko rady, ale nie każdego z radnych
Rada Miejska w Łowiczu większością głosów zajęła 29 października 
stanowisko wobec niedawnego orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego 
w sprawie aborcji, który to wyrok stał się punktem zapalnym protestów, 
jakie oglądamy na ulicach polskich miast od tygodnia.

Projekt ten złożyła radna Zo-
fi a Wielemborek z  klubu Łączy 
nas Łowicz. Dokładnie chodzi 
o: „Stanowisko w  sprawie wyra-
żenia sprzeciwu odnośnie publi-
kacji orzeczenia Trybunału Kon-
stytucyjnego z 22 października br. 
w  sprawie ustawy o  planowaniu 
rodziny, ochronie płodu ludzkie-
go i  warunkach dopuszczalności 
przerywania ciąży”. 

Argumentem na poparcie 
sprzeciwu jest silne niezado-
wolenie społeczne, prowadzące 
do konfl iktów i podziałów w spo-
łeczeństwie, w  trudnym czasie 
trwającej pandemii. Autorzy pro-
ponują powstrzymanie publika-
cji orzeczenia, a później przepro-
wadzenie referendum w budzącej 
kontrowersje sprawie. Powołu-
ją się na głos swoich wyborców 
– mieszkańców Łowicza. 

Od razu po zaprezentowaniu, 
projekt wzbudził emocje wśród 
radnych, obradujących zdalnie. 
Nim przystąpili oni do głosowa-
nia nad samym stanowiskiem, 
dwa razy głosowali nad tym, czy 
w ogóle się nim zajmować. Naj-
pierw w kontekście wprowadzenia 
go do porządku obrad, bo projekt 
nie był uwzględniony w  zapro-
szeniu na sesję, ani omawiany 
w  komisjach stałych. Potem, po 
wprowadzeniu do prządku ob-
rad, głosowano raz jeszcze... nad 
jego zdjęciem z  tegoż porządku. 
Wniosek formalny o jego zdjęcie 
złożył przewodniczący rady Jacek 
Wiśniewski z klubu PiS i Nieza-
leżni. – Nie widzę konsekwencji 
– stwierdził radny Krzysztof Olko. 
– Skoro najpierw wprowadziliśmy 
to do porządku w  głosowaniu, 
to nie wiem dlaczego mielibyśmy 
teraz zdjąć? 

Głosować 
czy nie głosować? 
Co wolno radzie gminy?
Głosami większości radnych 

projekt był głosowany – nastąpi-

ło to pod koniec sesji, po dłuższej 
wymianie zdań.

Przewodniczący Wiśniew-
ski wyraził wątpliwości natu-
ry formalno-prawnej co do tego, 
czy wypowiadanie się na tematy 
ogólnokrajowe leżą w kompeten-
cji rady miejskiej. Przypomniał, 
że rada podejmuje decyzje tylko 
w  zakresie powierzonych jej za-
dań oraz, że przyjmuje ona roz-
strzygnięcia w formie uchwał, któ-
re podlegają nadzorowi wojewody 
– a ten prawdopodobnie stwierdzi 
nieważność takiego stanowiska.

Polemizowała z  tym radna 
Wielemborek, przywołując wy-
rok WSA w Olsztynie z lipca 2014 
roku, który stwierdził, że wymóg, 
o  którym mówił przewodniczą-
cy Wiśniewski, nie odnosi się do 
decyzji, które nie mają charakteru 
uchwały. Wiele gmin takie stano-
wiska przyjmuje – mieliśmy np. 
przykłady stanowisk ws. wspar-
cia dla opozycji na Białorusi czy 
ws. przenoszenia pomnika św. 
Jana Pawła II. Radny Olko przy-
pomniał też uchwały o charakte-
rze światopoglądowym przyjmo-
wane przez zdominowaną przez 
radnych PiS Radę Powiatu Łowic-
kiego.

Radny Michał Trzoska z  PiS 
w  ripoście do wypowiedzi rad-
nej Wielemborek przytoczył wy-
rok WSA w Łodzi z października 
2016, ws. uchwały Rady Miejskiej 
w  Głownie. Głowieńscy radni 
przyjęli stanowisko o niestosowa-
nie przepisów Trybunału Konsty-
tucyjnego, które nie były jeszcze 
publikowane. Wojewoda uznał 
tamto stanowisko za nieważne, 
a po odwołaniu rady WSA odda-
lił sprawę. – Każdy akt, który jest 
formą wyrażenia woli samorzą-
du, podlega nadzorowi wojewody 
– mówił Michał Trzoska, omawia-
jąc uzasadnienie łódzkiego WSA. 
– Obawiam się, że w  tym przy-
padku będzie tak samo.

Zdaniem radnego Krzysztofa 
Janickiego w tym przypadku zda-
nie wojewody nie jest najważniej-
sze. – Poddajmy to pod demokra-
tyczne głosowanie, niech każdy 
zagłosuje zgodnie z własnym su-
mieniem – mówił. – Dla miesz-

kańców miasta będzie to ważne, 
że się określiliśmy, niezależnie 
od tego czy wojewoda to uchyli, 
czy nie.

– Dziwię się, że się boimy gło-
sowania nad stanowiskiem – mó-
wił radny Olko. – Głosowaliśmy 
wiele razy takie projekty. To nie-
prawda, że w  gminach nie gło-
suje się stanowisk na tematy wy-
kraczające poza gminę. Dlaczego 
każdy nie może zagłosować tak 
jak uważa?

Radna Wiesława Gębura z Łą-
czy nas Łowicz stwierdziła, że dzi-
wi się przewodniczącemu, że ten 
nie chce dopuścić do demokra-
tycznego głosowania.

Niespodziewanie, brak kon-
sekwencji zarzucił radnym klu-
bu Łączy nas Łowicz radny Ro-
bert Wójcik z klubu Łowickie.pl, 
przypominając, że dwa tygodnie 
wcześniej, na wniosek łowickiej 
Młodej Lewicy, składał projekt 
stanowiska na temat konieczności 
przestrzegania praw człowieka. 
Wtedy radni Łączy nas Łowicz 
nie poparli tego projektu, który nie 
został przyjęty. 

Daleko do aklamacji
Z kolei Jakub Wolski, radny 

klubu PiS i  Niezależni, stwier-
dził, że projekt wprowadza tylko 
niepotrzebną dyskusję. Problem 
jest jego zdaniem bardzo ważny, 
ale stanowisko rady w niczym nie 
przyczyni się do jego rozwiązania.

Przewodniczący rady Jacek 
Wiśniewski powiedział natomiast, 
że takie stanowiska rady (czy 
ogólnie wszelkich organów ko-
legialnych) mają sens, ale tylko 
wtedy, gdy są podejmowane przez 
aklamację, gdy jest co do nich 
zgoda. – W tym przypadku ta-
kiej zgody w radzie nie ma, mniej-
szość chce mieć swoje zdanie 
w tej kwestii – mówił. – To i tak 
nie będzie stanowisko całej rady, 
tylko stanowisko części radnych 
w sprawie, która nas różni.

Radna Zofi a Kroc, także z klu-
bu PiS i  Niezależni, zapropono-
wała, by radni Łączy nas Łowicz 
przyjęli proponowany projekt jako 
stanowisko swojego klubu czy też 
stanowisko części radnych. Wszy-

scy radni, którzy mają taką wolę, 
mogliby się pod nim podpisać 
i niepotrzebne byłoby głosowanie. 
– To prywatna, bardzo delikat-
na sprawa, nie muszę widzieć jak 
ktoś będzie głosował – powiedzia-
ła. – Nie grajmy politycznie, bo to 
nie do nas należy!

Rada znów podzielona
– Zawsze mówiliśmy, żeby nie 

robić tu polityki – stwierdził rad-
ny Michał Trzoska. – Tym stano-
wiskiem zachęcamy do wycho-
dzenia na ulicę i  wykrzykiwania 
wulgarnych haseł. Atmosfera tych 
protestów jest i  tak bardzo go-
rąca, nie dolewajmy więc oliwy 
do ognia. To wyprowadzi jesz-
cze więcej mieszkańców Łowicza 
na ulice. A codziennie słyszymy 
o  kolejnych gwałtownych wzro-
stach zachorowań na koronawi-
rusa.

Wśród radnych zdania na te-
mat skutków przyjęcia stanowi-
ska są rozbieżne. Krzysztof Igiel-
ski z PiS i Niezależni stwierdził, 
że nie wierzy, iż takie stanowisko 
rady nie wywoła wśród mieszkań-
ców poruszenia i nie skłoni więk-
szej ich liczby do wychodzenia 

na ulice. Zgoła odmiennego zda-
nia jest Paweł Pięta z  Łowickie.
pl, który wątpi, by akurat to stano-
wisko Rady Miejskiej mogło być 
przyczyną wychodzenia na ulice.

Zgłaszająca projekt radna Zofi a 
Wielemborek zapewniła, że abso-
lutnie nie jest jej celem wypowia-
dania się politycznie. – Nie jestem 
politykiem – powiedziała. – Pro-
pozycja nie jest dolewaniem oli-
wy, ogień już mamy i  jest go za 
dużo. Nasze stanowisko jest pro-
pozycją i  drogą do uspokojenia 
społeczeństwa, wyciszenia napięć. 
Przepisy z  1993 roku obowiązy-
wały i niech tak będzie dalej. 

Wyraźnie też zaznaczyła, że 
ona – jak i radni z jej klubu – nie 
popierają takich zachowań jak ata-
ki na kościoły czy wandalizm.

– Jako radni musimy mieć cy-
wilną odwagę, żeby się określić. 
Po to nas mieszkańcy wybrali 
– stwierdziła.

Głosowanie 
a sumienie katolika
– Nauka Kościoła jest nie-

zmienna w  tej kwestii – mówił 
radny Krzysztof Igielski na temat 
aborcji. – Apeluję o  nie łamanie 
sobie kręgosłupów moralnych. 
A wiem, że są radni, którzy dzisiaj 
zagłosują za tą uchwałą, a w nie-
dzielę pójdą do kościoła 

Najbardziej emocjonalny i wy-
razisty głos sprzeciwu wobec sta-
nowiska należał do radnego Ja-
kuba Wolskiego, który mocno 
podkreślał motywacje religijne. 
– Dla mnie absolutnie niezrozu-
miałą jest chęć głosowania za tym 
stanowiskiem u tych radnych, któ-
rzy uważają się za katolików, i to 
jeszcze w  dniu, kiedy zmarł ks. 

bp Józef Zawitkowski, który za-
wsze był obrońcą życia i do końca 
o tym mówił. 

Odnosząc się do zdania, o tym, 
że każdy może głosować według 
własnego sumienia, stwierdził: 
– Ja nie chcę poznać państwa su-
mień, bo nie chcę być przerażony 
– powiedział.

Większością głosów
Mimo długo trwających dysku-

sji i  polemik, wynik głosowania 
był niej więcej taki, jakiego moż-
na się było spodziewać. Stanowi-
sko zostało przegłosowane. 

Poparli je: Marek Boroski, Wie-
sława Gębura, Krzysztof Janicki, 
Krzysztof Olko, Paweł Pięta, Mi-
chał Terenowicz, Zofi a Wielem-
borek, Robert Wójcik i  Tadeusz 
Żaczek (9 głosów). Przeciwko 
byli: Grzegorz Durka, Krzysz-
tof Igielski, Łukasz Jażdżyk, Le-
szek Plichta, Michał Trzoska, Ja-
cek Wiśniewski, Jakub Wolski 
(7 głosów).

Od głosu wstrzymali się Józef 
Szczepanik i Henryk Zasępa, nie 
głosowali Dariusz Dzik i  Zofi a 
Kroc (ta z przyczyn technicznych) 
oraz nieobecny już w  tym mo-
mencie na sesji Lech Aniszewski. 

Jedynym, który skomentował 
głosowanie bezpośrednio po jego 
zakończeniu, był radny Wolski, 
który domagał się, by w razie pu-
blikowania gdziekolwiek oświad-
czenia wyraźnie było zaznaczo-
ne, że on go nie popierał. Określił 
je mianem skandalicznego. – Ży-
czę wam wszystkiego dobrego, 
bo naprawdę nie wiecie co robi-
cie! – powiedział radny Wolski, 
a  niedługo potem przewodniczą-
cy Wiśniewski zamknął obrady. �

BURMISTRZ: POGŁĘBIONO PODZIAŁY, GDY POTRZEBA ZGODY
W odróżnieniu od należącego 
do PiS starosty Marcina 
Kosiorka, burmistrz Łowicza 
Krzysztof Jan Kaliński nie 
zabierał dotąd publicznie 
głosu w kwestii orzeczenia 
Trybunału Konstytucyjnego 
nt. aborcji i protestów 
na ulicach polskich miast, 
w tym Łowicza. Poprosiliśmy 
go więc o odniesienie się 
do tej kwestii, przywołując 
oświadczenie Rady Miejskiej, 
które wyszło też od radnych 

powszechnie kojarzonych 
z jego bliskim otoczeniem.
– Zawsze byłem za życiem, 
co wiele razy deklarowałem, 
a jako ojciec mogę 
powiedzieć, że narodziny 
dziecka są wielkim darem 
– mówi. – Odrębną kwestią 
jest jednak ogłaszanie 
wzbudzającego takie 
kontrowersje orzeczenia w tak 
trudnym dla nas wszystkich 
okresie jak trwająca 
pandemia. Można było 

przewidzieć, 
że pogłębi to, i tak już duży, 
światopoglądowy podział 
w naszym społeczeństwie, 
w czasie kiedy właśnie 
potrzebujemy jedności.
Co do samego stanowiska 
Rady Miejskiej w Łowiczu, 
burmistrz mówi, że wyszło 
ono z inicjatywy radnych, i to 
radni podjęli decyzję, którą 
on szanuje. Sam nie chce 
jednoznacznie zadeklarować 
czy by je poparł, czy też nie.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Poddajmy to 
pod demokratyczne 
głosowanie, niech 
każdy zagłosuje 
zgodnie z własnym 
sumieniem.

radny Krzysztof Janicki
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Łowicz | 1 listopada bez odwiedzin przy grobach

Decyzja bez precedensu
Jeszcze rok temu byłoby trudno w to uwierzyć, 
ale stało się. 30 października poznaliśmy 
decyzję rządu o zamknięciu cmentarzy 
w dniach 31 października – 2 listopada.

O zamknięciu cmentarzy po-
informował podczas konferencji 
prasowej w  piątek, 30 paździer-
nika po godz. 15.00 premier Ma-
teusz Morawiecki. – Podjęliśmy 
decyzję, że dzień poprzedzają-
cy, Dzień Wszystkich Świętych 
oraz Dzień Zaduszny będą dnia-
mi, kiedy cmentarze będą za-
mknięte – powiedział premier. 
– Czekaliśmy z podjęciem tej de-
cyzji, sądząc, że liczba zachoro-
wań może spadać.

Spadek ten jednak nie nastą-
pił. W dniu wspomnianej konfe-
rencji Ministerstwo Zdrowia po-
informowało o  21.629 nowych, 
potwierdzonych przypadkach ko-
ronawirusa, a także o śmierci 202 
kolejnych zakażonych.

Ruszyli od razu
Na efekty ogłoszenia decy-

zji nie trzeba było czekać dłu-
go. Łowiczanie masowo ruszyli 
na groby zaraz po tym, aby zdą-
żyć jeszcze przed zamknięciem 
zapalić znicze czy złożyć kwiaty 
na grobach bliskich. 

Państwo Krystyna i  Krzysz-
tof Miazkowie byli w  Bed-

narach, kiedy o  zamknięciu 
cmentarzy usłyszeli w radiu. Po-
stanowili więc szybko przyjechać 
na cmentarz katedralny, na gro-
by swoich bliskich.

– Bałagan jest, nie ma jak do-
jechać, pełno ludzi, ruch niesa-
mowity... Ciężka sytuacja – mó-
wili.

Łowiczanie, którzy przy-
szli bądź przyjechali w  piątek, 
by wykorzystać ostatnią szansę 
do odwiedzin grobów bliskich 
przed trzydniowym zamknię-
ciem cmentarzy, mówili nam, 
że są przede wszystkim są za-
skoczeni, ale w niektórych gło-
sach nie brakowało irytacji.

Prawdziwie rozgoryczeni byli 
natomiast sprzedawcy kwiatów. 
– Nie wypowiem się do nagrania 
wideo, bo musielibyście 90% 
„wypikać” – powiedział nam je-
den z  nich. – Te kwiaty to jest 
kilka miesięcy pracy, czasem 
pół roku, a czasem nawet prze-
szło pół roku dbania o nie. Co ja 
teraz z nimi zrobię?

– Jeśli to miało być dla bez-
pieczeństwa, to niech premier 
zobaczy co się tutaj teraz dzieje! 
– dodaje inny ze sprzedawców. 
– Nie można było tego ogłosić 
wcześniej, tak żeby każdy sobie 
ten tydzień rozplanował i by się 
ta frekwencja rozłożyła na po-
szczególne dni?

Nagrobek dla rządu 
– wyraz irytacji
Sprzedawcy zniczy czy kwia-

tów mówili nam, iż nie wierzą 
w zapowiedzi rządu o otrzymanie 
rekompensat. Ich niezadowolenie 
podzielali też mieszkańcy Łowi-
cza, którzy próbowali dostać się 
na nekropolie w sobotę rano. 

Wyrazem oburzenia jest usta-
wiona przed bramą cmentarza ka-
tedralnego imitacja grobu z klep-
sydrą: „Rząd. Odejdź w Pokoju”.

Trudna decyzja, 
a może spóźniona
Formalnie zakaz odwiedzania 

cmentarzy (nie dotyczy uroczy-
stości pogrzebowych) obowiązy-
wał od północy w piątek. Cmen-
tarz przy ul. Tuszewskiej został 
zamknięty na kłódkę około 6 rano, 
cmentarz katedralny był faktycz-
nie otwarty jeszcze do godziny 10. 

Niektórzy ludzie to wykorzystali, 
pośpiesznie składając jeszcze tego 
dnia znicze i kwiaty. – To jest tra-
dycja, po prostu – uzasadniała jed-
na z wychodzących z cmentarza.

– Nie chcę dyskutować nad 
słusznością czy nie tej decyzji, 
muszę się po prostu do niej dosto-
sować – mówił nam po zamknię-
ciu cmentarza katedralnego jego 
zarządca Ryszard Karczewski. 
– Za bardzo niefortunne natomiast 
uważam ogłaszanie jej na dzień 
wcześniej, bo to powinno być za-
rządzone co najmniej z tygodnio-
wym wyprzedzeniem.

Zarządca przyznał, że rano 
on i pracownicy nie śpieszyli się 
zbytnio z zamknięciem cmenta-
rza z myślą o tych, którzy zostali 
zaskoczeni wczorajszą decyzją, 
a pragną by 1 listopada groby ich 
bliskich prezentowały się okaza-
le. �

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Pusty cmentarz katedralny w przededniu Wszystkich Świętych. 
Jeszcze rok temu trudno byłoby uwierzyć, że to możliwe. 
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Łowicz | Skutki zamknięcia cmentarzy 

Potężny cios 
dla sprzedawców 
kwiatów i zniczy 
W związku z decyzją rządu o zamknięciu 
cmentarzy na trzy dni, sytuacja sprzedawców 
kwiatów i zniczy stała się nie do 
pozazdroszczenia. Niektórzy nie zwinęli 
swoich stoisk nawet pomimo zamkniętych bram 
i znikomego ruchu. 

Część sprzedawców wróci-
ła przed łowickie nekropolie do-
piero we wtorek, 3 listopada, gdy 
ponownie zostały one otwarte. Ci, 
z którymi udało nam się porozma-
wiać, mówili jednak, że „to już nie 
jest to samo” – i że straty będą do-
tkliwe. 

– Nie będę siedział w  domu 
i  płakał – powiedział nam eme-
rytowany mieszkaniec Łowicza, 
który w  dzień zaduszny handlo-
wał kwiatami przed zamkniętym 
cmentarzem katedralnym. Gdy 
zapytaliśmy dlaczego stoi w desz-
czu, skoro nie musi, bo premier 
zapowiedział wsparcie dla do-
tkniętych stratami sprzedawców 
chryzantem, odpowiedział, że on 
już w  obietnice rządu do końca 
nie wierzy. 

W trakcie naszej rozmowy pod 
cmentarz podjechała samocho-
dem kobieta, która kupiła od nie-
go doniczkę z chryzantemami, po 
czym skierowała kroki w  stronę 
swojego auta. Zapytaliśmy, dla-
czego się na to zdecydowała i co 
zrobi z  kwiatami. Odpowiedzia-
ła, że posadzi je w ogrodzie przy 
domu, zaś kwiaty kupiła w geście 
solidarności z handlującymi.

Emeryt z  Łowicza powiedział 
nam, że większość kupujących 
od niego kwiaty zrobiła podob-
nie. Dodał, że ponieważ jest „w tej 
branży” już od wielu lat, to rozpo-
czął handel kwiatami już na 2 ty-
godnie przed 1 listopada. Dzię-
ki temu także w tym roku udało 
mu się sprzedać połowę z tysiąca 
wszystkich przygotowanych sa-
dzonek. 

Swojego stoiska nie zawiesiły 
także matka i córka, które handlu-
ją zniczami przed bramą cmenta-
rza katedralnego przez cały rok. 
Mówią, że nie mają wyjścia, że to 
ich życie i praca. Przez lata przy-
zwyczaiły swoich klientów, że za-
wsze są w tym miejscu ze swoim 
towarem. Przyznają, że w piątek, 
zaraz po ogłoszeniu decyzji pre-
miera, cmentarz na Blichu przeżył 
prawdziwe oblężenie, na którym 
skorzystał także ich stragan, po-
tem było już tylko gorzej. 

Sprzedawali kwiaty 
„po kosztach” 
Wydawało się, że straty uda 

się częściowo odrobić we wtorek, 
gdy cmentarze ponownie zostaną 
otwarte.  str. 15
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Łowicz | Gorące dyskusje na zdalnej sesji Rady Powiatu

Radni napisali do prezydenta, 
nie chcą pisać do premiera
Aborcja i „piątka dla zwierząt” – dwa tematy, które wywołały ogólnopolskie protesty, 
zostały poruszone na sesji Rady Powiatu Łowickiego, której obrady rozpoczęły się w środę 
28 października, po czym zostały przerwane do poniedziałku 2 listopada. Pomimo że sesja 
odbywała się zdalnie, co utrudnia dyskusję, była ona momentami ostra i nasycona polityką.

Wszystko zaczęło się od tego, 
że radny Jacek Chudy (PSL) zło-
żył propozycję podjęcia stanowi-
ska w sprawie dwóch zagadnień. 
Pierwsze to nowelizacja ustawy 
o  ochronie zwierząt, tzw. piątka 
Kaczyńskiego. Drugie – orzecze-
nie Trybunału Konstytucyjnego 
z 22 października br. ws. ustawy 
o  planowaniu rodziny, ochronie 
płodu ludzkiego i warunkach do-
puszczalności przerywania ciąży. 

Jak wiadomo, jeden zapis na te-
mat dopuszczalności przerywania 
ciąży został uznany za niezgod-
ny z  Konstytucją RP. Mówił on 
o tym, że przesłanką dopuszczal-
ności przerywania ciąży mogą być 
badania prenatalne lub inne prze-
słanki medyczne, które wskazu-
ją na duże prawdopodobieństwo 
ciężkiego i nieodwracalnego upo-
śledzenia płodu albo nieuleczalnej 
choroby zagrażającej jego życiu. 

Spawa wywołała protesty 
w  całej Polsce, również w  Ło-
wiczu. Propozycja wyrażenia 
stanowiska w  formie listu do 
premiera RP Mateusza Morawic-
kiego została odrzucona przez Radę 
– tego punktu nie wprowadzono 
ani w  środę do porządku obrad, 
ani w poniedziałek, gdy taką pró-
bę ponowiono. Miała to być proś-
ba, aby w trosce o życie i zdrowie 
obywateli wstrzymać publikację 
orzeczenia TK, ze względu na 
stan wyższej konieczności, jakim 
jest czas pandemii. Radni z PSL 
ponownie złożyli ten sam wnio-
sek na sesji w miniony poniedzia-
łek, 2 listopada. Ponownie nie 
udało się go wprowadzić do po-
rządku obrad. 

Stanowisko w  sprawie usta-
wy o ochronie zwierząt trafi  na-
tomiast do prezydenta Andrze-
ja Dudy. Nie będzie ono jednak 
w  takiej formie, jak zapropono-
wali radni z PSL. Ci wnioskowa-
li o zablokowanie (niepodpisywa-
nie) ustawy o ochronie zwierząt, 
podkreślając, że nowe przepi-
sy wywołują oburzenie rolników 

i  rodzą ich obawę o utrzymanie 
gospodarstw. Tymczasem to rol-
nicy najlepiej wiedzą jak dbać 
o swoje zwierzęta i jak poprawiać 
ich dobrostan, bo robią to od lat. 
Proponowane zmiany ogranicza-
ją swobodę prowadzenia przez 
nich działalności, na czym sko-
rzystają zagraniczne fi rmy, któ-
re przejmą nasze dotychczasowe 
rynki. 

Głosowano nad tym jednak 
dopiero 2 listopada, ponieważ 
28 października starosta Marcin 
Kosiorek złożył wniosek o prze-
rwę w  obradach, który poparli 
radni z PiS i ich koalicjanci. Prze-
wodniczący Marek Jędrzejczyk 
uzasadniał jej celowość tym, że 
radni potrzebują czasu, aby się 
z  wnioskiem zapoznać. Radni 
z PSL – Jacek Chudy, Krzysztof 
Figat i  Jerzy Wolski ironizowa-
li, że radni z PiS muszą się w tej 
sprawie skonsultować z partyjny-
mi przełożonymi, ponieważ nie 
wiedzą co zrobić. 

Nieoczekiwanie po wznowie-
niu obrad swoją propozycję sta-
nowiska RPŁ złożył Klub Rad-

nych Samorządowcy Razem, 
a  odczytał je wicestarosta Piotr 
Malczyk. W tym oświadczeniu 
Rada z  zadowoleniem przyjmu-
je komunikaty na temat rozpo-
częcia od nowa prac nad ustawą 
– bo warto dodać, w międzycza-
sie strona rządowa zapowiedziała, 
że projekt ustawy, który przeszedł 
przez Sejm i Senat, nie wróci po-
nownie do Sejmu – w  ogóle ta 
ustawa ma nie być dalej procedo-
wana. Zostanie przygotowana zu-
pełnie nowa propozycja.

W przedstawionym piśmie 
RPŁ zwraca się z prośbą o wspar-
cie przez prezydenta konsultacji 
jej treści z  rolniczymi organiza-
cjami oraz instytucjami. 

„Zapewne wskazanym 
w  obecnej sytuacji jest dal-
szy społeczny stonowany dia-
log w  tym zakresie, zwłasz-
cza w  dobie trwającej epidemii 
i niesionych przez nią zagrożeń. 
Droga protestów i  publicznego 
manifestowania swych racji nie 
jest z  pewnością tą właściwą.” 
– to fragment tego oświadczenia. 
To z kolei było nie do przyjęcia 
dla radnych opozycyjnych. 

Rozpoczęła się dyskusja pełna 
polityki, choć każdy kolejny rad-
ny zabierając głos odżegnywał 
się od polityki, aż przewodniczą-

cy zwrócił im uwagę, że nie ma 
sensu tak mówić, gdy wydźwięk 
wypowiedzi jest polityczny. 

Michał Śliwiński oświadczył, 
że nie można przyjąć takiego sta-
nowiska, bo to laurka dla rządzą-
cych, niezgodna z głosami rolni-
ków. Nie wiadomo co i jak będzie 
procedowane, jest tylko zapo-
wiedź, że coś będzie.

Krzysztof Górski dodał, 
że to co, co mówi rząd, jest mało 
wiarygodne, bo wiele razy spo-
łeczeństwo oszukiwał, np. ostat-
nio zapowiadając, że 1 listopada 
cmentarze będą otwarte, po czym 
31 października zostały zamknię-
te. Proponowane stanowisko 
było dla niego nie tylko laurką 
dla PiS, ale też krytyką protestu-
jących. 

Jacek Chudy dodał, że od-
był wiele rozmów z  rolnikami 
i oni oczekują, że przyjęte stano-
wisko będzie jasne, a prace nad 
ustawą już wywołały spadek cen 
żywca poniżej kosztów produk-
cji. Jerzy Wolski zwrócił uwagę, 
że nie można przyjmować sta-
nowiska stwierdzającego zado-
wolenie z tego, że dialog będzie 
kontynuowany, skoro żadnego 
dialogu nie było. Dialog to roz-
mowa obu stron.

Barbara Kołodziejczyk (PiS) 
przyznała, że nie podoba się jej 
to, co dzieje się na ulicach – choć 
kiedyś sama w  taki sposób pro-
testowała. Piątką Kaczyńskiego 
była zawiedziona, ponieważ wła-
dza – tak ogólnie – nie konsultu-
je zmian, jakie chce wprowadzić. 
Choć jej zdaniem ta obecna i tak 
bardziej słucha ludzi niż poprzed-
nia. 

Krzysztof Figat (PSL) przy-
znał, że on sam brał udział w tych 
protestach, co Barbara Kołodziej-
czyk – wtedy też brał w  nich 
udział Waldek, szkoda, że teraz 
go nie ma – mówił. Miał na my-
śli Waldemara Wojciechowskie-
go, byłego radnego powiatowe-
go i działacza Samoobrony, dziś 
radnego wojewódzkiego, związa-
nego z PiS. 

Radny Aleksander Frankie-
wicz oburzył się słowami, że usta-
wa jest haniebna i  antypolska, 
na co Michał Śliwiński mu odpo-
wiedział, że to celowe nawiązanie 
do języka „naczelnika” Jarosła-
wa Kaczyńskiego, aby prezyden-
towi łatwej było zrozumieć treść 
oświadczenia, bo na pewno wsłu-
chuje się zwykle w jego głos. 

Marek Jędrzejczak wciąż 
próbował studzić emocje, mó-
wiąc, że radni sami siebie pro-
wokują i z pewnością było w tym 
dużo racji. 

Ostatecznie, co łatwo przewi-
dzieć, przyjęte zostało oświad-
czenie radnych z koalicji rządzą-
cej, która ma większość. Za nim 
głosowało 11 radnych (Krzysztof 
Dąbrowski, Aleksander Frankie-
wicz, Piotr Gołaszewski, Marek 
Jędrzejczak, Barbara Kołodziej-
czyk, Marcin Kosiorek, Tadeusz 
Kozioł, Waldemar Krajewski, 
Piotr Malczyk, Janusz Michalak 
i  Beata Sawicka) oświadczenie 
radnych PSL uzyskało 6 głosów 
poparcia (Jacek Chudy, Kry-
stian Cipiński, Krzysztof Figat, 
Krzysztof Górski, Michał Śliwiń-
ski i Jerzy Wolski). W głosowa-
niu nie brali udziału Zbigniew 
Kuczyński i Katarzyna Słoma. �

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Mysłaków | Kolejna akcja sadzenia drzew 

Posadzili 500 sadzonek olszy czarnej 
Fundacja Prolas z Łowicza przeprowadziła 
w sobotę, 24 października, kolejną akcję sadzenia 
drzew na działce w Mysłakowie. Dzięki pomocy 
wolontariuszy udało się posadzić około 
500 sadzonek olszy czarnej.

Fundacja ta zajmuje się sadze-
niem lasów na terenach specjal-
nie pod ten cel zakupionych lub 
wydzierżawionych. Tym razem 
fundacja powróciła do korzeni 
– na pole w Mysłakowie, na któ-
rym w  2017 roku zorganizowała 
pierwsze sadzenie. Na powierzch-
ni ponad 0,5 ha posadzono wtedy 
sadzonki kilku gatunków drzew: 
dębu, sosny, olszy, jabłoni oraz 
gruszy. Pole to zostało fragmen-
tami zniszczone przez warunki 
atmosferyczne, a rośliny zjedzone 
przez dziko żyjące zwierzęta. 

Wiceprezes fundacji Henryk 
Florczak powiedział nam, że do-
świadczenia pokazały, że na tych 
glebach najlepiej przyjęła się olsza 

– dlatego też działkę uzupełniono 
sadzonkami tego gatunku drzew. 

Z uwagi na obowiązujące od 
soboty obostrzenia, przeprowa-
dzenie akcji wcale nie było proste, 
gdyż w wydarzeniu mogło jedno-
cześnie uczestniczyć tylko 5 osób. 
Na szczęście wolontariusze przy-
szli nie tylko na sam początek ak-
cji, ale także na późniejsze godzi-
ny, dzięki czemu przez cały czas 
ktoś pracował na działce. 

Pierwszymi osobami, które 
zjawiły się na działce w  charak-
terze wolontariuszy, byli senio-
rzy z ŁUTW: Jadwiga Szkup, Jó-
zef Czapnik i Edward Dąbrowski. 
W  rozmowie z  nami powiedzie-
li, że zdecydowali się na udział 
w akcji ze względu na ładną po-
godę, a także możliwość wyjścia 
z  domu i  przebywania na łonie 
przyrody. Już chwilę po przybyciu 
mieli na koncie cztery posadzone 
drzewa. 

– W  moich latach młodości, 
to był konkretnie chyba rok 1971, 
ja chodziłam do technikum i sa-
dziliśmy las iglasty. Tu, w Łowi-
czu, zaraz za cegielnią – wspomi-
na Jadwiga Szkup. 

Przyznaje, że to duża satysfak-
cja widzieć teraz ten las w  peł-
nym rozkwicie i  mając świa-
domość, że ma się w  tym swój 
udział. Zapewnia, że także 
do Mysłakowa miło będzie wra-
cać, np. na wycieczkę rowerową, 
a  przy okazji patrzeć jak rosną 
posadzone drzewa. – Nie będzie 

roku, żeby nas tu nie było – za-
powiada. 

W sadzeniu drzew brali udział 
również Łukasz Anyszka i  jego 
7-letni syn Henio – zresztą zro-
bili to już po raz kolejny. Gdy 
dowiedzieli się o  sobotniej akcji 
w Mysłakowie, nie wahali się ani 
chwili, żeby przyjechać i pomóc 
pracą swych rąk. Henio powie-
dział nam, że dużą frajdę sprawia 
mu możliwość posługiwania się 
szpadlem. Przyznają, że rok temu 
zdarzyło im się powrócić do jed-
nego z  miejsc, w  którym już 

wcześniej sadzili drzewo. Poczu-
li miłe uczucie związane z  tym, 
że mogli przyczynić się do tego, 
że w Polsce będzie chociaż tro-
chę więcej drzew. 

Około godziny 14.00 organiza-
torzy poinformowali, że udało się 
posadzić wszystkie przygotowane 
sadzonki drzew, dlatego nie było 
potrzeby, aby akcja była kontynu-
owana w niedzielę. 

Prezes Fundacji Prolas Mar-
cin Tarka powiedział nam, że to 
ogromna radość patrzeć, jak dzię-
ki sadzeniu drzew tereny odradza-

ją się przyrodniczo i stają się azy-
lem dla dziko żyjących zwierząt. �

Aktualności

REKLAMA

Gmina Domaniewice | Rada Gminy przychyliła się do wniosku 

Nie będzie podwyżki podatków lokalnych 
Jednogłośnie i  bez dyskusji 

radni gminy Domaniewice pod-
jęli w  czwartek, 29 październi-
ka, uchwałę ustalającą wysokość 
średniej ceny skupu żyta, która jest 
podstawą do obliczania wysokości 
podatku rolnego. 

Wójt Paweł Kwiatkowski za-
proponował, żeby pozostawić ją 
na obecnym poziomie, czyli 46 

zł za kwintal żyta. Tymczasem 
średnia cena skupu żyta za okres 
11 kwartałów poprzedzających 
kwartał poprzedzający rok po-
datkowy 2021 wynosiła według 
Głównego Urzędu Statystycznego 
58,55 zł za 1q i samorząd mógłby 
„swoją” stawkę podnieść do takiej 
właśnie wysokości. Zdecydowana 
większość samorządów uchwała-

mi obniża stawki podawane przez 
GUS. 

Dla rolników z  terenu gmi-
ny Domaniewice oznacza to, że 
przyszłoroczny podatek rolny 
nie wzrośnie. W  związku z  tym 
w 2021 roku rolnicy z gminy za-
płacą 115 złotych za 1 hektar prze-
liczeniowy (równowartość pie-
niężna 2,5 kwintala żyta od 1 ha). 

– Jak widzicie, innych uchwał 
podatkowych nawet nie proponu-
ję, ponieważ uważam, że nasze 
lokalne podatki powinny pozo-
stać na dotychczasowym pozio-
mie – dodał wójt Kwiatkow-
ski po przegłosowaniu uchwały 
dotyczącej średniej ceny sku-
pu żyta. Akurat tę uchwałę 
(dotyczącą podatku rolnego) rad-
ni zobowiązani są podejmować 
co roku, bez względu na to czy 
wprowadzane są w  niej zmiany, 
czy nie.  mak

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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W sadzeniu drzew brali udział 
również Łukasz Anyszka i jego 
7-letni syn Henio – zresztą zrobili 
to już po raz kolejny. 
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Łowicz | To był nasz biskup. Pozostanie w pamięci jako niezwykła postać

„Jak ja Was kocham, moje Księżaki” 
– dziś brzmi jak pożegnanie
Wszystkie ogólnopolskie media, niezależnie 
od linii politycznej czy profi lu, obiegła informacja 
o śmierci biskupa seniora diecezji łowickiej 
Józefa Zawitkowskiego, którzy swoją twórczość 
literacką sygnował podpisem ks. Tymoteusz, 
nazywany był też kaznodzieją naszych czasów 
i porównywany do ks. Piotra Skargi.

Każdy z nas ma jednak osobiste 
wspomnienia związane z nim, nie 
tylko takie jak katechizm, z któ-
rego przygotowywał się do I ko-
munii św., a którego autorem był 
Józef Zawitowski czy  jak jego 
proste i łatwo zapadające w ucho 
pieśni „Panie dobry jak chleb” 
oraz „Abyśmy byli jedno”.

Co roku przyjeżdżał 
do „Chełmońskiego”
Ks. Józef Zawitkowski, od mo-

mentu gdy został biskupem, gościł 
co roku w I Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Józefa Chełmońskiego 
na Jasełkach – po raz pierwszy był 
na nich w 1990 roku. Wieloletni 
dyrektor tej szkoły, Henryk Zasę-
pa, wspomina, że zawsze z wielką 
radością przyjmował zaproszenie. 
Dyrektor zapraszał go z  dużym 
wyprzedzeniem, jeszcze w  listo-
padzie, aby mógł sobie zaplano-
wać ten przyjazd. Tego samego 
dnia, zwykle w  odstępie 1,5 go-
dziny, biskup gościł na Jasełkach 
w ZSP nr 2 na Blichu. 

– Biskup był dumny z  tego, 
że o nim pamiętamy. W czasie gdy 
byłem dyrektorem, był w  szko-
le na Jasełkach 18 razy, nigdy nas 
nie zawiódł. Młodzież lubiła te 
spotkania, bo on miał z nimi do-
bry kontakt – mówi Henryk Za-
sępa, dodając, że każde spotkanie 
było inne, ale wszystkie były bar-
dzo sympatyczne.

Przychodził 
na kolędę, ściskał 
przed niedzielną mszą 
świętą
Mirosława i Henryk Zasępowie 

poznali ks. Józefa Zawitkowskie-
go jeszcze wcześniej, gdy został 
proboszczem parafi i kolegiackiej. 
Mają piękne wspomnienia z cza-
sów, gdy przychodził do nich z ko-
lędą. Jedno z tych spotkań uwiecz-
nili, robiąc zdjęcia. Ks. Józef 
Zawitkowski ma na kolanach ich 
dzieci – Michała i Agatę. Wiele lat 
od momentu, gdy zdjęcie to było 
zrobione, zwykł pytać Zasępów: 
„Co słychać u Michała i Agatki?”, 
bo miał dar do zapamiętywania 
imion. Mówił, że to zdjęcie z kolę-
dy ma zachowane w swoim albu-
mie. Nie odmówił, gdy poproszo-
no go u udzielenie ślubu, najpierw 
synowi, potem córce. 

Zasępowie wspominają rów-
nież to, że biskup Zawitkowski 
zawsze witał się z nimi gdy przy-
chodzili na  niedzielną mszę św. 
do katedry na godz. 9.00. Była to 
niemal tradycja, że ich pozdrawiał 
i przytulał. Po chorobie, którą bi-
skup przeszedł przed dwoma laty, 

wydawało się, że wrócił do peł-
nej sprawności. Tryskał energią 
i wszędzie było go pełno. Odpro-
wadzał pielgrzymki, odwiedzał je 
na trasie i witał na Jasnej Górze. 
Udzielał sakramentów. 

Nasi rozmówcy traktowali go 
jak swojego księdza i biskupa, za-
chowali w  swoich zbiorach jego 
wydawnictwa, zwłaszcza, że mają 
w nich dedykacje autora. 

W tym roku, po śmierci Stani-
sława Wielca, który był wielolet-
nim kierownikiem Blichowiaków, 
a dla Zasępów bliską rodziną, sam 
opracował scenariusz jego po-
grzebu, czując się zobowiązany 
do tego, żeby człowiek tak zasłu-
żony dla łowickiego folkloru miał 
godne pożegnanie. – Organiza-
cyjnie przeszedł samego siebie, 
bo wszystko dopiął idealnie 
– wspomina Henryk Zasępa. 

Dodaje przy tym, że okolicz-
nościowa, pamiątkowa publikacja 
na  temat śp. Stanisława Wielca, 
która była rozdawana w czasie po-
grzebu, była pomysłem bp. Zawit-
kowskiego. Dla rodziny była miłą 
niespodzianką. 

Zmarły biskup bardzo kochał 
folklor i  kulturę księżacką, dla-
tego tak bliskie były mu zespoły 
Koderki, Blichowiacy i Ksinzoki 
– miał do nich bardzo osobisty, oj-
cowski stosunek. 

Umiał dziękować 
jak nikt na świecie
Joanna Bolimowska, poet-

ka ludowa oraz kierownik zespo-
łu Ksinzoki, powiedziała nam, że 
ks. Józef Zawitkowski zaskarbił 
sobie serca parafi an już w  pod-
czas pierwszych wizyt duszpaster-
skich w ich domach, jakie odbył 
po przyjściu do Łowicza. Pamię-
ta, że były wtedy takie sytuacje, 
że nie chciał ofi ar od niektórych 

parafi an, gdyż ocenił, że to raczej 
im trzeba pomóc. 

Nie robił też problemów, gdy 
z racji pracy ktoś nie mógł przyjść 
do kancelarii załatwić spraw zwią-
zanych z pogrzebem w godzinach, 
gdy była otwarta, a przyszedł do 
niego na plebanię. Ona miała taką 
sytuację, gdy zmarła jej teściowa. 

– Nie powiedziałabym, że się 
z  księdzem biskupem przyjaźni-
łam, ale miałam do niego wiel-
ki szacunek – mówi pani Joanna. 
Wiele razy starała się mu pomóc, 
gdy o  coś poprosił, np. o  zała-
twienie osoby, która uszyje stroje 
do Misterium Pańskiego, które 
kiedyś napisał i  planował wysta-
wić. Pomogła mu, on umiał za to 
podziękować. 

– Był jedną z nielicznych osób, 
które umiały podziękować i prze-
prosić – bo przecież był świadom 
swoich zachowań i  ułomności. 
Dziękować umiał jak mało kto. 

Nasza rozmówczyni przyznaje, 
że to, iż jej twórczość poetycka uj-
rzała światło dzienne, zawdzięcza 
biskupowi Zawitkowskiemu. Bo 
to właśnie on zachęcał ją do pisa-

nia, a spotykając pytał: I co, napi-
sałaś coś nowego? W kontaktach 
bezpośrednich zwykł zwracać się 
do wielu osób na „ty”, gdy jednak 
pisał zaproszenie, list czy podzię-
kowanie, używał form ofi cjalnych, 
zwrotów pełnych szacunku. 

Joanna Bolimowska jest szcze-
gólnie wdzięczna za to, że bp Za-
witkowski poprosił ks. Wiesława 
Kądzielę, aby ten do jej wiersza 
„Pastorałka” napisał melodię. 
Wspomina też spotkania z bisku-
pem w  jego mieszkaniu, które 
były bardzo miłe, że ekscelencja 
nigdy nie dał odczuć, że przycho-
dzi się do niego w niewłaściwym 
momencie. Zawsze tak się cieszył 
z wizyty, jakby na nią czekał. 

Zespół Śpiewaczy Ksinzo-
ki poprosił o śpiew na mszy św., 
jaka była odprawiona w  kate-
drze z  okazji jego 75. urodzin. 
Te urodziny były też momentem, 
gdy kończył posługę biskupa po-
mocniczego diecezji łowickiej 
i  od tego momentu zostawał bi-
skupem seniorem. – Poczuliśmy 
się zaszczyceni, a na tej na mszy 
św. byliśmy bardzo wzruszeni. 
Może śpiewanie nie było doskona-
łe z naszej strony, ale to na pewno 
było bardzo osobiste – wspomina 
pani Bolimowska. 

Po tych urodzinach jubilat 
chciał zamówić duży tort i  od-
wiedzić Ksinzoków na  próbie. 
Przekonali go, aby nie zama-
wiał tortu, że przygotuje go Jo-
anna Bolimowska. Gdy przy-
szedł na  spotkanie z  zespołem 
do Domu Ludowego przy ul. Pi-
jarskiej, powitali go śpiewem, 
do którego grała kapela. Obda-
rowali prezentami własnoręcz-
nie przygotowanymi, była wśród 
nich poduszka wyhaftowana 
przez Annę Staniszewską, z mo-
tywem łowickim. To było bardzo 
miłe spotkanie. Kierownik zespo-
łu wspomina o tym, że ma świa-
domość, że wcześniej nie wszy-
scy członkowie zespołu lubili bp. 
Zawitkowskiego, ale po tym spo-
tkaniu zmienili zdanie. 

W podziękowaniu za propago-
wanie łowickiej kultury ludowej, 

Ksinzoki przyznali w  2016 roku 
biskupowi Tyncowego Wróbla 
– nagrodę, której są pomysłodaw-
cami i inicjatorami. Nagroda spra-
wiła mu dużą przyjemność. 

– Bp Józef Zawitkowski od-
szedł, ale pozostał w  swojej po-
ezji, w pieśniach i kazaniach. Za-
wsze będę miała w sercu to, jak się 
uśmiecha i wyciąga ręce, gotowe 
każdego przytulić. Bo on umiał 
sprawić, że każdy się poczuł wy-
jątkowo. 

Nie trzeba 
robić kłopotu
Joanna Bolimowska, podob-

nie jak Henryk Zasepa, wspomi-
na zaangażowanie bp Zawitkow-
skiego w przygotowanie pogrzebu 
Stanisława Wielca. Spotkała się 
wówczas z biskupem, a ten dał jej 
scenariusz uroczystości, mówiąc: 
„Weź, będziesz miała gotowy, jak 
odejdę”. Gdy nie chciała go przy-
jąć, mówiąc, że tak nie można, od-
powiedział jej: „Tak trzeba, żeby 
nie robić kłopotu”. 

Te słowa sami nieraz od niego 
słyszeliśmy, gdy chciał, abyśmy 
o czymś napisali, od razu deklaru-
jąc pomoc. Czasami sam oferował, 
że przekaże nam treść swojego ka-
zania, ponieważ miał w zwycza-
ju je przygotowywać na  piśmie 
– robił to od czasu głoszenia ka-
zań w kościele Świętego Krzyża 
w Warszawie, podczas mszy św. 
transmitowanych na  żywo na  fa-
lach Programu I Polskiego Radia 
jeszcze w czasach PRL, gdy mu-

siał wcześniej pokazać to, co chce 
powiedzieć, cenzorowi. 

Właśnie niedawno, we wrze-
śniu minęła 40. rocznica wzno-
wienia tych transmisji, w których 
miał niezaprzeczalny udział, gło-
sząc około 140 kazań, słuchanych 
w całej Polsce i za granicą. Kon-
taktował się wówczas z nami, pro-
sząc serdecznie o to, aby w publi-
kacji na  łamach NŁ koniecznie 
napisać, że w  każdym kazaniu 
wspominał o tym, że jest z Łowi-
cza, „od pracowitych Księżaków 
i Borynów”. Spełniliśmy tę proś-
bę. 

Tysiąc tomików poezji 
ze specjalna dedykacją
W grudniu ubiegłego roku 

w  naszym tygodniku zamiesili-
śmy artykuł o  tomiku poezji pt. 
„Jak ja Was kocham, moje Księża-
ki”, który sam wydał w nakładzie 
tysiąca egzemplarzy. Rozdawał je 
wszystkim, robiąc osobiste dedy-
kacje. Takie też, wyjątkowo oso-
biste, były wiersze, które w  nim 
zamieścił. W  większości były to 
utwory, które napisał w 2019 roku, 
po ciężkiej chorobie, jaką prze-
szedł rok wcześniej. Pisał o łowic-
kiej katedrze, którą nazwał Notre 
Dame, o prymasach, którzy spo-
czywają w jej podziemiach, o lu-
dziach, których spotkał w  Łowi-
czu, o dzisiejszym muzeum. 

Biskup, znany z  kazań, któ-
re bywały odważne, jest w  tych 
wierszach łagodny i  wszystkim 
za  wszystko dziękuje. Gdy spo-
tkaliśmy się z  nim, zapytaliśmy 
o  przyczynę tych podziękowań. 
Powiedział, że jak wybudził się 
ze śpiączki i  wszystko zobaczył 
na  nowo, to wydawało mu się 
takie nowe, piękne i  kolorowe. 
Chciał to zdziwienie opisać, pod-
kreślając też, że w tym wszystkim, 
co nas otacza, najważniejsi są lu-
dzie. Chciał podkreślić swoją mi-
łość do Księżaków, podziękować 
za  ich barwną tradycję i  za ich 
modlitwę. 

Nie sposób było jednak nie za-
uważyć, że ten tomik 40 wierszy, 
był formą pożegnania biskupa 
z nami wszystkim, których w nim 
wymienił: młodzieżą, dziećmi 
z przedszkola „U Bolesi”, Koder-
kami, Blichowiakami, Ksinzoka-
mi, uczestnikami pieszych piel-
grzymek, strażakami, klerykami 
i innymi. 

Już po wydaniu go, uświado-
mił sobie, że powinien był też ująć 
bernardynki, policję, zakład karny, 
uczniów ZSP nr 1 i ZSP nr 4 – im 
też był wdzięczy za wszystko co 
dobre.  mwk

„KOCHANI MOI” ZOSTANIE W PAMIĘCI
– Ksiądz biskup był naszym 
przyjacielem odkąd tylko 
przyszedł do naszej parafi i 
jako ksiądz – mówili 
w rozmowie z NŁ państwo 
Barbara i Kazimierz 
Sobieszkowie z Łowicza. 
– Będziemy go zawsze 
wspominać jako wielkiego 
patriotę, operującego 
niezwykłym bogactwem języka 
polskiego. Przez całą posługę 

w naszej parafi i zwracał się do 
wiernych ciepłym, uczuciowym 
i przekonującym głosem. 
Szczególnie zapamiętamy jego 
zwrot „Kochani moi!”. Tego 
nam będzie bardzo brakowało, 
ale pozostawił sobie wzór do 
naśladowania, szczególnie 
oddania Najświętszej Maryi 
Pannie, a z materialnych 
pamiątek – książki 
z osobistymi dedykacjami.

„Moje kochane Łowiczaki” – zwykł mawiać o dzieciach w strojach ludowych bp Józef Zawitkowski.
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Takim gestem dzielił się opłatkiem z naszymi Czytelnikami w roku 
2018, gdy przeprowadzaliśmy z nim wywiad o tym, jaka – w jego oczach 
– jest Polska 100 lat po odzyskaniu niepodległości.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Bolimów | Niezwykły efekt akcji lokalnego stowarzyszenia

Gdy zaczynali, była tylko jedna macewa. Odkryli ich dziesiątki
Śmiało można powiedzieć, że dzięki determinacji Zbigniewa 
Skrońskiego udało się coś, co prawdopodobnie nigdy by się 
nie stało – w ciągu kilku ostatnich tygodni dawny cmentarz 
żydowski w Bolimowie został wydobyty z cienia krzaków, 
które go od dekad porastały. I okazało się, że przetrwała 
na nim nie jedna, jak dotąd twierdzono, ale 58 macew.

Zbigniew Skroński to społecz-
nik z Bolimowa, który w ostatnich 
latach prywatnie, przy wsparciu 
wielu znajomych, starał się wspo-
magać tych mieszkańców gmi-
ny, którzy mieli poważne kłopoty 
z powodów finansowych lub zdro-
wotnych. Kilka miesięcy temu 
założył Stowarzyszenie Inicja-
tyw Społecznych „Zróbmy To”, 
aby rozszerzyć i sformalizować tę 
działalność. 

Jak sam przyznał w  rozmo-
wie z  Nowym Łowiczaninem, 
powstało ono m.in. dlatego, aby 
organizacja mająca osobowość 
prawną mogła formalnie występo-
wać o środki zewnętrzne lub z pi-

smami do urzędów. Jak nam kilka 
miesięcy temu mówił, chciał też 
przywrócić pamięć o  mieszkań-
cach Bolimowa, którzy tworzyli 
jego historię, a którzy po II woj-
nie światowej zniknęli z jego kra-
jobrazu.

Dlatego starał się o pozwolenia, 
szczególnie ze strony żydowskiej, 
na rozpoczęcie prac mających do-
prowadzić do ładu dawny cmen-
tarz żydowski. Prace w końcu ru-
szyły w lipcu tego roku (– o czym 
w NŁ pisaliśmy). W tych pierw-
szych wzięło udział łącznie ponad 
około 50 osób, a  zakończyły się 
one tuż przed 1 listopada. Skroń-
ski cieszył się z  pomocy, choć 

ogromną część prac wykonał sa-
modzielnie w  czasie wolnym  
od pracy. Wyposażony w piłę sys-
tematycznie usuwał z  cmentarza 
krzaki, wśród nich kolczaste śli-
wy tarniny. 

Był zdeterminowany, jego wolę 
podtrzymywało to, że im dalej po-
suwał się z pracami, tym bardziej 
okazywało się, że cmentarz skry-
wał skarby, o których nikt nie miał 
pojęcia – w ziemi pod krzakami 

znajdował kolejne macewy – czy-
li judaistyczne nagrobki. Jedne to 
skromne polne kamienie, z lepiej 
lub gorzej widocznymi żydow-
skimi napisami, inne były więk-
sze, także kamienie ale ociosane, 
była też w końcu płyta z piaskow-
ca, z napisami i symbolem trójra-
miennego świecznika.

– W sumie na cmentarzu prze-
trwało 58 macew, tyle udało się 
odnaleźć. Część jest uszkodzona, 
część w dość dobrym stanie. Są 
też kamienie, których widoczny 
nad  ziemią jest tylko wierzcho-
łek i sądzę, że to też są macewy, 
które zapadły się w ziemi – mówi 
Zbigniew Skroński. Wszystkie 
zostały oznaczone białymi pali-
kami i ponumerowane. Tylko tak 
widać dokładnie ile ich przetrwa-
ło, bo paliki sterczą nad  ziemię  
– mówi.

Po wycięciu krzewów społecz-
nik na swój koszt zakupił i usta-
wił znak z  napisem „Cmentarz 

żydowski”, wskazujący kierunek, 
gdzie się on znajduje. Cmentarz 
już jest odwiedzany przez cieka-
wych mieszkańców miejcowości, 
którzy chcą zobaczyć to, co dotąd 
było ukryte pod  krzakami. Trze-
ba jednak pamiętać, że zgodnie 
z  prawem żydowskim na  cmen-
tarz mężczyźni powinni wchodzić 
w nakryciu głowy.

Co dalej? Skroński powiedział 
nam, że spełnił swoje marzenie 
dotyczące przywrócenia właści-
wego wyglądu cmentarzowi ży-
dowskiemu, jest zadowolony 
i  spełniony, przyznaje, że spoty-
ka się z bardzo miłymi reakcjami 
mieszkańców Bolimowa i gminy. 
– Będę dalej walczył, tym razem, 
aby krzaki się nie odrodziły. Pra-
wo żydowskie wyklucza jednak 
możliwość wykopywania pni i ko-
rzeni, dlatego będę używał środ-
ków do zwalczania roślin, by po-
wstrzymać zarastanie cmentarza 
– zapowiada.  tb

Wydarzenia | Protest na węźle „Skierniewice”

Dlaczego Ormianie zablokowali ruch na A2?
Na duże utrudnienia w ruchu natrafili w sobotni wieczór 31 października kierowcy 
jadący autostradą A2 w kierunku Poznania, przed znajdującym się na terenie 
gminy Nieborów węzłem Skierniewice. Manifestowali tam mieszkający w Polsce 
Ormianie, chcący zwrócić uwagę na rozgrywający się w ich ojczyźnie dramat.

Po pierwszych doniesieniach 
o  proteście na  autostradzie moż-
na było pomyśleć, że to element 
„Strajku kobiet”, bądź też kolejny 
protest rolników przeciwko zmia-
nom w ustawie o ochronie zwie-
rząt. Widać jednak było u demon-
strujących duże flagi Armenii.

Okazało się, że wydarzenie 
to jest przedłużeniem rozpoczę-
tej wcześniej na  ulicach różnych 
miast Polski i Europy (w tym War-
szawy i Łodzi) manifestacji prze-
ciwko trwającej wojnie o  Górski 

Karabach. Większość z biorących 
udział to Ormianie, ale nie tylko.

Ruch na  autostradzie został 
wstrzymany przez protestujących 
około godziny 19.00, przez zatrzy-
mane na obu pasach jezdni samo-
chody. Bardzo szybko wytworzył 
się korek, który w pewnym mo-
mencie sięgał kilku kilometrów. 
Dwóch uczestników manifestacji 
wspięło się na stalową konstrukcję 
z informacją o zjeździe na Łowicz 
i Skierniewice, zatknęli na niej ar-
meńskie flagi.

Na miejscu interweniowali po-
licjanci z  KPP w  Łowiczu oraz 
KWP w  Łodzi. Zarządca drogi 
podjął decyzję o otwarciu bramek 
technicznych, którymi kierowcy 
mogli zjechać na tzw. „serwisów-
kę” i dalej objazdem przez Boli-
mów, Łasieczniki, Nieborów do 
DK70. Ruch na  autostradzie zo-
stał wznowiony ok. godziny 21.00.

Protestujących policjanci skie-
rowali na  najbliższy MOP i  tam 
wylegitymowali. Byli wśród nich 
obywatele Armenii, Polski, Ukra-

iny, Białorusi i  Rosji, wszyscy 
przebywali na  terytorium Polski 
legalnie. Protest miał charakter 
pokojowy. Policja wystawiła man-
daty za wtargnięcie na  autostra-
dę, tamowanie ruchu, a niektórym 
także za brak zakrycia nosa i ust. 

Weteran przyłącza się 
do apeli rodaków
Chcieliśmy się dowiedzieć wię-

cej o  przyczynie protestu. Brał 
w nim udział, w Łodzi, m.in. Ho-
vhannes Yazichyan, judoka i  tre-
ner judo, trójboista, wielokrotny 
mistrz świata i Europy w wyciska-
niu sztangi leżąc. Rozmawialiśmy 
z nim.

– Wojna trwa od 40 dni – mówi. 
– Azerbejdżan, wspierany przez 

Turcję, Syrię i Pakistan, bez prze-
rwy atakuje Górski Karabach, 
wioski Armenii oraz mieszkają-
cą tam ludność, niszcząc domy, 
kościoły, szpitale, używając nie-
dozwolonej broni, jaką są bomby 
kasetowe.

Wyjaśnia, że Ormianom bar-
dzo zależy na zdecydowanym sta-
nowisku krajów Europy i świata, 
aby te jednoznacznie opowiedzia-
ły się za zakończeniem wojny i za-
przestaniem ataków militarnych 
na ormiańskie wioski i miasta, aby 
głośno przeciwstawiły się zabija-
niu ludności cywilnej.

Hovhannes (czyli „Jan”) sam 
jest weteranem krwawej wojny 
o  Górski Karabach z  lat 1988- 
1994. W 1995 roku przeprowa-
dził się do Łodzi, by kontynuować 
przerwaną przez wojnę karierę 
sportową. Od 2000 roku mieszka 
w Pabianicach, ma żonę Polkę. 

Nadal ma rodzinę oraz wie-
lu przyjaciół i  kolegów w  Ar-
menii. – Rozmawiam z  nimi 
codziennie i  mam wiadomości 
na bieżąco, co się dzieje każde-
go dnia – mówi. – Bardzo dużo 
moich znajomych i rodziny wal-
czy na wojnie w obronie swojego 
kraju. Z przykrością muszę po-
wiedzieć, że są wśród nich ofiary, 
w różnym wieku, od 18 do 50 lat. 

Konflikt o zaludniony w więk-
szości przez ludność ormiańską 
Górski Karabach trwa od 1988 
roku, przez ten czas mniejsze 
starcia wybuchały pod  koniec 
XX i w XXI wieku co jakiś czas. 
Obecna wojna jest jednak naj-
większą od czasu zawarcia rozej-
mu w 1994 roku. 

Z frontu coraz częściej docho-
dzą niepokojące relacje, mówiące 
nawet o  możliwej zbrodni ludo-
bójstwa.  tm

Macewy odnalezione na cmentarzu żydowskim w Bolimowie.
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dokończenie ze str. 10

Tego dnia zaczęły być one od-
wiedzane już od samego rana, 
jednak tłumów nie było widać,  
a i handel kwiatami oraz zniczami 
szedł raczej kiepsko. 

Aby sprzedać jak najwięcej 
kwiatów, handlujący zeszli z cen. 
Chryzantemy drobnokwiatowe 
cenili już tylko po 10 zł (a nie jak 
wcześniej po 15-20 zł), zaś cena 
chryzantem grubokwiatowych 
spadła z nawet 35 zł za doniczkę 
do 20 zł. 

– Lepiej sprzedać kwiaty po 
kosztach niż z nimi zostać – po-
wiedziała nam mieszkanka Bed-
nar, która wraz z rodziną posiada 
4 tunele z kwiatami. Na Wszyst-
kich Świętych przygotowali 2 tys. 
kwiatów doniczkowych, które sta-
rali się sukcesywnie sprzedawać 
na targowisku i pod cmentarzem 
katedralnym. 

W piątek, gdy premier ogłosił 
decyzję o zamknięciu cmentarzy, 
kwiatami handlował przed nekro-
polią ich syn, zaś ona z  mężem 
kończyła handel na rynku. Decy-
zja była szybka: wszystkie rośliny 
zostały zawiezione na stoisko przy 

cmentarzu, dzięki czemu tego 
wieczora udało się sprzedać spo-
rą ich ilość.

W kolejnych dniach z  pomo-
cą przyszedł wójt gminy Niebo-
rów Jarosław Papuga, który na fa-
cebooku zachęcił mieszkańców 
do wspierania branży kwiatowej. 
Dzięki temu niektóre osoby przy-
jeżdżały do domu kwiaciarzy, aby 
kupić od nich rośliny. 

Z kolei zniczami przed cmen-
tarzem katedralnym handlował 
m.in. pan Krzysztof z Dąbkowic 
Dolnych. Na nasze pytanie, ile mu 
zostało, odpowiedział: – Wszyst-
ko. Po chwili dodał, że sprzedał 
dzisiaj jedynie 10 sztuk. Powie-
dział, że rozstawił stoisko tylko 
dlatego, aby zwróciły mu się kosz-
ty za opłacenie miejsca handlowe-
go. 

O dużych stratach mówił nam 
również mieszkaniec Zdun, który 
przygotował na 1 listopada około 
550 chryzantem doniczkowych 
i  3000 kwiatów ciętych. Handel 
rozpoczął już na tydzień przed 
świętem, dzięki czemu sprze-
dał większość chryzantem – we 
wtorek miał około 150 doniczek. 
Dużo większy problem ma nato-

miast z kwiatami ciętymi, których 
zostało mu około tysiąca sztuk, 
jednak – jak mówi – nikt ich już 
nie kupi, a  on będzie musiał je 

wyrzucić. Wyjaśnia, że kwiaty 
cięte nie postoją w wazonach dłu-
go, a ludzie dekorowali nimi gro-
by zwykle przed samym świętem. 

– Jestem przekonany, że gdyby 
cmentarze nie zostały zamknię-
te, to bym to wszystko sprzedał – 
mówi. 

Również mieszkaniec Łowi-
cza, który ma tunele kwiatowe 
w  Jastrzębi, ma żal do rządzą-
cych, że nie pozwolili im handlo-
wać jeszcze chociaż w sobotę. Na 
jego stoisku można kupić rozwi-
nięte chryzantemy grubokwiato-
we, które wcześniej ceniłby nawet 
po 30-35 zł za sztukę, zaś w obec-
nej sytuacji jest to 20, 15, a czasem 
nawet tylko 10 zł. 

Po pomoc do ARiMR 
W biurze powiatowym ARiMR 

w  Łowiczu od wtorku, 3 listo-
pada, są przyjmowane wnioski 
o przyznanie rządowej rekompen-
saty dla posiadaczy chryzantem, 
którzy zostali dotknięci stratami 
w związku z zamknięciem cmen-
tarzy. 

Agencja udziela pomocy fi-
nansowej posiadaczowi co naj-
mniej 50 sztuk chryzantem 
doniczkowych lub 200 sztuk chry-
zantem ciętych. Pomoc będzie 
przyznawana na podstawie prawi-
dłowo wypełnionego i  komplet-
nego wniosku posiadacza chry-
zantem, w  którym zgłasza on 
liczbę posiadanych w dniu złoże-
nia wniosku chryzantem donicz-
kowych lub ciętych w fazie pełnej 
dojrzałości, których nie sprzedał 
w  związku z  ograniczeniami na 
rynku rolnym spowodowanymi 
epidemią COVID-19. 

Stawka pomocy wynosi: 20 zł 
w  przypadku chryzantemy do-
niczkowej i 3 zł za sztukę dla chry-
zantemy ciętej. Ważne, aby zmie-
ścić się w wyznaczonym terminie, 
który jest dość krótki, bo upływa 
w piątek 6 listopada.  aa 

Łowicz | Skutki zamknięcia cmentarzy już widać. Straty będą dotkliwe 

Potężny cios dla sprzedawców 
kwiatów i zniczy

REKLAMA

Część sprzedawców wróciła przed łowickie cmentarze dopiero we wtorek, gdy ponownie zostały one 
otwarte. Kwiatów i zniczy sprzedawano już jednak dużo mniej. 
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Gmina Sanniki | Odpady komunalne – jest ich zaskakująco dużo

Będą ważyć śmieci
30 października,  
na ostatniej sesji Rady 
Miasta i Gminy Sanniki, 
poruszony został temat 
planowanej weryfikacji 
wagi wywożonych 
odpadów komunalnych.  
A tych jest dużo.

Taki pomysł wynika z  różnic 
w wartościach tonażu na fakturach 
w porównaniu z tymi planowany-
mi wcześniej. Przewodniczący 
rady Jerzy Jabłoński pytał: – Skąd 
tyle śmieci?

Planowane jest wyrywkowe 
sprawdzanie wagi zabieranych 
śmieci w listopadzie, ale możliwe, 

że takie działanie stanie się stałą 
praktyką. Ilości zabieranych śmie-
ci są podstawą do projektowania 
przetargu na przyszły rok. Prze-
wodniczący wyraził zaniepokoje-
nie dużą wartością tonażu zabiera-
nych odpadów i – co za tym idzie 
– dużymi kosztami ich wywozu.

Skarbnik Marlena Kunikowska 
zasygnalizowała, że pieniądze za-
planowane w budżecie na ten rok 
na gospodarkę odpadami nie są 
wystarczające, a  do końca roku 
pozostały jeszcze dwa miesiące. 
Radni zgodnie przyznali, że oni 
sami, jak i mieszkańcy, są tym za-
skoczeni i zaniepokojeni. 

Sekretarz Piotr Skonieczny 
zwrócił uwagę na ilość śmieci 

w Punkcie Selektywnego Zbiera-
nia Odpadów w Sannikach. 

– Nigdy nie było tak, że brako-
wało kontenerów, a teraz kontene-
rów jest więcej, a śmieci są ukła-
dane przy kontenerach. – mówił.

Powiedział o przywożonych do 
punktu różnych śmieciach – to-
nach elementów budowlanych, 
mebli czy okien. Przywożone są 
tam też odpady, które nie mogą 
zostać przyjęte, na przykład wor-
ki plastikowe po ośrodkach ochro-
ny roślin. 

– Nie wiadomo, skąd taki 
wzrost ilości odpadów – przyznał 
sekretarz. To stanowi jednak dla 
radnych podstawę do sprawdzenia 
wagi wywożonych śmieci.  ks

Gmina Bielawy | Ważna sesja w trudnym czasie

Stawki podatków bez zmian
Rada Gminy Bielawy, 
pomimo zawieszenia 
bezpośredniej  
obsługi interesantów  
od 3 listopada, spotkała 
się na sesji 4 listopada 
między innymi po to,  
aby ustalić stawki 
podatków na 2021 rok. 

Podobnie jak rok wcześniej 
wójt Sylwester Kubiński propo-
nował zachowanie stawek po-
datków, które obowiązywały 
w 2019 i 2020 roku. A te wyno-
szą w  przypadku gruntów: pod 
prowadzenie działalności gospo-
darczej – 0,73 zł/m2, pod woda-
mi powierzchniowymi stojącymi 
lub płynącymi – 3,76 za 1 ha, od 
gruntów pozostałych, w tym za-
jętych na prowadzenie odpłatnej 
działalności organizacji pożyt-
ku publicznego – 0,16 zł/m2, od 
niezabudowanych nieruchomości 

objętych ustawowo obszarem re-
witalizacji, przeznaczonych pod 
zabudowę mieszkaniową, usłu-
gową lub mieszaną – 3,07 zł/m2. 

Stawki podatków od budyn-
ków wynoszą: 0,44 zł/m2 po-
wierzchni użytkowej budynków 
mieszkalnych, 18,12 zł/m2 budyn-
ków lub lokali przeznaczonych 
pod działalność gospodarczą, 
8,98 zł/m2 budynków w których 
prowadzona jest działalność po-
legająca na obrocie kwalifikowa-

nym materiałem siewnym, 4,75 
zł/m2 budynków przeznaczonych 
na świadczenie zdrowotne oraz 
6,94zł/m2 budynków pozosta-
łych, w tym organizacji pożytku 
publicznego. 

Podatek od budowli wynosić 
będzie nadal 2% ich wartości. 
Podstawą obliczenia podatku rol-
nego będzie cena żyta w wysoko-
ści 45,36 zł za 1 dt. Roczny po-
datek za 1 ha przeliczeniowy to 
wynik pomnożenia tej ceny przez 
2,5, co daje 113,40 zł. 

Wszystkie stawki podatków, 
również od środków transpor-
tu, zostały przez radę przyję-
te jednogłośnie na tejże sesji.  
Nie była ona niestety transmi-
towana na żywo, ale nie były to 
problemy techniczne po stro-
nie Urzędu Gminy, ale z  winy 
YouTube. Nagranie z sesji, która 
jeszcze trwała w chwili zamyka-
nia tego numeru NŁ, miało zo-
stać udostępnione wkrótce po jej 
zakończeniu.  mwk

Gmina Kocierzew | Budowa szatni przy boisku w Boczkach

Firma z Kiernozi weszła na plac budowy
30 października Firma Budowlana Terbud 
Wiesława Łona z Kiernozi weszła na plac budowy 
w Boczkach Chełmońskich. Za 434.761,51 zł 
wybuduje tam szatnię przy gminnym boisku. 

W tym przypadku określe-
nie szatnia jest uproszczone, po-
nieważ gmina Kocierzew Płd, 
planuje pobudowanie solidnego 
budynku w  technologii trady-
cyjnej, w której mieścić się będą 
nie tylko szatnie. Budynek bę-
dzie parterowy, z  dachem dwu-

spadowym, jego powierzchnia 
użytkowa wyniesie 136,4 mkw. 
W  środku zostaną ulokowane 
szatnie dla zawodników z zaple-
czem sanitarnym, pomieszczenie 
dla sędziów, pomieszczenia tech-
niczne oraz magazyn na sprzęt 
sportowy. Realizacja tego przed-

sięwzięcia będzie rozłożona na 
dwa lata. 

Jak nam powiedział sekretarz 
gminy Zbigniew Żaczek, w tym 
roku planowane jest wykonanie 
budynku w stanie surowym. 

W tegorocznym budżecie gmi-
na przeznaczyła na ten cel 200 
tys. zł, realizacja przyszłoroczne-
go etapu budowy zostanie pokry-
ta z budżetu na 2021 rok. Inwe-
stycja ma zostać ukończona do 
końca maja.  

mwk

Wszystkie stawki 
podatków, również 
od środków 
transportu, zostały 
przez radę przyjęte 
jednogłośnie.
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Edukacja | Szkoły wyższe przechodzą na nauczanie zdalne 

Uniwersytet zamknięty w sypialni 
Wymuszone przez epidemię przejście 
na naukę zdalną na wszystkich uczelniach 
wyższych nie jest obojętne dla studentów. 
Pytaliśmy ich o to, jak sobie z tym radzą 
i co o tym sądzą.

– W  pierwszym momencie, 
gdy dowiedziałem się, że  nauka 
będzie zdalna, byłem rozczaro-
wany i  zirytowany – mówi nam 
Maciek, mieszkaniec Strykowa, 
student II roku medycyny na Uni-
wersytecie Medycznym w Łodzi. 
– Gdy dowiedziałam się, że  na-
uczanie będzie kontynuowane 
w  formie zdalnej, byłam zawie-
dziona. Patrząc jednak na obecną 
sytuację, myślę, że  to była słusz-
na decyzja – wtóruje mu Julia, 
mieszkanka Łowicza, studentka 
II roku logopedii na Uniwersyte-
cie Łódzkim. 

Jak informuje nas Bartek – 
mieszkaniec Strykowa, student 
II roku business studies na Poli-
technice Łódzkiej, na jego uczel-
ni większość zajęć prowadzonych 
jest zdalnie, choć nie wszystkie.  
Laboratoria na PŁ miały być sta-
cjonarnie, ale w większości odby-
wają się jednak zdalnie. Na uczel-
ni mogą być prowadzone badania 
czy ćwiczenia jedynie za specjalną 
zgodą dziekana. Doktoranci piszą-
cy pracę mają jedynie dostęp do 
laboratoriów. – Akurat na moim 
kierunku, zaliczamy ,,laborki” 
w formie projektów, więc da się to 
robić online – mówi nam Bartek. 

Inne rozwiązanie przyjął Uni-
wersytet Łódzki. Niestety, wpro-
wadzenie na terenie całego kraju 
nowych obostrzeń zmusiło wła-
dze UŁ do przejścia całkowicie na 
naukę zdalną.

Podobnie sytuacja rozwijała się 
na  Uniwersytecie Medycznym. 
– Od początku roku uczyliśmy 
się hybrydowo, jednak teraz prze-

chodzimy już w całości na naukę 
zdalną – informuje nas Maciej, 
student medycyny. 

Nie każdy ogarnia
Takie niekonwencjonalne for-

my nauczania powodują duże oba-
wy u studentów.

– Idę teraz na  pierwszy rok. 
Boję się, że  będę miał mniejszą 
wiedzę niż starsi koledzy, którzy te 
zajęcia mieli normalnie. Obawiam 
się, że będzie mi przez to trudniej 
w kolejnych latach – żali się nam 
Maciej, student I roku informatyki 
na Uniwersytecie Łódzkim. Część 
studentów ma już doświadczenie 
z poprzedniego semestru, dlatego 
wiedzą ,,z czym się je” nauczanie 
zdalnie i jakie są tego minusy. 

– Nie każdy wykładowca 
,,ogarnia” nowe technologie. To 
są często starsi ludzie i trudno im 
poprowadzić te zajęcia na  odpo-
wiednim poziomie – mówi nam 
Bartek z  Politechniki. – Siedząc 
w domu 8 godzin przed kompu-
terem trudniej się skupić. Wie-
le bodźców rozprasza, zwłaszcza 
podczas tych mniej ciekawych 
wykładów. Koncentracja jest dużo 
cięższa – dodaje.

– Przyswajanie wiedzy z  ar-
tykułów naukowych jest dużo 
trudniejsze bez objaśnień wykła-
dowcy, a tak to niestety wygląda-
ło w zeszłym semestrze – żali się 
nam Zosia, mieszkanka Głow-
na, studentka II roku polonistyki 
na Uniwersytecie Łódzkim. 

Ograniczenia 
techniczne
Oczywiście pojawiają się rów-

nież obawy o wystąpienie proble-
mów natury technicznej. – Oprócz 
dużej ilości materiału, który praw-
dopodobnie będziemy musieli 
zrealizować sami, dochodzą także 

problemy techniczne, które bar-
dzo często zdarzają się i  studen-
tom, i wykładowcom – komentuje 
Julia – studentka logopedii na UŁ. 

I rzeczywiście, według zasad 
wprowadzonych przez Uniwersy-
tet, przerwanie połączenia inter-
netowego podczas egzaminu jest 
równoznaczne z  jego niezalicze-
niem. Podobnie sytuacja wygląda 
w  przypadku obrony prac magi-
sterskich czy licencjackich. O bra-
ku tytułu może zadecydować 
chwilowy brak prądu czy kopnię-
cie rutera przez młodszego brata. 
To tylko jeden z wielu absurdów, 
jakie pojawiają się w  związku 
z nauczaniem online. 

Jak informuje nas Maciek 
z UMEDu, w zeszłym semestrze 
wykładowcy nie przewidzieli, 
że na platformie Minecrosoft Te-
ams, na której odbywały się wy-
kłady, podczas spotkania istnieje 
ograniczona ilość miejsc. Dlate-
go z liczącego kilkaset studentów 
kierunku część nie mogła uczest-
niczyć w  wykładzie. Obowiązy-
wała zasada ,,kto pierwszy ten 
lepszy”. – Tak długi czas trwania 
pandemii spowodował jednak, 
że  wszystko jest przemyślane od 
strony technicznej. Zostały stwo-

rzone warunki umożliwiające na-
ukę każdemu studentowi – infor-
muje nas przyszły lekarz. 

Jak zaliczać?
W przypadku nauczania zdal-

nego pojawia się wśród wykła-
dowców obawa o łatwiejsze moż-
liwości ściągania na egzaminach. 
Próby zapobiegania takim incy-
dentom często zahaczają o absurd. 
– W zeszłym semestrze u jednego 
wykładowcy w ramach egzaminu 
mieliśmy 7 pytań i do każdego 7 
odpowiedzi. Czas na rozwiązanie 
– 30 sekund. Nie zdążyłem nawet 
przeczytać wszystkich odpowie-
dzi, a już pojawiało się kolejne py-

tanie – mówi Bartek o zaliczeniu 
na Politechnice. 

– WF zaliczamy w formie refe-
ratów. To naprawdę mija się z ce-
lem – zauważa Maciej – student 
informatyki. Niestety, program 
nauczania czasem nie bierze pod 
uwagę obowiązujących obostrzeń. 
Na moim kierunku dostałem za 
zadanie przeprowadzenie sondy. 
Wykładowca, zapytany o  zacho-
wanie 2 metrów odstępu, zasuge-
rował, że warto to wziąć pod uwa-
gę, albo całe zadanie zrealizować 
wśród domowników. 

Podobny problem mają też stu-
denci kierunku Business Studies 
na PŁ, w tym Bartek. – W moim 
toku studiów przewidziane jest 
spędzenie jednego semestru za 
granicą. W obecnej sytuacji może 
okazać się to niemożliwe. Na-
prawdę będę żałował, jeśli do tego 
nie dojdzie, bo to na  pewno jest 
fantastyczna przygoda – mówi 
z niepokojem. 

Czy będzie łatwiej? 
A jeśli tak, to komu?
Pojawia się też pytanie o  to, 

czy pomimo różnych nieścisło-
ści związanych z nauką zdalną ła-
twiej czy trudniej będzie zaliczyć 
semestr. 

– Wydaje mi się, że  wykła-
dowcy będą bardziej na rękę stu-
dentom. Trzeba wziąć pod uwa-
gę, że jest to wyjątkowa sytuacja 
– mówi Maciek, student UŁ. 
Podobnego zdania jest Maciej, 
student medycyny, który zauwa-
ża jednak, że nie jest to dobre dla 
studentów. – Nauczenie zdalne 
stwarza pole działania idealne 
dla oszustów, którzy są w  stanie 
bez nauki zdać egzaminy. Uwa-
żam, że  dla uczciwych studen-
tów nauczanie zdalne jest trud-
niejsze, ponieważ długa nauka 
przy komputerze nie jest tak sku-
teczna jak słuchanie prowadzą-
cego na  żywo. Rozmowy przez 
internet często przybierają for-
mę monologu, podczas gdy spo-
tkania „face-to-face” to bar-
dziej dialog – zauważa Maciek. 

Pozytyw: 
zaoszczędzony czas
Szukając pozytywów w  tej 

trudnej sytuacji studenci wskazują 
za to większą ilość wolnego czasu. 

– Mam teraz więcej czasu dla 
siebie. Na dojazdy potrafi ę stracić 
3 godziny dziennie, teraz ten czas 
jest jakby ,,gratis” – mówi nam 
Bartek. Otwiera to szansę na połą-
czenie studiów i pracy. – Normal-
nie bym jechał do Łodzi i szukał 
pracy po zajęciach, dzięki nauce 
zdalnej mogę wziąć laptop ze sobą 
i to pogodzić – zgadza się z Bart-
kiem Maciek – student UŁ. 

Zgadzam się również ja. Gdyby 
nie nauczanie zdalne, ten artykuł 
nigdy by nie powstał, albo przy-
najmniej miał innego autora. 

Nie wszyscy jednak mają to 
szczęście, że  zajęcia pozwala-
ją im na łączenie pracy i studiów. 
– W związku z tym, że wszystkie 
zajęcia będą się odbywać zdalnie, 
ale w czasie rzeczywistym – zde-
cydowanie nie ułatwia mi to połą-
czenia studiów z pracą. Niestety, 
zajęcia odbywają się w  różnych 
godzinach, kolidując jednocze-
śnie z pracą – mówi z żalem Ju-
lia. – Na każdych zajęciach mu-
szę być, a  plan jest rozstrzelony 
„w cały świat” – wtóruje jej Zosia 
z Głowna. 

Żal za studenckim 
życiem
– Chciałbym żeby wszystko 

wróciło do normy, ale trzeba się 
dostosować – mówi nam Bartek. 
– Większość z nas już wie jak się 
obchodzić z  wirusem, aby mi-
nimalizować ryzyko zarażenia, 
także  nie ma takiego niepokoju 
co pół roku temu. Trzeba robić 
swoje. 

– Szkoda tylko, że  życie stu-
denckie jest ograniczone, ale 
trzeba to zaakceptować – zgadza 
się z nim Maciej z UMEDu. 

I to właśnie zdaje się najbar-
dziej boleć studentów – ogra-
niczenie relacji społecznych. 
– Mam znajomych z roku na Ślą-
sku, z którymi nie widziałem się 
już prawie rok – mówi smutno 
Bartek. – Studia mają spełniać 
również te społeczne potrzeby. 
To mnie rozczarowuje najbar-
dziej, że nawet nie poznam swo-
ich kolegów z roku – zgadza się 
Maciej z UŁ. �

Reportaż

REKLAMA

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info

O braku tytułu 
może zadecydować 
chwilowy brak prądu 
czy kopnięcie rutera 
przez młodszego 
brata.
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Pełne sale wykładowe i kontakt z wykładowcą zostały zastąpione 
przez prezentacje opatrzone komentarzem prowadzącego zajęcia.
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Zduny | Mobilna Biblioteka

Bibliotekarz dojedzie do czytelnika
Biblioteka Publiczna 
Gminy Zduny  
od dzisiaj (5 listopada) 
uruchamia usługę 
„Mobilna Biblioteka”. 

Jest ona adresowana do miesz-
kańców gminy, którzy mają 
w  placówce założoną kartę bi-
blioteczną, jednak z powodu stanu 

zdrowia, wieku, niepełnospraw-
ności lub obaw o swoje zdrowie, 
nie mogą lub nie chcą wypoży-
czać książek w sposób tradycyjny. 

Telefoniczne zamówienia na 
książki są przyjmowane do śro-
dy włącznie pod numerem 46 838 
76 08 przez cały tydzień w godzi-
nach pracy placówki, tj. w  śro-
dy w  godz. 8-18, w  pozostałe 
dni robocze w  godz. 10-18., zaś 

w czwartki jeden z pracowników 
placówki (co tydzień inny) będzie 
je woził, swoim samochodem, 
pod wskazany adres. Czytelnik 
nie będzie ponosił żadnych kosz-
tów z  tym związanych, te będą 
rozliczone pomiędzy pracowni-
kiem a biblioteką. 

Jak się dowiedzieliśmy w Zdu-
nach, osoba, która będzie chciała 
z tej usługi skorzystać, będzie mo-

gła sama podać tytuł książki lub 
powiedzieć, jakiego autora prefe-
ruje lub jaki gatunek np. powieść 
obyczajową lub biografię. Biblio-
tekarz będzie mógł w bazie spraw-
dzić, czy dany tytuł w  placówce 
wypożyczał. 

Osoby, które dobrze sobie ra-
dzą z  internetem, mogą również 
korzystać z  katalogu Sowa, do-
stępnego pod adresem www.zdu-
ny-bpgidk.sowwwa.pl, poprzez 
który można książki wyszukiwać 
lub rezerwować. Gdy dany tytuł 
zostanie zarezerwowany, jest on 
odkładany na bok, do czasu, aż 

czytelnik się po niego zgłosi. Jeże-
li ktoś by chciał, aby książka ta zo-
stała przywieziona, musi również 
zadzwonić. 

Dostawa książek odbywać się 
będzie zgodnie w  wymaganiami 
sanitarnymi, dlatego z  oferty nie 
będą mogły korzystać osoby na 
kwarantannie, a tym bardziej po-
zostające w izolacji – warto o tym 
pamiętać i nie narażać biblioteka-
rza. 

Dyrektor Biblioteki Publicznej 
i  Domu Kultury Gminy Zduny 
Michał Łuczak, powiedział nam 
we wtorek, że na razie pojedyncze 

osoby zgłosiły zapotrzebowanie 
na książki i sam jest ciekawy, jak 
dalej ta usługa będzie się rozwi-
jać. Dodał przy tym, że wcześniej 
zdarzało się, że bibliotekarze do-
starczali grzecznościowo komuś 
książki do domu, dlatego wydaje 
się, że jest na to zapotrzebowanie. 
Stąd pomysł, aby to było dostęp-
ne dla mieszkańców wszystkich 
miejscowości. 

Pytany o wypożyczenie w cza-
sie epidemii, przyznaje, że jest ich 
więcej niż wcześniej, co może wy-
nika z tego, że część osób ma wię-
cej czasu.  mwk

Gmina Domaniewice | Hodowca wznowił działalność, ale o ptasiej grypie chciałby zapomnieć 

Oby więcej nic takiego nas nie dotknęło 
– Chciałbym o tym jak najszybciej zapomnieć. Całe szczęście to już za mną, 
a produkcję po prostu udało się wznowić. Oby więcej nic takiego nas i nikogo 
innego nie dotknęło. Nikomu nie życzę takich sytuacji – powiedział nam hodowca 
kaczek z gospodarstwa w Skaratkach, w którym pod koniec lutego tego roku 
stwierdzono ognisko ptasiej grypy. W wyniku tego zagazowane zostało na mocy 
urzędowej decyzji – całe, liczące około 42 tys. zwierząt stado kaczych brojlerów. 

O to co dalej działo się w  tej 
sprawie pytaliśmy służby wete-
rynaryjne około dwa miesiące 
od tego zdarzenia. Wtedy jeszcze 
hodowca oczekiwał na decyzje 
w sprawie przyznania mu odszko-
dowań. – Też myślałem, że  pój-
dzie to trochę szybciej – mówił. 
Ostatecznie, choć musiał na de-
cyzje i na wypłatę odszkodowania 
czekać jeszcze kolejne tygodnie, 
udało mu się wznowić normalny 
cykl produkcyjny. 

Przypomnijmy, że było to wte-
dy 23 ognisko ptasiej grypy w ska-
li kraju, później były kolejne, na 
szczęście nie na naszym terenie. 
Zostało ono wyznaczone na pod-
stawie wyników badań z 22 lutego 
w gospodarstwie, w którym utrzy-
mywano łącznie 56.503 kaczek 
rzeźnych w wieku 7 i 8 dni oraz 5 
tygodni. Różnica pomiędzy liczbą 
kaczek zagazowanych, a tych po-

dawanych w  informacjach przez 
służbę weterynaryjną wynika 
z tego, że znaczna część kaczek – 
ponad 14 tysięcy sztuk padło, za-
nim doszło do gazowania. 

Odszkodowanie 
i zapomoga
– Gospodarstwo zostało „uwol-

nione” spod rygorów sanitarnych 
wraz końcem marca, później jesz-
cze trwały procedury związane 
z obiegiem dokumentów. Współ-
właściciele hodowli otrzymali 
w części odszkodowanie za zwie-
rzęta, które zostały zagazowane, 
a  w części zapomogę przyznaną 
za zwierzęta, które były utracone 
z przyczyn chorobowych – powie-
dział nam Powiatowy Lekarz We-
terynarii w  Łowiczu Artur Mo-
skwa. 

Zapomoga została przyznana 
za te zwierzęta, które padły zanim 

formalnie potwierdzono zakaże-
nie i zlecono uśmiercenie wszyst-
kich ptaków. Formalnie hodowca 
nie mógł bowiem otrzymać należ-
nego w  takich przypadkach od-
szkodowania za likwidację stada 
na mocy decyzji wojewody. Za 
ptaki padłe po stwierdzeniu zaka-
żenia wypłacono odszkodowanie. 
Rolnik otrzymał je w czerwcu. 

Artur Moskwa ma nadzieję, 
że  nie będzie już nigdy świad-
kiem podobnych zdarzeń, ale 
ma też świadomość, że  zagroże-
nie ptasią grypą ot tak nie minie. 
– Nawet w tej chwili są ostrzeże-
nia przed ptasią grypą, która może 
nadejść do nas z  Rosji czy Ka-
zachstanu. Sporo zależy również 
od tego, jaka będzie zbliżająca się 
zima. Jeśli będzie dość mroźna, to 
część dzikiego ptactwa ominie nas 
i poleci do cieplejszych krajów – 
mówi. 

Wirus, który zaraził kacze 
brojlery w  Skaratkach, pocho-
dził z zewnątrz. Przeprowadzone 
przez inspektorat weterynaryjny 
dochodzenie stwierdziło, że  po-
wodem wystąpienia ogniska pta-

siej grypy w  tym gospodarstwie 
było wprowadzenie do niego już 
zakażonych kaczek. 

Był to transport z  wylęgarni 
spoza naszego powiatu. Z punktu 
widzenia hodowcy bardzo istotną 

informacją było to, że przeprowa-
dzone przez inspektorat docho-
dzenie wskazało jednoznacznie, 
że nie zaniedbał on procedur bio-
asekuracyjnych.

mak

Wtedy jeszcze widok służb weterynaryjnych w specjalistycznym strojach wręcz szokował, teraz 
zdążyliśmy się już do podobnych widoków przyzwyczaić, ale nie z powodu ptasiej grypy lecz koronawirusa.
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Jego Ekscelencjo,
Drogi Śp. Ks. Bp. 
Józefie Zawitkowski
Tak wielu z nas chciałoby się poże-

gnać z Tobą w tej ostatniej drodze do 
PANA, by Ci powiedzieć, że pamię-
tamy i  będziemy pamiętać o  Two-
im zawołaniu „Kochani moi”. Jakże 
to wzruszające i  pouczające słowa, 
które potwierdzałeś swoim życiem 
i umiłowaniem Boga.

Twoja duszpasterska posługa była 
obrazem żarliwej wiary, przywiąza-
niem do Ojczystej Ziemi, szacunkiem 
i miłością do każdego człowieka.

Byłeś wielkim orędownikiem 
ludu wiejskiego. Z pietyzmem głosi-
łeś w swoich homiliach miłość i tro-
skę do mieszkańców wsi tak bliskich 
Twemu sercu.

Dla naszej gminy Lipce Reymon-
towskie i  Fundacji im. Wł.St. Rey-
monta Jego Ekscelencja był wzorem 
zakochania w Reymoncie i jego twór-
czości Bardzo często w swoich homi-
liach nawiązywał do bohaterów po-
wieści „Chłopi”, w  której Reymont 
opisał piękno krajobrazu i przyrody 
wsi, jej mieszkańców, ich zwyczaje, 
kulturę, folklor i tradycje.

Związki Bp. Józefa Zawitkowskie-
go z Lipcami owocowały Jego uczest-
nictwem w  wizytacjach i  uroczy-
stościach, zarówno kościelnych jak 
i  organizowanych przez samorząd 
gminy. Wyrazem naszej wdzięczno-
ści było przyznanie przez ówczesne 
władze samorządowe gminy tytułu 
Pierwszego Honorowego Obywatela 
Gminy Lipce Reymontowskie w 2006 
roku. Na tą wiadomość Ks.Bp.Józef 
Zawitkowski napisał: „...jest to dla 
mnie najmilejszym wyróżnieniem, 
wielką łaską i zaszczytnym honorem. 
Za to słowami Wielkiego Reymon-
ta Wam wszystkim dziękuję „Panie 
Boże Wielki zapłać”.

Nasze dobre relacje z Ks.Biskupem 
trwały do ostatnich Jego dni. Na na-
szą prośbę przekazał cały strój bisku-
pi do Regionalnego Muzeum im. Wł. 
St. Reymonta w  Lipcach Reymon-
towskich. Będzie on nam przypo-
minał, jak wielkie piętno pozostawił 
w  naszych sercach – sercach miesz-
kańców Gminy Lipce Reymontow-
skie.

Homilie Księdza Bp.Józefa Za-
witkowskiego, były przepojone głę-
bokim patriotyzmem i  bardzo ce-
nione przez Polonię. Wyrazem tego 
jest między innymi prośba Fundacji 
Kanadyjskiej im. Władysława Rey-
monta, z  którą współpracuje nasza 

Fundacja, o  modlitwę i  błogosła-
wieństwo na okoliczność jubileuszu 
50-lecia działalności Fundacji Kana-
dyjskiej, który przypadł w tym roku. 
Fragmenty Biskupiego przesłania dla 
Fundacji w  Kanadzie chcielibyśmy 
przytoczyć: 

„...sprawili mi Państwo wielką ra-
dość zaproszeniem, prośbą o modli-
twę i  błogosławieństwo na Waszą 
pracę. Ta prośba do łez mnie wzru-
szyła i  krople serdeczne spadły na 
ten list. I niech tak zostaną na znak, 
że bardzo Was kocham, a  to dlate-
go, że jeszcze w sercu nosicie tęsknotę 
do kraju. Kocham Was za to, że ko-
chacie Ziemię Ojczystą. Bardzo ce-
nię Was za to, że za patrona Fundacji 
obraliście sobie Wielkiego Reymon-
ta, który Ziemię Ojczystą jak matkę 
kochać nas uczył. Noszę w sercu dla 
Was wielkie poszanowanie, za to, że 
pokoleniom Młodych Polaków zasie-
wacie w serca wiarę w Boga, umiło-
wanie ojczystego języka i miłości do 
polskiej kultury. Modlę się za Was 
zgromadzonych w Mississauga i roz-
rzuconych w całej Kanadzie. Pragnę, 
aby modlitwa moja uleciała aż ku 
niebu. A, ja w tym czasie będę modlił 
się za Was przed Matką Bożą Księż-
ną Łowicką, w  Katedrze łowickiej, 
gdzie modlił się też sam Władysław 
Reymont. Błogosławię Wam. Oj, że-
byście wiedzieli, Czcigodne Polonusy, 
jak ja Wam dobrze życzę, a Bóg niech 
to spełni. Ostańcie z Bogiem Polonu-
sy Kochane.”

Ekscelencjo, Ks. Biskupie 
Józefie Zawitkowski,
Twoja ziemska pielgrzymka do-

biegła do końca. Podczas sprawowa-
nych Mszy Świętych często zwraca-
łeś się do wiernych z zapytaniem, czy 
Wy wierzycie w  Boga? odpowiada-
jąc i dziś – wierzymy ! dopowiada-
my – żyjemy, aby wierzyć – umiera-
my, aby żyć.

Księże Biskupie, byłeś człowiekiem 
ogromnej dobroci, o  wielkim sercu 
dla ludzi, byłeś człowiekiem niezwy-
kłym, a swoją postawą sprawiałeś, że 
relacje z Tobą były i pozostaną w na-
szych sercach niezapomniane.

 Zarząd i Rada Fundacji 
im.Wł. St. Reymonta 

w Lipcach Reymontowskich,

W intencji Śp. Bpa zostały odpra-
wione msze święte: w  Lipcach Rey-
montowskich i w Kanadzie w kościele 
pw.św.Stanisława w Hamilton. 

ODESZLI OD NAS 
27.10.–1.11.2020

  27 października:  
Joanna Kołaczyńska, l.72; 
Franciszek Kluska, l.86.

  27 października:  
Barbara Anna Paśko, l.65; 
Joanna Kołaczyńska, l.72; 
Franciszek Kluska, l.86;  
Piotr Marek Wroński,  l.81.

  28 października:  
Bożena Gradzik, l.58.

  29 października:  
bp Józef Zawitkowski, l.82; 
Anna Staszewska, l.86; 
Barbara Maros, l.85.  
30 października:  
Krystyna Michalak, l.76.

  31 października:  
Antoni Skoneczny, l.96;  
Jerzy Dabergut, l.75.

  1 listopada:  
Jerzy Pastwa, l.72.
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Ludzie | Nie żyje Ryszard Miazek

Był zasłużoną postacią, 
także dla naszej ziemi

Odszedł pochodzący z  Kocie-
rzewa Południowego dr  Ryszard 
Miazek – działacz, ekonomista, 
publicysta. W swym życiu pełnił 
wiele ważnych funkcji w struktu-
rach najpierw ZSL, potem PSL, 
a  także w  ważnych, publicznych 
instytucjach. Był m.in. prezesem 
zarządu TVP.

Ryszard Miazek urodził się  
18 maja 1945 roku. W roku 1980 
ukończył studia na Wydziale Eko-
nomiczno-Rolnym Szkoły Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskiego. 
Stopień doktora nauk ekonomicz-
nych uzyskał w 1987 r.

Był działaczem Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, a od roku 
1990 Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego. W 1992 r. pełnił funkcję 
rzecznika prasowego rządu Wal-
demara Pawlaka.

Pełnił wiele ważnych funkcji 
w życiu kulturalnym i medialnym 
kraju. W latach 1996-1998 peł-
nił funkcję prezesa zarządu TVP, 
a od stycznia do lipca 2002 r. pre-
zesa Polskiego Radia.

Był też m.in. dyrektorem Cen-
tralnej Biblioteki Rolniczej im. 
Michała Oczapowskiego w War-
szawie i zastępcą dyrektora Mazo-
wieckiego Centrum Kultury.

Nigdy nie zapomniał o  swo-
ich korzeniach, przy różnych oka-
zjach bywał w Łowiczu i powiecie 
łowickim, miał tu wielu znajo-
mych i  przyjaciół. Przyczynił się 
do powstania Zespołu Śpiewacze-
go „Ksinzoki”. – Przede wszyst-
kim był to człowiek wielkiej kul-
tury i  ogłady, zawsze bardzo 

spokojny i zrównoważony – wspo-
mina zmarłego Bohdan Cezary 
Dzierżek, były starosta łowicki.  
– W kontaktach z ludźmi, nie tyl-
ko związanymi ze stronnictwem, 
ale w ogóle, okazywał im szacu-
nek. Do obowiązków podchodził 
sumiennie, nigdy też nie odma-
wiał pomocy, jeśli ktoś go prosił.

–Z całą pewnością i bez żadnej 
przesady mogę powiedzieć, że za-
wsze na pierwszym miejscu sta-
wiał drugiego człowieka – mówi 
poseł Paweł Bejda. – Był dla mnie 
wzorem działacza ludowego, czy 
w  ogóle człowieka kulturalne-
go. Pamiętam jak braliśmy udział 
w kampanii parlamentarnej, kan-
dydował wtedy do Senatu. Na-
wet wtedy, w atmosferze napięcia 
i gorącej walki, ani na moment nie 
dał się wytrącić z równowagi czy 
ponieść złym emocjom, jak to się 
często zdarza politykom.

Ryszard Miazek zmarł 30 paź-
dziernika w Warszawie. Chorował 
na Covid-19.   tm

Ludzie | Odszedł dh Antoni Skoneczny

Do końca oddany Łowiczowi
Sam o sobie mówił, że jest ło-

wiczaninem z  dziada pradziada, 
a dowody oddania naszej społecz-
ności dawał swoją postawą przez 
całe życie. W wieku 96 lat zmarł 
31 października Antoni Skonecz-
ny – kombatant, żołnierz Szarych 
Szeregów AK, najstarszy strażak 
OSP Łowicz.

Na świat przyszedł w  roku 
1924. W czasie okupacji ryzy-
kował życiem działając w  Sza-
rych Szeregach. Po wojnie wstąpił 
w szeregi łowickiej OSP, w której 
służył przez 69 lat. W młodości 
grał na pozycji bramkarza w  ło-
wickim Pelikanie.

Pisaliśmy o  nim na naszych 
łamach wiele razy, m.in. kiedy 
z  własnej inicjatywy przekazy-
wał do Muzeum w Łowiczu swój 
mundur, a  także beretkę Szarych 
Szeregów i opaskę Armii Krajo-
wej – Służyłem społeczeństwu 

póki starczało mi sił, teraz chcia-
łem zrobić chociaż tyle – mówił 
o  przekazaniu cennych pamią-
tek do muzeum 90-letni wówczas 
druh Antoni.

Obszerniejsze wspomnienie 
jego postaci opublikujemy w naj-
bliższych tygodniach w NŁ.  tm Łowicz | Pamiętali o miejscach pamięci

Kwiaty dla bohaterów, 
wsparcie dla sprzedawców
Cmentarze były zamknięte, 
ale wiele ważnych miejsc 
pamięci znajduje się poza 
murami nekropolii. Także 
w Łowiczu byli ludzie, 
którzy pamiętali, by zapalić 
na nich znicze czy złożyć 
kwiaty.

Zamkniecie cmentarzy wręcz 
skłaniało do pomyślenia o  takich 
pojedynczych mogiłach i pomni-
kach, choć akurat w Łowiczu i tak 
nie były one zapomniane.

Działacze stowarzyszenia Łą-
czy nas Łowicz złożyli kwiaty 
w  kilku takich miejscach na te-
renie miasta: przy pomniku po-
wstańców na Nowym Rynku, po-
mniku „Synom Ziemi Łowickiej”, 
J. Piłsudskiego przy Podrzecznej, 
W. Grabskiego przy Kaliskiej czy 
na mogile rozstrzelanych bojowni-
ków PPS w Lasku Miejskim. 

Podkreślali też, że kupno kwia-
tów jest wsparciem dla przed-
siębiorców, którzy zamierzali je 
sprzedać 1 listopada – a praktycz-
nie nie mieli komu. Akcję nazwa-
no „Kup pan chryzantemę”.

O wspomnianej już mogile 
w  Lasku Miejskim pamięta też 
łowickie Koło Przewodników 
PTTK. Z inicjatywy tego koła, 
przy przychylności urzędu miej-
skiego, mogiła została w  2018 
roku odnowiona. Na co dzień 
opiekę nad nią sprawuje miejski 
leśniczy Leszek Szychowski.

Przypomnijmy, że spoczy-
wa tam trzech bojowników stra-
conych za dokonanie zamachu  
na carskiego urzędnika na obecnej 
ulicy 3 Maja w Łowiczu.

Ale nie tylko o bohaterach wal-
czących z okupantem pamięta Ło-
wicz, także o tych z bliższych nam 
czasów. Grażyna Wołynik, jak co 
roku, zniczem i kwiatami oddała 
cześć Przemysławowi Tupalskie-
mu, kierowcy autokaru, który zgi-
nął w tym miejscu w 2010 roku. 
Manewr, który kierowca wtedy 
wykonał w krytycznej i niezawi-
nionej przez niego sytuacji, kosz-
tował go życie, ale prawdopodob-
nie uratował życie i zdrowie wielu 
pasażerów. Krzyż upamiętniający 
kierowcę i  to tragiczne zdarzenie 
znajduje się przy ruinach zamku 
prymasowskiego.  tm

Kiernozia | Tym razem bez szampana

Złote Gody: medale są, 
uroczystości nie będzie

Na wniosek wójt Beaty Mia-
zek, prezydent RP Andrzej Duda 
przyznał medale za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie sześciu pa-
rom z  gminy Kiernozia. Nieste-
ty, ze względu na epidemię, jubi-
latom nie było dane spotkać się 
na wspólnej uroczystości Złotych 
Godów. 

Prezydenckimi medalami zo-
stali uhonorowani: Henryka i  Je-
rzy Dutkiewiczowie z  Kiernozi, 
Marianna i Mieczysław Jarotowie 
z  Jadzienia, Bogumiła i  Leszek 

Kurasowie z  Kiernozi, Zuzanna 
i  Tadeusz Okraskowie z  Kierno-
zi, Teresa i  Mieczysław Tadeu-
siakowie z  Brodnego-Józefowa 
oraz Lucyna i Józef Wodrasowie 
z Czerniewa. 

W związku z zaistniałą sytuacją 
małżonkowie już od 29 paździer-
nika mogli odbierać przyznane 
medale w Urzędzie Gminy Kier-
nozia. 

Oprócz medali, jubilaci otrzy-
mują też karty z  życzeniami  
oraz zestawy słodyczy.  aa

Ryszard Miazek. 
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Działacze Łączy nas Łowicz pamiętali m.in. o pomniku powstańców 
styczniowych na Nowym Rynku, w miejscu, gdzie powieszono Adolfa 
Szoppego. 
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Łowicz | Koncert nie w sali barokowej, lecz w Internecie

Muzyczne wspomnienie  
Jana Pawła II i biskupa Józefa
„Połączeni Sercem”– to tytuł 
koncertu, który rozpocznie 
się w najbliższą sobotę,  
7 listopada, o godzinie 18.00 
w sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu. Ze względu 
na pandemię nie będziemy 
mogli wysłuchać go na żywo, 
jednak Centrum Kultury 
Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej będzie prowadziło 
na swoim facebooku 
transmisję online.

Koncert został przygotowa-
ny w  ramach trwającego Roku 
Świętego Jana Pawła II. Ma na 
celu pokazanie jak osoba Papie-
ża Polaka wpływała na pokole-
nia i  je kształtowała. Rozpocz-
nie się jednak od wspomnienia 
śp. bp. Józefa Zawitkowskiego, 
który 29 października, odszedł 
do Domu Ojca. Jego pamięć zo-
stanie uczczona minutą ciszy, zaś 
Malwina Ciesielska wykona pieśń 
„Mój dobry Ojcze”, do której sło-
wa napisał właśnie biskup Zawit-
kowski. Koncert poprowadzi Jo-
anna Janik. Usłyszymy program, 

który wykonają: Małgorzata Sy-
rek – mezzosopran, Dominik Do-
mińczak – klarnet i Aleksander 
Stachowski – akordeon. 

Na scenie zaprezentują się tak-
że soliści, którzy będą śpiewać 
m.in. „Barkę” – ukochaną pieśń 
papieża Jana Pawła II w zaska-
kujących aranżacjach. Na księ-
żacką nutę wykona ją śpiewak 
ludowy Leszek Wiśniewski. Swo-
ją wersję zaprezentuje także ra-
per Kamil Furman. Własną, choć 
utrzymaną w  klasycznym kli-
macie aranżację „Czarnej Ma-
donny” wykona Monika Zabost, 

córka znanego śpiewaka ludowe-
go Stanisława Madanowskiego. 
Muzyczny hołd Ojcu Świętemu 
odda również młodzież, która do-
rastała w jego kulcie. Wokalistka 
Malwina Ciesielska wykona swo-
ją aranżację piosenki „Nie zastą-
pi Ciebie nikt”, którą skompono-
wał śp. Romuald Lipko z  okazji  
setnej rocznicy urodzin Karola 
Wojtyły. 

Wydarzenie zostało przygo-
towane przez Centrum Kultury 
Turystyki i  Promocji Ziemi Ło-
wickiej, dzięki dofinansowaniu 
z Łódzkiego Domu Kultury.  aa

Łowicz | Losowanie koszulki mistrza 

Wizgier pomaga Mieszkowi
Paweł Wizgier, Mistrz Polski 
2020 w motocrossie  
w klasie MX Masters, nagrodzi 
jednego z darczyńców swoją 
koszulką z autografem.  
Cel jest szczytny: zbiórka 
pieniędzy na terapię dla 
Mieszka Pelskiego z Łowicza.

Mieszko ma 3 lata i  jest po-
godnym dzieckiem. Choruje na 
autyzm, rodzice wożą go na spe-
cjalistyczną terapię do Płocka. 
Choroba utrudnia chłopcu od-
bieranie bodźców zewnętrznych, 
przez co zamyka się w  swoim 
świecie. O odzyskanie więzi z sy-
nem przez cały czas walczą rodzi-
ce – Jakub i Anna. 

Jakiś czas temu pisaliśmy na 
naszym portalu Łowiczanin.info 
o zbiórce pieniędzy z przeznacze-
niem na zakup psa terapeutycz-
nego dla Mieszka. Ten cel udało 
się osiągnąć. Szczeniak labrado-
ra zamieszkał już z rodziną, a gdy 
dorośnie będzie pełnił funkcję 
„terapeuty”, ale też najlepszego 
przyjaciela Mieszka. Pan Jakub 

ukończył już nawet kurs dogote-
rapii, aby móc prowadzić terapię 
z udziałem psa. 

Na portalu Zrzutka.pl trwa 
zbiórka pieniędzy na dalszą te-
rapię. Każdy, kto dokona wpłaty, 
weźmie udział w  losowaniu ko-
szulki mistrza. Paweł Wizgier po-
wiedział nam, że jest to dokładnie 
ta koszulka, w  której wywalczył 
zwycięstwo. Została już przez nie-
go podpisana i czeka na nowego 
posiadacza. Losowanie odbędzie 
się 20 grudnia, po zakończeniu 
zrzutki.  aa 

Każdy, kto dokona wpłaty, 
weźmie udział w losowaniu 
koszulki Mistrz Polski 2020 w 
motocrossie w klasie MX Masters. 
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CITROEN Saxo 1.1, 1996r., 1500 zł, 

tel. kom. 515-746-342.

 �RENAULT Clio, 1.5 diesel, 2006 rok, 
biały, 3-drzwiowy, 3.900zł, tel. kom. 
692-601-689.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 603-653-030.

 �AUDI A3, 1.6 benzyna, 1999 rok, tel. 
kom. 782-787-280.

 �BUS RENAULT Master, 2013 
rok, stan dobry, 23.500 zł, tel. kom. 
880-676-933.

 �CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 �FIAT Punto, 2000r, stan bdb, tel. 
kom. 605-636-212.

 �RENAULT Laguna kombi D, 2006 r., 
tel. kom. 603-396-785.

 �TOYOTA COROLLA VERSO, 
2.2 DISEL, 2007, II właściciel, 
7-osobowy, hak, komplet kół, tel. kom. 
513-606-013.

 �VW Golf IV, 1,4 16V benzyna/gaz, 
1999r, bezwypadkowy, koła zimowe, 
hak, tel. kom. 668-405-964.

 �VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. kom. 
579-644-855.

 �OPEL Meriva, 2009 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �ROVER 45, 2006 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �PEUGEOT 207, 2007 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �RENAULT Megane, 2004 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 �CITROËN Berlingo, 1.4 benzyna, 
2001 rok, 213.000 km, gaz sekwencja, 
stan dobry, tel. kom. 698-017-440.

 �FIAT Panda, 2004 rok, tel. kom. 
509-479-016.

 �FIAT Seicento, 900, tel. kom. 
783-131-913.

 �FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �HYUNDAI I20, 1.2, 2010 rok, 
51.000km, I właściciel, tel. kom. 
722-090-134.

 �MITSUBISHI Colt, 2013 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 �OPEL Astra III, 1.8 kombi, 2006 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w 
rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2005 rok, 
168.000km, klimatyzacja oraz 
PEUGEOT 206 2007r, tel. kom. 
604-706-309.

 �PEUGEOT RCZ Coupe, 1.6, 2012 
rok, garaż, stan bdb, niska cena, tel. 
kom. 500-533-669.

 �RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2004 
rok, tel. kom. 795-285-021.

 �SEAT Toledo, 2.0 TDI, 2007 rok, 140 
KM, tel. kom. 692-749-175.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �VOLVO S40, 1.9 TD, 2000 rok, tel. 
kom. 797-318-666.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �VW Golf VI, 1.4 MPI, 2009 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 �VW Passat, 1.9 diesel, 2004 rok, tel. 
kom. 505-965-135.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład w 
rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, różne typy i 
rozmiary, 608-171-821.

 �Sprzedam komplet opon zimowych 
z tarczami 5 otworów 195/65R15, tel. 
kom. 511-176-470.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, części, tel. kom. 

513-185-357.

 �Kupię WSK,  
tel. kom. 517-415-026.

nieruchomości

kupno
 �Kupię mieszkanie z balkonem do 

remontu, tel. kom. 663-213-739.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
kom. 696-736-701.

 �Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 
okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Działka budowlana 2200 

mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 �Sprzedam dom mieszkalny wraz z 
budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 �Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 �Sprzedam działkę budowlaną 2300 
mkw, Polesie, tel. kom. 662-093-975.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 
48m2, osiedle Bratkowice, tel. kom. 
501-248-347.

 �Sprzedam mieszkanie na osiedlu 
Tkaczew, 51,3 mkw III piętro, tel. kom. 
604-449-538.

 �Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84m2, parter, 
Bolimowska 14/18B Łowicz, tel. kom. 
784-990-307.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
w Zdunach o pow. 1,19 ha. Atrakcyjna 
lokalizacja, tel. kom. 793-321-028.

 �Sprzedam dom, Łowicz ul. 
Chrobrego, tel. kom. 604-914-513, 
606-924-473.

 �Mieszkanie 65 mkw, oś. 
Dąbrowskiego 14, IV piętro, tel. kom. 
608-350-252.

 �Sprzedam kawalerkę na os. 
Kostka 36mkw 2 piętro, tel. kom. 
886-696-806.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
13 arów; Plecka Dąbrowa; przy 
trasie, media, prąd, woda, tel. kom. 
604-529-656.

 �Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe, 
centrum Łowicza, cena 265 tys., II 
piętro , tel. kom. 669-169-258, po 
16.00.

 �Gospodarstwo rolne w 
Dzierzgówku, pow. 8,88ha z 
zabudową w całości. Do autostrady 
A2 ok. 6 km, tel. kom. 696-230-340.

 �Gospodarstwo rolne, 700.000 zł, tel. 
kom. 696-653-176.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 �Sprzedam działkę, siedlisko 2.100 
ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Sprzedam dom parterowy na 
działce 3.000 mkw., peryferie Łowicza, 
tel. kom. 725-725-312.

 �Sprzedam dom 4 ha ziemi, sad, 
Bratoszewice koło Łodzi, tel. kom. 
733-828-091.

 �Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 0,8 ha w Bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 �Mieszkania, pomieszczenia 
gospodarcze Psary, tel. kom. 
514-529-618.

 �Sprzedam mieszkanie w bloku 49 
mkw. w Kołacinie, garaż, działka, tel. 
kom. 721-115-161.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
1.500 mkw. koło Nieborowa, tel. kom. 
669-162-492.

 �Mieszkanie 44 mkw., centrum, tel. 
kom. 737-868-827.

wynajem
 �Wynajmę lokal użytkowy 70 m2,  

ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �Wynajmę zakład fryzjerski, tel. kom. 
507-081-037.
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 �Do wynajęcia mieszkanie w 
Łowiczu, 608-621-402.

 �Wynajmę mieszkanie w Warszawie, 
tel. kom. 790-345-435.

 �Mieszkanie, centrum Łowicza, tel. 
kom. 888-751-723.

 �Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, 
os. Starzyńskiego, III piętro, Łowicz, 
tel. kom. 695-819-625.

 �Wynajmę M2 -35mkw, os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 604-179-530.

 �Kawalerka, Łowicz os. Reymonta 4 
piętro, tel. kom. 604-176-603.

 �Mieszkanie do wynajęcia w 
Głownie, tel. kom. 607-302-816, 
535-885-251.

 �Wynajmę lokal na Krakowskiej pod 
biura, mieszkania, przedszkole, tel. 
kom. 607-809-288.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 35 mkw, I 

piętro, os. Dąbrowskiego na większe 
do 60 mkw, parter, I piętro os. 
Bratkowice, tel. kom. 798-081-184.

kupno różne
 �Przyjmę stare meble, tel. kom. 

726-540-839.

 �Kupię stół do ping-ponga, tel. kom. 
607-809-288.

 �Bagnety, monety, medale, starocie, 
tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Sprzedam automatyczny kocioł 

z podajnikiem ślimakowym 42 KV 
automat, Eko Perfekt firmy Lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. kom. 
602-218-179.

 �Sprzedam używany wypoczynek 2 i 
3 osobowy, tel. kom. 602-218-179.

 �Lodówka czarna nowa, atlas do 
ćwiczeń, części do Seata Toledo, tel. 
kom. 530-370-088.

 �Sprzedam używane ogrodzenie 
betonowe: płyty + słupki, cena 20 zł, 
tel. kom. 691-705-314.

 �Drewno opałowe, papa zgrzewalna, 
płytki ścienne, piec CO 0,9, tel. kom. 
696-747-339.

 �Sprzedam piec olejowy 25 KW 
+ zbiornik 1500l, tanio, tel. kom. 
608-076-041.

 �Sprzedam drewno kominkowe, tel. 
kom. 532-365-546.

 �Nowe grzejniki, 4 sztuki „Radson”, 
tanio, tel. kom. 515-837-676.

 �Sprzedam choinki zwykłe, srebrne 
doniczkowe, cięte, formowane 
z plantacji, duże ilości, tel. kom. 
693-677-112.

 �Sprzedam okna plastikowe po 
demontażu, tel. kom. 604-529-656.

 �Dwie kosiarki elektryczne, tel. kom. 
660-201-016.

 �Sprzedam drzwi używane 
wejściowe setki, bramę garażową 
uchylną, tel. kom. 692-101-991.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 �Wózek widłowy GPW 1990r, diesel, 
6500zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam wiertarkę i frezarkę do 
metalu, tel. kom. 608-241-841.

 �Bale dąb, wiąz, tel. kom. 
537-200-181.

 �Drewno opałowe tanio, tel. kom. 
537-200-181.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię osobę do serwisu opon 

na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 �Zatrudnię fryzjera damsko-
męskiego, tel. kom. 507-081-037.

 �Dziewiarz - maszyny 
skarpetkowe - zatrudnię 
(możliwość przyuczenia), tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię do ociepleń i gipsiarza, 
tel. kom. 513-985-412.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �PreZero Service Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
Żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �PreZero Service Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. C, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
remontowych i dociepeń, tel. kom. 
607-343-338.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym 
i międzynarodowym. Wysokie 
wynagrodzenie , tel. kom. 
691-621-098.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 �Biuro rachunkowe „Grosik” Łowicz 
Bolimowska 63 zatrudni księgową, 
księgi handlowe, KPiR również emeryt 
lub rencista, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Zatrudnię emeryta 
zmotoryzowanego ,złotą rączkę’’ 
do drobnych prac techniczych. 
Praca o niezwymiarowanym czasie. 
Wynagrodzenie ok. 1200zł netto 
miesięcznie, tel. kom. 604-942-540.

 �Zatrudnię na budowę murarza 
i pomocnika stawka od 18 do 
22 złotych na godzinę, tel. kom. 
667-324-294.

 �Szukam opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka i od czasu do 
czasu dla 4,5 letniego dziecka, tel. 
kom. 783-438-664.

 �Zatrudnię szwaczkę/krojczą. Praca 
8 km od Łowicza. Praca na miejscu, 
nie interesują nas oferty chałupnictwa, 
tel. kom. 889-894-203.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C+E 
naczepa/ łódka/ wywrotka. 
Codzienne powroty na bazę, praca od 
poniedziałku do piątku. Siedziba firmy 
Kompina 111, k/Nieborowa. Wszelkie 
informacje pod, tel. kom. 609-503-510.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C+E na 
hakowca, codzienne zjazdy na bazę, 
praca od poniedziałku do piątku. 
Siedziba firmy Kompina 111 k/
Nieborowa. Wszelkie informacje pod, 
tel. kom. 609-503-510.

 �Zatrudnię do prac budowlanych 
pracowników z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �Zatrudnię na wykończenie 
do szwalni w Głownie, tel. kom. 
602-457-089.

 �Szwaczki zatrudnię, stała praca 
w Głownie, tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię chałupniczkę do 
szycia, tel. kom. 601-306-165.

 �Zatrudnię kierowcę w piekarni 
i piekarza, Głowno, tel. kom. 
503-373-716.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni na 
dobrych warunkach finansowych, tel. 
kom. 504-573-701.

szukam pracy
 �Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo, tel. kom. 
665-790-945.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, gipsowanie, ścianki 

GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, 
piach, żwir, tel. kom. 506-271-866.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Malowanie, remonty, tel. kom. 
514-347-542.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 �Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, tel. kom. 
691-768-451.

 �Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, przystępne 
ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Drobne naprawy, tel. kom. 
791-655-024.

 �Dachy, pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819, 530-026-584.

 �Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 �Grzanie papy termozgrzewalnej, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 �Usługi budowlane, ogrodzenia, tel. 
kom. 577-491-787.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. kom. 510-300-753.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 �Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 �Cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. 
kom. 798-877-090.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 �Usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 20 
lat doświadczenia, tel. kom. 
512-033-338.

 �Posadzki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, tel. kom. 
785-246-112.

 �Układanie kostki brukowej i 
granitowej, tel. kom. 579-243-494.

sprzedaż
 �Agregat prądotwórczy 7,2 KW, cena 

1450 zł, tel. kom. 507-429-601.

 �Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 �Dachy, rynny, akcesoria, tel. kom. 
513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Elektryk, domki, dokumentacja, tel. 
kom. 601-142-125.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

usługi inne
 �Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Czyste powietrze -  kompleksowa 
obsługa wniosków, tel. kom. 
519-513-713.

 �Usuwanie/frezowanie pni po 
wyciętych drzewach, tel. kom. 
506-660-095.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.
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 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 
7 dni w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Ścinanie niebezpiecznych drzew, 
tel. kom. 519-356-788.

 �Wiercenie studni, tel. kom. 
505-406-307.

matrymonialne
 �Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. kom. 606-735-889.

 �Poznam atrakcyjną kobietę do 
miłych spotkań, tel. kom. 781-196-232.

 �Wysoki brunet pozna zadbaną 
kobietę do 48 lat, tel. kom. 
693-628-216.

nauka
 �Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego  
i francuskiego, wszystkie poziomy,  
tel. kom. 604-621-125.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �Matematyka,  
tel. kom. 601-303-279.

 �Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, informatyka, tel. kom. 
695-537-664.

 �Angielski, profesjonalnie., tel. kom. 
880-233-777.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 �Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
782-613-909.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Angielski, dojeżdżam, tel. kom. 
609-874-395.

 �Matematyka, Mysłaków, tel. kom. 
793-570-964.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 

660 zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 
770 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię każde zboże, tel. kom. 
783-112-512.

 �Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Skup kukurydzy mokrej, tel. kom. 
600-323-947.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 

886-125-674.

 �Kupię wialnie, czyszczalnie do 
zboża Petkus, tel. kom. 886-125-567.

 �C-330, tel. kom. 726-540-839.

 �Kupię sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik Ursus, Zetor, T-25, 
przyczepę wywrotkę, mogą być 
uszkodzone, tel. kom. 605-084-979.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Ziemniaki jadalne Lord, Denar, 

możliwy dowóz, Sierżniki, tel. kom. 
605-128-019.

 �Sprzedam wysłodki buraczane z 
dowozem, tel. kom. 601-301-412.

 �Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki paszowe, 
możliwość dowozu, tel. kom. 
507-707-579.

 �Ziemniaki, odmiana Irga, 25 ton, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
606-923-675.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
782-272-213.

 �Sadzonki truskawek Rumba, tel. 
kom. 731-309-069.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Kapusta kwaszona, ogórki 
kiszone, hurt, detal, FVAT, tel. kom. 
508-194-191.

 �Sprzedam słomę belki 150 /120, 
25zł belka, tel. kom. 690-987-785.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Honeoye, tel. kom. 
504-292-642.

 �Sprzedaż jaj., tel. kom. 518-407-446.

 �Sprzedam ziemniaki Gala i Lord 
60gr, tel. kom. 605-328-812.

 �Sprzdam kukurydzę na mokro na 
ziarno 1.9ha, tel. kom. 602-387-024.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, 
dobre ziemniaki i warzywa, tel. kom. 
608-109-956.

 �Sprzedam siano w balotach, tel. 
kom. 697-825-807.

 �Sadzonki truskawek Honeoye, tel. 
kom. 791-125-486.

 �Świeże wytłoki jabłkowe, FVAT, 
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 �Buraczek ćwikłowy okrągły i długi, 
tel. kom. 607-902-650.

 �Żyto, tel. kom. 605-052-065.

 �Żyto, pszenżyto, tel. kom. 
607-370-606.

 �Marchew paszowa, tel. kom. 
501-583-658.

 �Sprzedam ziemniaki żółte Innowator 
15kg - 7zł, tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam buraczek na paszę, 
mieszalnik 1T, tel. kom. 785-411-997.

 �Sprzedam żyto konsumpcyjne, tel. 
kom. 664-712-479.

 �Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew paszową, 
tel. kom. 607-317-651.

 �Sprzedam pszenżyto oraz 
mieszankę, tel. kom. 536-468-152.

 �Pszenica, jęczmień, tel. kom. 
500-165-161.

 �Ziemniaki jadalne i sadzeniak 
Katania, prosiaki, tel. kom. 
501-220-604.

 �Sprzedam sadzeniaki czarnej 
porzeczki Tisel, Ruben, tel. kom. 
532-254-677.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
z jabłek, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam pszenicę dwie odmiany, 
tel. kom. 665-349-136.

 �Sprzedam ziemniaki Tajfun, tel. 
kom. 601-552-922.

 �Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenica, pszenżyto, jęczmień, siano, 
słoma, tel. kom. 506-115-015.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
692-492-058.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam owies, około 8 ton, tel. 
kom. 669-137-703, po 16.00.

 �Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 �Pszenżyto z pszenicą, Świeryż II, tel. 
kom. 662-585-814.

hodowlane
 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 

607-150-316.

 �Jałówka, krowa cielne, tel. kom. 
608-106-614.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
listopad, tel. kom. 663-398-358.

 �Sprzedam krowy, byki z powodu 
likwidacji stada, tel. kom. 690-987-785.

 �Sprzedam 2 byczki czerwono-białe, 
tel. kom. 667-248-227.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
880-267-796.

 �Jałówka HF wycielenie 6 listopad 
2020r i krowy cielne, tel. kom. 
692-665-650.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 530-668-967.

 �Byczek czerwono- biały, tel. kom. 
607-623-576.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 695-608-762.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 889-554-930.

 �Prosiaki, tel. kom. 697-049-235.

 �Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 �Prosiaki, tel. kom. 732-797-792.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-912-224.

 �Jałówka cielna Simental, wycielenie 
18 listopad, tel. kom. 505-742-849.

 �Sprzedam prosięta 8 tygodni,  
6 sztuk, tel. kom. 665-277-754.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
607-389-802.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
(Simental), wycielenie 17 grudnia 
2020, tel. kom. 667-069-481.

 �Prosiaki, tel. kom. 501-220-604.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
514-518-658.

maszyny
 �Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 

bdb., tel. kom. 600-523-438.

 �Sprzedam prasę Warfamę i siewnik 
poznaniak, tel. kom. 603-254-329.

 �Sprzedam kombajn zbożowy New 
Holand 8060, stan bardzo dobry, 
Domaniewice, tel. kom. 604-559-283.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, tel. 
kom. 693-594-338.

 �Sprzedam beczkę Meprozet, 
gniotownik H752, tel. kom. 
517-415-026.

 �Ciągnik John Deere 2250, 1987 
rok, tel. kom. 509-934-453.

 �Sprzedam C-360, Orkan, tel. kom. 
607-809-288.

 �Sprzedam bronę aktywną Lely 3m, 
agregat uprawowo-siewny 3m, siewnik 
poznaniak 2,7m, gruber Lemken, tel. 
kom. 886-135-119.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 784-691-275.

 �Sprzedam ścinak do zielonek 
Orkan, tel. kom. 697-825-807.

 �Podnośnik masztowy, tel. kom. 
668-511-760.

 �Opony używane do C-330, tył, tel. 
kom. 607-902-650.

 �Obciążnik na przedni TUZ tonowy, 
kosiarko-rozdrabniacz 1,75m, tel. kom. 
697-941-558.

 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 �Sprzedam bizon, tel. kom. 
601-227-927.

 �Siewnik zbożowy 3 m, tel. kom. 
519-522-605.

 �Sprzedam silnik, pompę, chłodnicę, 
podbieracz do Bizona, tel. kom. 
601-227-927.

 �Zetory 6911, 5011, stan super,  
tel. kom. 794-301-799.

 �Rozrzutnik, pług 2-skibowy, 
dmuchawa pionowa, tel. kom. 
514-529-618.

 �Zetor 5211, 1990 rok, tel. kom. 
697-049-235.

 �Sprzedam narzędzia rolnicze i 
rozrzutnik w oryginale, stan bdb, tel. 
kom. 607-889-255.

 �Sprzedam Orkan II, tel. kom. 
503-891-969.

 �Sprzedam C-360, tel. kom. 
721-386-661.

 �Traktor Kubota, 2012 rok, 140 KM, 
salonowy, tel. kom. 605-884-384.

inne
 �Sprzedam koła do D47- 8,25, D50- 

9,00, tel. kom. 695-754-546.

 �Sprzedam worki Big-Bagi 500 kg na 
zboża, tel. kom. 605-884-384.

 �Siedlisko z budynkami 5.700 
mkw. w Wiskitkach, przyczepę 
3,5 tony, dwukółkę bez papierów, 
krajzegę, okna plastikowe, tel. kom. 
601-297-780.

rolnicze - usługi
 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 

obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New Holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż, tel. kom. 
606-294-284.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno, tel. 
kom. 721-737-343.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno z 
odwozem, tel. kom. 695-608-762.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson, tel. kom. 
697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno, tel. 
kom. 509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 �Owczarek niemiecki 1 rok, tel. kom. 

604-436-938.

 �Bażanty złociste, perliczki, tel. kom. 
604-428-289.

 �Oddam kociaki 4 sztuki, tel. kom. 
792-180-011.

 �Sprzedam barana kameruńskiego, 
7 miesięcy,  
tel. kom. 515-746-342.

REKLAMA
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ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20

pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 

46 811 53 28
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 �Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  

Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 �PTTK w Łowiczu tel. 513 767 511
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 �Orlik, ul. Grunwaldzka 9, tel. 735-048-951
 �Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 �Stadion w Łowiczu ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion im. 10 PP w Łowiczu  

ul. Jana Pawła II 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 �Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 �Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 �Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 

do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 (ostat-
nie wejście o 15.30). Bilety do muzeum: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny  
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł,  
na wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek. 11 listopada 
(Święto Niepodległości) – muzeum i skan-
sen przy muzeum nieczynne.

Wystawy stałe: 
Sztuka Baroku w Polsce, Historia miasta 
i regionu, Etnografia Księstwa Łowickie-
go, Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe: „Opowieść  
o lesie” – wystawa fotografii przyrodni-
czej, czynna do 29 listopada
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
Bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek

 �Skansen w Maurzycach czynny co-
dziennie w godzinach 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30). Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.

 �Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  

Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45  
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob. w godz. 10.00–14.00.

 �Muzeum Guzików – czynne od pon. do 
pt. w godz. 10-19, sob. 9-15, Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18 wstęp wolny.

 �Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: pt., sob. i niedz.  
w godz. 10.00-18.00. Bilety: normalny 12 zł,  
ulgowy 10 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 �Pałac w Nieborowie  
nieczynny do odwołania

 �Ogrody w Nieborowie czynne  
codziennie w godz. 10.00–16.00.  
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł 
dzieci i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 �Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).

 �„Bolimów –na drodze ku niepodległo-
ści” – wystawa w budynku dawnej plebanii 
przy ul. Farnej 35 w Bolimowie czynna do 
16 października, w niedziele w godz. 12-18, 
w pozostałe dni po ustaleniu z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Bolimowie

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). Na 
teren parku – wstęp wolny. 

•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
• „100. rocznica Bitwy Warszaw-
skiej” – plenerowa wystawa fotograficz-
na w parku; czynna do 30 listopada.
 �Park przy Pałacu w Sannikach  

czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 �Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 

Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17,  
w niedziele w godz. 12.00–17.00.

 �Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji,  
tel. 693 422 684 bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł bilety do stadni-
ny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 5 listopada:
godz. 17.00 – Polot – obyczajowy  
prod. Polska; reżyseria: Michał Wnuk; 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 18.30 /sala II – Sekret bogini 
fortuny – dramat, Francja/Niemcy; 
reżyseria: Ferzan Özpetek;  
czas: 1 godz. 54 min.
godz. 19.00 – Polot

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Skansen w Nagawkach 722-007-525
 �Urząd Miejski w Głownie  

- sekretariat 798 831 668, 798 831 480, 
 �USC w Głownie: 798 831 572
 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 �Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 �Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 �Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 �Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02

 �OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 �Głowno: 
czwartek 5 listopada:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek 6 listopada:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota 7 listopada: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31 
niedziela 8 listopada: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek 9 listopada:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek 10 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
środa, 11 listopada:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
 �Stryków, niedziela 8 listopada: 

pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM Głowno, ul. Młynarska 5/13.

GŁOWNO I STRYKÓW 

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992

 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 

w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 

i Męczennika: 9.00, 11.30
 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 

diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-

pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30)  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 �Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8–20.00 wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 3.11.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2,50 2,50
brokuły szt. 3,00-5,00 3,50
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50
cebula kg 2,00-3,00 2,50
czosnek szt. 1,00-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 4,00-7,00 4,00-6,00
fasola żółta kg 4,00 3,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00
jabłka kg 2,50-5,00 3,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-6,00 3,50-6,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00 3,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
koperek pęczek 2,50 2,50
marchew kg 1,50-3,00 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 6,00-8,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 4,00-6,00 4,00
papryka zielona kg 4,00-6,00 4,00
papryka żółta kg 4,00-6,00 4,00
pieczarki kg 9,00-11,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 6,00-7,00 5,00
pomidor szklarniowy kg 5,00-7,00 4,00-7,00
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
śliwki kg 2,00-5,00 2,00-5,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50-4,00

ziemniaki kg 0,80-1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 4.11.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
 � Pakowacz ręczny
 � Monter-elektryk
 � Opiekunka środowiskowa
 � Pracownik magazynowy
 � Pracownik obróbki drewna
 � Sprzedawca
 � Operator maszyn przędzalniczych
 � Dziewiarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Magazynier
 � Sprzedawca
 � Magazynier
 � Pielęgniarka
 � Księgowy
 � Pomocnik elektromontera
 � Elektromonter
 � Zaopatrzeniowiec
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Pomoc hydraulika

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Elektryk
 � Operator minikoparki „Kubot”
 � Pracownik ogólnobudowlany - Murarz
 � Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
 � Ślusarz
 � Technik informatyk
 � Menager

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 3.11.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT

 � Różyce: 3,90 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,80 zł/kg + VAT

 � Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg + VAT

 � Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

REKLAMA

 �Piątek, 6 listopada:
godz. 17.00 /sala II – Polot 
godz. 18.00 – DKF: A potem tańczyli-
śmy – melodramat prod. Francja/Gruzja/
Szwecja; reżyseria: Levan Akin;  
czas: 1 godz. 53 min.
godz. 19.00 /sala II – Polot 
godz. 20.00 – Obraz pożądania – thril-
ler prod. USA; reż. Giuseppe Capotondi, 
czas: 1 godz. 39 min.
 �Sobota, 7 listopada:
godz. 17.00 /sala II – Polot
godz. 18.00 – DKF: My dwie – dramat/
komedia prod. Belgia/Francja/Luksem-
burg; reżyseria: Filippo Meneghetti;  
czas: 1 godz. 35 min.
godz. 19.00 / sala II – Polot 
godz. 20.00 – Obraz pożądania
 �Niedziela, 8 listopada:
godz. 17.00 – DKF: La Gomera   
/przedpremiera (napisy) – komedia,  
kryminalny, prod. Francja, Niemcy, Rumu-
nia; reżyseria: Corneliu Porumboiu;  
czas: 1 godz. 37 min.
godz. 17.15 /sala II – Polot 
godz. 19.00 – Obraz pożądania
godz. 19:15 /sala II – Polot 
 �Poniedziałek, 9 listopada:
godz. 11.00 – Danton – ekranizacja dra-
matu Stanisławy Przybyszewskiej, prod. 
Francja, Polska, 1983 r., reż. Andrzej 
Wajda, czas: 2 godz. 13 min.
 �Poniedziałek – czwartek,  

    9-12 listopada:
godz. 17.00 /sala II – Polot
godz. 18:00 – Obraz pożądania
godz. 19:00 – Polot
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REKLAMA

Historia
Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, cz. 29

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne etapy zwycięskiej wojny  
z bolszewikami – oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

30 października  
– 5 listopada
1 listopada, po decyzji rządu 
o wyborze doliny rzeki Chylo-
ni we wsi Gdynia na miejsce 
stworzenia nowego, niezależ-
nego od Gdańska, portu dla 
Polski, Ministerstwu Spraw Woj-
skowych przyznanych zostaje  
40 milionów marek polskich 
na budowę tymczasowego 
portu wojennego i schroniska 
dla rybaków. 2 listopada do-
tychczasowi sojusznicy, zgod-
nie z układem rozejmowym 
polsko-sowieckim, przystępują 
do wymarszu z terytorium pol-
skiego – wojska ukraińskie oraz 
oddziały gen. Bułak-Bałachowi-
cza podejmują decyzję o samo-
dzielnym kontynuowaniu walki 
z Armią Czerwoną. W związku 
z końcem wojny władze pracują 
nad projektem ustawy o nada-
niu ziemi żołnierzom. 

Z wezwania opublikowanego 
w „Dzienniku Poznańskim”:
Górnoślązaku i Górnoślązacz-
ko! Plebiscyt się zbliża! Czy 
pozwolisz, aby lud śląski na za-
wsze odgrodzony został od Pol-
ski? W twoim ręku spoczywa te-
raz przyszły dobrobyt i wolność 
ziemi śląskiej. Spiesz wypełnić 
swój obowiązek. Zgłoś się na-
tychmiast osobiście lub listow-
nie do Komitetu Zjednoczenia 
Górnego Śląska z Rzeczpospo-
litą Polską (Warszawa, Krakow-
skie Przedmieście 60), aby cię 
zapisano na listę głosujących! 
Pamiętaj również, że obowiąz-
kiem twoim jest nie tylko swój 
głos za Polską oddać, lecz 
i innych bardziej opieszałych 
i obojętnych do tego pobudzić 
i zachęcić.
Poznań, 30 października 1920

[„Dziennik Poznański”  
nr 251/1920]

Kanonier Stanisław Niewia-
domski (7 Pułk Artylerii Polo-
wej WP): 
Jesteśmy w pasie przyfron-
towym i – mimo zawieszenia 
broni – możemy być jeszcze po-
trzebni. Pokój nie został dotąd 
podpisany. A może bolszewicy 
zerwali rokowania? […]
Zjawia się konno łącznik z dy-
wizji. Przywozi dla baterii roz-
kaz wymarszu przed godziną 
pierwszą w nocy w kierunku 
na Olewsk. Robi się wielki 
ruch. Bateria i tren bojowy [ta-
bory] gotują się do drogi. […] 
Więc co? Wojna wznowiona? 
Czy może idziemy ratować 
sprzymierzeńca Petlurę, zagro-
żonego podobno z północy? 
A może Petlura zwąchał się  
z bolszewikami i wszczyna coś 
przeciw nam? Jednocześnie 
dochodzą nas jakieś niezbyt ja-
sne ani prawdopodobne wieści 
z Warszawy o rzekomych rozru-
chach, strajkach czy też zama-
chu stanu i obaleniu rządu Wito-
sa. […] Drzwi się uchylają. Włazi 
„Kot”. […] Gada, co wie. […]
– O! To przejdzie do historii! 
Jeszcze wojna nieskończona, 
a tam, psiakrew, strajki i zamie-
szanie! Cóż to za straszne spo-
łeczeństwo!

Snowidowicze  
(koło Żytomierza)

[Stanisław Niewiadomski, 
Rok 1920. Zapiski kanoniera, 

Warszawa 2001]

Z informacji w „Kurierze 
Lwowskim”: 
Wszczęto już kroki celem 
urządzenia portu w Gdyni, do-
stępnego dla okrętów średniej 
wielkości, który ma przynaj-
mniej w części uniezależnić od 
Gdańska, względnie pozwoli 
gdańszczan trzymać w szachu.  
W związku z tym, Rada Mini-

strów uchwaliła przystąpić do 
budowy kolei Kokoszki–Gdy-
nia. Studia nad linią tak na ma-
pie, jak w terenie ukończone, 
materiał znajduje się na miej-
scu – tak, iż do budowy można 
przystąpić natychmiast. Roboty 
potrwają około pięciu miesięcy 
i kosztować będą przeszło 50 
milionów marek. 

Lwów, 1 listopada 1920 
[Połączenie z morzem, „Kurier 

Lwowski” nr 266/1920]

Z informacji w dzienniku 
„Chwila”:
Warszawa. Tutejsza prasa ży-
dowska zaznacza, że w ubie-
głym tygodniu uwidocznił się 
wśród Żydów miejscowych 
bardzo silny prąd emigracyj-
ny. Równocześnie przyjeżdża 
codziennie do Warszawy mnó-
stwo emigrantów z całej Polski, 
by – po uzyskaniu wymaganych 
dokumentów – udać się w dro-
gę do Ameryki.

Lwów, 2 listopada 1920
[Masowa emigracja  

do Ameryki, „Chwila”  
nr 645/1920]

Z listu przedstawicieli forma-
cji rosyjskiej i białoruskiej do 

Józefa Piłsudskiego: 
Rosyjska ludowa armia ochot-
nicza, walcząca z bolszewikami 
o wolność wszystkich narodów 
i pokój dla świata, wezwana 
na pomoc przez wolny naród 
białoruski, dziś przekroczyła 
granicę, utworzoną przez pre-
liminaria pokojowe. Korzysta-
jąc z poparcia włościaństwa 
białoruskiego i mając w szere-
gach swoich wielu ochotników 
białoruskich, posuwa się ona 
naprzód w celu oswobodzenia 
niezależnej Białorusi i odniesie-
nia ostatecznego triumfu nad 
bolszewickimi uzurpatorami 
władzy. W tym dniu historycz-
nym oficerowie i ochotnicy wy-
rażają wolnemu narodowi pol-
skiemu, walecznej armii polskiej 
i jej wodzowi naczelnemu mar-
szałkowi Piłsudskiemu – swą 
wdzięczność gorącą i zasyłają 
pozdrowienie braterskie. Niech 
żyje przymierze ludów! Niech 
żyje wolna Białoruś! Niech żyje 
Rosja demokratyczna! 

Przewodniczący rosyjskiego 
komitetu politycznego – Borys 

Sawinkow
Dowódca ludowej armii 

ochotniczej – generał 

[Stanisław] Bułak-Bałachowicz 
Warszawa, 3 listopada 1920

[„Kurier Warszawski”  
nr 304/1920] 

Mjr Kazimierz Świtalski (szef 
referatu polityczno-praso-
wego Naczelnego Wodza) 
w dzienniku:
Komendant: Byłem przeciwni-
kiem pokoju. Dziś daje się za-
uważyć, że ustalenie naszych 
granic, będące wynikiem wła-
śnie pokoju, zaczyna dawać 
dobre rezultaty. Wyczuwa się 
ze strony Anglii pewną tenden-
cja pójścia nam na rękę. Jeśli 
ta tendencja potrwa dłużej, to 
będziemy mogli pewne rzeczy, 
bardzo ważne, wygrać. Najcięż-
szą sprawą jest Górny Śląsk.  
W wygraną naszą tam nie mogę 
wierzyć. Zdaje mi się, że byłoby 
rzeczą mądrzejszą ułożenie się 
kompromisowe, które mogłoby 
dać nam część Górnego Ślą-
ska najbogatszą, np. po Dzie-
dzice. Tej myśli przeprowadzić 
jednak w Polsce nie będzie 
można. […]

Warszawa, 4 listopada 1920
[Kazimierz Świtalski, Diariusz 
1919–1935, Warszawa 1992]

Z informacji „Kuriera Lwow-
skiego”:
Ze względu na podnoszenie 
się cen produkcji, niewspół-
mierne do spadku marki, już 
dziś tańsza jest sól niemiecka 
od krajowej, a nawet zboże za-
graniczne od zboża naszego 
w wolnym handlu. Jeśli tak dalej 
pójdzie, nie opłaci się nam nic 
produkować. Korzystniej będzie 
wszystko sprowadzać z zagrani-
cy. Jeżeli jednak nawet pominie 
się fakt, iż żaden kraj nie cierpi 
na nadmiar towarów, zwłaszcza 
produktów spożywczych, to na-
suwa się pytanie, za co będzie-
my sprowadzać przy bezwarto-
ściowej marce polskiej i braku 
waluty zagranicznej, którą zdo-
bywa się tylko drogą eksportu? 
Czas już najwyższy, żeby ci 
wszyscy, którzy domagają się 
ciągłych podwyżek, zrozumieli, 
iż doprowadzają się do absur-
du, z którego jedyne wyjście  
– śmierć głodowa. Czas już, by 
przywódcy mas przestali upra-
wiać tanią demagogię i uświa-
domili sobie i im, że staczamy 
się po równi pochyłej ku kata-
strofie. 

Lwów, 5 listopada 1920
[Drożyzna, dewaluacja 

i podwyżki, „Kurier Lwowski”  
nr 269/1920]

Pocztówka propagandowa  
z okresu plebiscytu na Górnym 
Śląsku. 
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Gdynia, pocz. lat 20. Widok z Kamiennej Góry przed rozpoczęciem budowy portu gdyńskiego. 
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Ciekawy człowiek | Mateusz Rokicki napisał kolejną książkę

Najważniejsze, by się działo
Chociaż pisanie traktuje tylko jako niezobowiązujące do niczego hobby, to w wieku 31 lat 
ma już wydane trzy książki, które można znaleźć na półkach najpopularniejszych księgarni. 
Rozmawialiśmy z Mateuszem Rokickim z Parmy, autorem powieści o „Przeklętym rycerzu”.

Mateusz Rokicki debiutował 
w 2015 roku liczącym 676 stron 
„Przeklętym rycerzem”. To po-
wieść w stylu „dark fantasy”, 
czyli łącząca cechy klasycznego, 
przygodowego fantasy, z literaturą 
grozy – w przedstawionym świe-
cie roi się od sił ciemności i czar-
nej magii. 

Później były kolejne dwa tomy 
tej powieści: „Mroczny książę” 
(tom II) oraz „Białe miasto. Część 
1” (tom III). Wszystkie były wy-
dane w wydawnictwie „Poligraf”, 
które nadal zajmuje się ich dystry-
bucją i promocją. Wciąż można je 
kupić w wielu księgarniach inter-
netowych.

Skoro „część 1”, to od razu na-
suwa się pytanie – kiedy będzie 
druga? Autor, choć nie mówi, 
że w ogóle zrezygnował z jej na-
pisania, daje jednak do zrozumie-
nia, że trzeba będzie na nią jeszcze 
poczekać, nie śpieszy się z jej 
ukończeniem. 

Główne przyczyny są dwie. 
Pierwsza, najbardziej prozaiczna 
– Mateusz Rokicki niedawno 
zmienił pracę i ma w związku 
z tym dużo mniej czasu. Zawo-
dowo nadal związany jest z kolej-
nictwem, ale teraz pracuje głów-

nie na wyjazdach, do domu wraca 
przeważnie tylko na weekendy. 
– Moim głównym źródłem utrzy-
mania jest praca na kolei i to z nią 
wiążę swoją przyszłość – mówi. 
– Tak to już jest, że każdy stary 
kolejarz mówi, że przyszedł do 
tej pracy tymczasowo na jeden 
rok, a pracuje już 40 lat. Myślę, że 
u mnie będzie podobnie.

Z pisania nie zamierza rezygno-
wać, ale w ostatnim czasie coraz 
częściej myśli o przejściu na krót-
sze formy, takie jak opowiadania 
czy mini powieści – do czytania 
w autobusie, tramwaju i – oczy-
wiście – w pociągu. Nie chce 
też być zakładnikiem własnego 
pomysłu i już na stałe pozostać 
w kategorii „dark fantasy”. Jego 
zainteresowania fantastyką są 
dużo szersze, a ostatnio coraz 
bardziej pociąga go chęć pisania 
science fi ction. – W czasie ostat-
niej epidemii kusi mnie napisanie 
historii w klimacie apokaliptycz-
nym czy też post-apokaliptycz-
nym – mówi. – Też coś o epide-
mii wirusa, tylko jeszcze dużo 
groźniejszego niż Covid-19, któ-
ry niszczy całą cywilizację. Akcję 
obsadziłbym w Polsce.

Mateusz Rokicki ma już wy-
pracowaną metodę pisania. Przede 
wszystkim trzyma się tego, że ma 
to być dla niego przyjemność, dla-
tego też nie ma zamiaru zmuszać 
się, jeśli nie będzie akurat czuł 
weny. – U mnie jest bardzo różnie, 

na pewno nie jestem typem autora 
piszącego rutynowo – mówi. – Są 
dni, a w zasadzie noce (bo najle-
piej mi się pisze późną porą), kie-
dy siedzę kilka godzin i napiszę 
8 stron, ale są też takie, że wy-
męczę dwa zdania i mówię „dość 
na dziś”. 

Na ogół siada do pisania, kiedy 
ma ułożony w głowie scenariusz 
danej przygody. Rozmyślać nad 
nim może w ciągu dnia, nawet 
w pracy. Oczywiście w głowie jest 
to mglisty zarys, krystalizuje się 
i zmienia podczas pisania, często 
nowe pomysły przychodzą do gło-
wy w trakcie.

Mateusz Rokicki przyznaje, 
że nie należy do autorów, którzy 
siedzieliby i cyzelowali staranie 
każde pojedyncze zdanie. Dla nie-
go ważniejsza od stylu rozbudo-
wanych opisów czy dialogów jest 
sama akcja – ma być wartka, bez 
dłużyzn, bez rozwlekania. – Każ-

dy czytelnik ma własne preferen-
cje, ale chyba większość z nich 
po prostu lubi jak dużo się dzieje 
– uważa. – Jest to też bliskie moje-
mu podejściu do beletrystyki. Ma 
być ciekawie, ma się dziać!

Kluczem do powodzenia jest 
też interesujący, niejednoznaczny 
bohater, który będzie się czymś 
wyróżniał. W myśl tej zasady, ob-
darzył swojego głównego bohate-
ra mocami, których mroczną stro-
nę odkrywamy w trakcie lektury. 
Przypomina to trochę historię Fau-
sta.

Leris ma wielkie moce, jest 
silniejszy niż zwykły człowiek, 
świetnie widzi w ciemności, 
a jego rany goją się szybciej. Jed-
nocześnie płaci za nie najwyższą 
cenę, bo tak naprawdę moce te po-
chodzą od demona, który od środ-
ka zżera jego duszę. To, co wydaje 
się na pierwszy rzut oka wielkim 
darem, w rzeczywistości jest prze-
kleństwem – jak sugeruje już tytuł.

Warto tu dodać, że na począt-
ku całego cyklu Leris budzi się 
w nieznanym mu miejscu z cał-
kowitą pustką w głowie. Czytel-
nik niejako towarzyszy więc bo-
haterowi w odkrywaniu prawdy 
o nim – to też już nie nowy pomysł 
na przedstawianie historii, ale za-
wsze atrakcyjny.

Autor przyznaje, że duży 
wpływ ma na jego pisanie to, co 
aktualnie sam czyta, a jest to głów-
nie fantastyka, choć szeroko poję-

ta. Nie chodzi o proste ściąga-
nie i przenoszenie pomysłów, ale 
o źródła inspiracji. Wśród auto-
rów, których lubi czytać, wymie-
nia np. Marcina Mortkę czy Joe 
Abercrombiego – są to pisarze 
urodzeni w połowie lat 70., a więc, 
jak na autorów, jeszcze młodzi.

– Często nawet nie zwracam 
uwagi na nazwisko i postać auto-
ra – mówi Mateusz Rokicki. – Dla 
mnie najważniejsza jest sama opo-
wiedziana w książce historia, któ-

ra albo mnie przekonuje, albo nie. 
Nie potrzebuję do tego znać bio-
gramu autora.

Sam największą satysfakcję 
ma, kiedy słyszy, że ktoś czytał 
jego książkę i mu się ona podoba-
ła. – Nawet jeśli z założenia pisze 
się dla siebie samego, na pewno 
miło jest kiedy znajomy znajome-
go pyta jak kupić moją książkę, 
a najbardziej przyjemnie, kiedy 
ktoś mówi, że przeczytał z zain-
teresowaniem – przyznaje autor. �

Ludzie

Mateusz Rokicki z pierwszym tomem sagi o rycerzu Lerisie. 
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Nawet jeśli z założenia 
pisze się dla siebie 
samego, na pewno 
miło jest kiedy znajomy 
znajomego pyta jak 
kupić moją książkę.
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Łowicz | Problem mieszkanki os. Bratkowice

Intensywne zapachy od sąsiadów
Anna M. od 38 lat mieszka w tym samym bloku na os. Bratkowice. 
Około półtora roku temu w jej mieszkaniu pojawiły się intensywne zapachy 
wydobywające się przez szyb wentylacyjny. Jej zdaniem to wina okapu kuchennego 
u kogoś z sąsiadów lub przeróbek w obrębie kanałów wentylacyjnych w bloku, 
dokonywanych na własną rękę przez mieszkające w nim osoby. 

Nasza rozmówczyni twier-
dzi, że wcześniej, przez wiele lat, 
w jej mieszkaniu nie było takiego 
problemu. Pojawił się wtedy, gdy 
w bloku zaczęły zamieszkiwać 
nowe osoby. Ponieważ uznała, 
że sprawa powinna być załatwio-
na przez Łowicką Spółdzielnię 
Mieszkaniową, to właśnie tam 
zgłosiła się półtora roku temu. 
Początkowo było to zgłoszenie 
ustne, ale ze strony spółdziel-
ni nie było reakcji, więc zaczęła 
do niej pisać pisma. 

ŁSM zareagowała i  przysła-
ła do jej mieszkania osobę, która 
przełączyła jej kuchenną kratkę 
wentylacyjną do innego kanału 
– wcześniej bowiem jej mieszka-
nie miało dostęp do tego samego 
kanału, z którego korzystają inne 
osoby. Kobieta twierdzi jednak, 
że to przełączenie nic nie pomo-
gło. Ponownie interweniowała 
w spółdzielni, która na miejsce 
(w sierpniu 2019 roku) wezwa-

ła kominiarza. On przeprowadził 
prace, które – jak twierdzi kobie-
ta – nic nie dały. 

Z dokumentacji, jakie posia-
da kobieta, wynika, ze kominiarz 
udrożnił kanały wentylacyjne, 
dokonał przełączenia kratki wen-
tylacyjnej do odrębnego kanału, 
aby uniemożliwić napływ powie-
trza z dolnych kondygnacji i do-
datkowo zaślepił kanał. 

ŁSM zaleciła też wykonanie 
w mieszkaniu nawiewników nad 
okami, w celu poprawy działa-
nia wentylacji, zaleciło także nie-
zakrywanie kratki (która w pew-
nym momencie została przez 
kobietę zakryta, ponieważ tak 
chciała zapobiec przedostawa-
niu się zapachów) oraz uchylanie 
okien. Anna M. nie zamontowa-
ła nawiewników, uznając, że one 
nic nie pomogą, ale dostosowała 
się do pozostałych zaleceń.

Zdecydowała się zamontować 
okap kuchenny. Z jej obserwacji 
wynika, że on pomaga, gdy jest 
włączony, ale gdy nie działa – lo-
katorka nadal czuje zapachy spoza 
swojego mieszkania. Ale okap nie 
może przecież był włączony przez 
całą dobę, zaś do tych zapachów 

ona nie jest w stanie się przyzwy-
czaić. 

Pisma do nadzoru 
budowlanego
Poza spółdzielnią kobieta inter-

weniowała też w nadzorze budow-
lanym – najpierw w Powiatowym 
Inspektoracie (w listopadzie 2019 
roku), potem w Wojewódzkim 
Inspektoracie, do którego napisa-
ła skargę na bezczynność urzędu 
w Łowiczu – i tu jej skarga uzna-
na była za zasadną. Powiatowy 
Inspektorat uznał początkowo, 
że nie jest uprawiony do podej-
mowania działań wobec ŁSM, 
ponieważ spółdzielnia przepro-
wadziła prace w mieszkaniu, 
zaś Anna M. nie podjęła działań 
zaleconych przez ŁSM. A tych 
miało być więcej, poza wcze-
śniej wymienionymi, również: 
wykonanie otworów w drzwiach 
do łazienki, powiększenie kratki 
wentylacyjnej. 

Po wizycie w mieszkaniu na 
Bratkowicach, w marcu tego 
roku, na chwilę przed począt-
kiem epidemii, Powiatowy In-
spektorat Nadzoru Budowlanego 
zalecił, aby w mieszkaniu za-
montować nawiewniki okienne, 
powiększyć otwór wentylacyjny 
w kuchni do wymiarów 10x20 
cm i  wstawić do łazienki drzwi 
otwierane na zewnątrz o  szero-
kości 80 cm, z otworami na dole.   

Anna M.: w ŁSM 
mają mnie dosć
– Jest coraz gorzej, bo czuję za-

pach papierosów, wydaje mi się,  
że z  pierwszego piętra i parteru 
– mówi pani Anna. Przyznaje, że 

w ŁSM interweniowała już tyle 
razy, że chyba mają jej dość. Ale 
nie jest w stanie tak funkcjonować, 
gdy – jak mówi – sąsiedzi palą, 
a ten dym „wywala” w jej miesz-
kaniu. Zastanawia się, czy to moż-
liwe, aby wentylator zamontowa-
ny na dachu nie spełniał swojej roli 
do takiego stopnia, że zamiast wy-
ciągać powietrze do góry, wtłacza 
to, co jest w kanale – do mieszkań. 

Okna nie mogą być 
cały czas otwarte
– Mam non stop pootwierane 

okna, tak długo, jak tylko się da. 
Ale o tej potrze roku nie mogą być 
otwarte non stop, więc od godz. 20 
do 23 lub do północy mam z tymi 
zapachami problem – skarży się 
kobieta. – Gdy sąsiadka gotuje, 
ja czuję to w łazience, np. inten-
sywny zapach bitek wołowych. 
Nie kłócę się z nimi, bo przecież 
wiem, że gotować muszą, ale cza-
sem proszę ich, żeby nie włączali 
okapu – mówi Anna M. 

Jej zdaniem zapach wydoby-
wający się z kanału jest tak mę-

czący, ponieważ jest „skondenso-
wany”.

Zastanawia się, jak mogło się 
stać, że po przełączeniu jej kratki 
do mieszkania, problem nie ustą-
pił. Ktoś jej podpowiedział, że to 
sugeruje, że kanał nie jest szczel-
ny, że ktoś się próbował do nie-
go włączyć, przebił go i pozostał 
w nim otwór, który powoduje 
ciąg wsteczny. Chciałaby wie-
dzieć, czy tak faktycznie jest. 

Lokatorka przyznaje, że 
o  swoim problemie rozmawia-
ła z poprzednim prezesem ŁSM 
Armandem Rutą. Ten miał jej 
powiedzieć, żeby się z kimś za-
mieniła na mieszkanie. Dla niej 
taki pomysł jest nie do przyjęcia, 
bo ma 73 lata i  nie ma siły 
na przeprowadzkę i inne związa-
ne z tym problemy. 

Pytana o to, czy ktoś inny od-
czuwa zapachy w jej mieszkaniu 
(bo przecież kwestia uciążliwo-
ści zapachów jest indywidual-
na, subiektywna), kobieta mówi, 
że rzadko ktoś w jej mieszkaniu 
bywa. Kiedyś, gdy ona czuła za-

pach, zawołała sąsiadkę, ale ta nic 
nie czuła. 

Prezes ŁSM: Tam się 
nic złego nie dzieje
Mariusz Siewiera, który od 

kilku miesięcy jest prezesem 
ŁSM, zna sprawę Anny M. i wie, 
że ona miała swój początek jesz-
cze za  czasów poprzedniego za-
rządu. Zapewnia, że spółdziel-
nia reaguje na takie zgłoszenia, 
ale  w  tym mieszkaniu nic złego 
się nie dzieje. – Ja prosiłem pa-
nią, że jak będzie czuć jakiś za-
pach, żeby dzwoniła, ja przyjadę 
i sprawdzę – powiedział w rozmo-
wie z nami w tym tygodniu. Raz 
już pojechał na wezwanie, że czuć 
w mieszkaniu zapach palonego 
plastiku, ale on go nie czuł. 

Co do wentylatora zamontowa-
nego na dachu, wyjaśnia, że nie 
jest możliwe, aby on powodował 
ruch wsteczny, ale już okapy ku-
chenne, które wymuszają cyrku-
lację powietrza w kanale wenty-
lacyjnym, mogą to robić. Dlatego 
mieszkańcom bloków zaleca oka-
py z fi ltrem węglowym. 

– W  budynkach wielorodzin-
nych zapachy mogą się mieszać, 
zdarza się, że ktoś poczuje woń 
gazu i wtedy wzywana jest straż. 
Zwykle to się zdarza przy wy-
mianie butli – dodaje prezes. Fak-
tycznie, PSP w Łowiczu czasa-
mi podejmuje takie interwencje, 
że sprawdza czy stężenie gazu nie 
stwarza zagrożenia – o czym nie 
raz pisaliśmy na łamach NŁ. 

W sprawie przeróbek kana-
łów wentylacyjnych podkreśla, 
że mieszkańcy nie mogą wykony-
wać takich prac bez zgody spół-
dzielni. Przy każdej modernizacji, 
nawet wymianie kaloryfera, po-
trzebne jest pismo do spółdzielni, 
aby wyraziła na to zgodę i poda-
ła parametry nowego urządzenia, 
a po zamontowaniu go ŁSM prze-
prowadza kontrolę. Kratki wenty-
lacyjne też są co roku kontrolowa-
ne. – Zrobiliśmy wszystko, żeby 
pomóc tej pani i  w moim prze-
konaniu w jej mieszkaniu nie ma 
żadnego zagrożenia – uspokaja 
prezes. �

Pani Anna od 38 lat mieszka w tym bloku na osiedlu Bratkowice. 
Problemy z uciążliwymi zapachami towarzyszą jej od ok. półtora roku. 
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Sąd Rejonowy w Łowiczu | Ruszył proces w sprawie śmiertelnego wypadku w Rząśnie

Oskarżony twierdzi, że nie widział 
nadjeżdżającego motocykla
29 października w Sądzie Rejonowym w Łowiczu 
ruszył proces w sprawie tragicznego wypadku, 
do którego doszło 25 sierpnia ubiegłego roku 
około godz. 22.40 na drodze krajowej nr 92 
w Rząśnie. Zginął tam 21-letni Piotr S. z gminy 
Zduny, jadący motocyklem Honda. 

Zdaniem prokuratury, z  dro-
gi podporządkowanej, od stro-
ny Bąkowa Dolnego, wyjechał 
Chevrolet Cruze, którym kiero-
wał 27-letni Piotr F. z gminy Opo-
rów. Skręcając w  stronę Kutna, 
nie ustąpił pierwszeństwa moto-
cyklowi, który jechał w  kierun-
ku Łowicza. Kierujący nim mło-
dy mężczyzna doznał poważnych 
obrażeń, z miejsca wypadku trafi ł 
do szpitala w  Zgierzu, gdzie 
wkrótce zmarł. 

Na ławie oskarżonych zasia-
da 29-letni dziś Piotr F., który nie 
przyznaje się do zarzuconego mu 
czynu. Twierdzi, że miało miej-
sce takie zdarzenia z  jego udzia-
łem, ale on nie jest winny. Od tego 
czasu ma problemy z koncentra-
cją i cierpi na bezsenność. Prawo 
jazdy ma od 10 lat, nie miał wcze-
śniej zdarzeń drogowych, jest nie-
karany. 

Mężczyzna odmówił składania 
wyjaśnień przed sądem, więc pro-

wadząca sprawę sędzia Małgorza-
ta Szubert-Fiałkowska odczytała 
jego wcześniejsze zeznania, zło-
żone w  toku postępowania przy-
gotowawczego, 25 sierpnia 2019 
roku. 

Z tych zeznań wynika, że wy-
jeżdżając na DK 92 zatrzymał 
się. Widział w oddali samochód, 
motocykla nie widział. Gdy był 
na osi jezdni, usłyszał huk i  zo-
rientował się, że w  samochód 
uderzył motocykl. Wysiadł, żeby 
udzielić pomocy motocykliście, 
a żonie – która z nim jechała – ka-
zał wezwać pomoc. 

Oskarżony utrzymuje, że je-
chał z małą prędkością, bo przed 
skrzyżowaniem zatrzymał się, 
a  do zdarzenia doszło krótko 
po tym, jak ruszył. Skrzyżowa-
nie, na jakim doszło do wypadku, 
nie jest oświetlone. W jego zezna-
niach jest wątek świadków wy-
padków, którzy mieli widzieć mo-
tocyklistę wcześniej, który jechał 
z  dużą prędkością i  wyprzedzał 
kolumnę pojazdów. 

Piotr F. zgodził się odpowiadać 
tylko na pytania sądu oraz swoje-
go obrońcy. Sędzia pytała go jak 
poznał, że nadjeżdża samochód, 

a  nie motocykl, na co odpowie-
dział, że po światłach. Nie umiał 
jednak określić jaka była marka 
samochodu czy kolor. 

Żona Piotra F., Kamila, która 
zeznawała w  charakterze świad-
ka, również była pytana o ten sa-
mochód. Było to o  tyle ważne, 
że w składanych przez nią wcze-
śniej zeznaniach była mowa 
o tym, że ten kierowca zatrzymał 
się w miejscu wypadku i był tam 
jeszcze w momencie, gdy przyby-
ła policja. Miał rozmawiać z jed-
nym z funkcjonariuszy. Ona rów-
nież nie pamiętała marki, modelu, 
ani koloru pojazdu, jakim się po-
ruszał, co tłumaczyła szokiem. 
Zeznała, że kierowca był wysoki 
i szczupły, mógł mieć 30 lub wię-
cej lat. 

Kobieta z wypadku nie pamię-
ta wiele, tego dnia była z mężem 
na festynie w  Walewicach 
i po nim wracali do domu. Wyjeż-
dżając na główną drogę zatrzyma-
li się, po czym ruszyli i wtedy ude-
rzył w nich motocykl. Zadzwonili 
po pomoc i długo czekali na przy-
jazd pogotowia, gdy to przyjecha-
ło, dużo czasu minęło, zanim am-
bulans pojechał do szpitala. 

Z odczytanych jej zeznań wyni-
ka, że motocykl uderzył z ich le-
wej strony. Gdy wysiedli z samo-
chodu po zdarzeniu, motocyklista 
leżał z  ich lewej strony, a  moto-
cykl z tyłu. Ona dzwoniła na nu-
mer alarmowy 112, ale nie mogła 
się dogadać z dyspozytorem, więc 
telefon przekazała mężowi. Pogo-
towie na miejscu zdarzenia było 

około godziny. Gdy doszło do wy-
padku, było ciemno, ale warunki 
na drodze były dobre, a ruch mały.

Pytana była również o  to, czy 
słyszała klakson lub odgłos ha-
mowania – odpowiedziała, 
że nie. Sąd pytał też czy była 
świadkiem rozmowy męża z po-
licjantami i czy po wypadku dro-
ga była przejezdna. Odpowiedzia-
ła, że nie było jej przy rozmowie, 
że stała z  boku. Słabo się czuła. 
Droga była częściowo przejezd-
na, nadjeżdżające samochody ich 
omijały. 

W odpowiedzi na pytania o wi-
doczność w  miejscu skrzyżowa-
nia, powiedziała, że po lewej stro-
nie (w stosunku do ich kierunku 
jazdy) na skrzyżowaniu jest ka-
pliczka, ale ona nie zasłania wi-
doczności. Na skrzyżowaniu jest 
wysepka, a około 400 m od skrzy-
żowania, jadąc w  stronę Kutna, 
droga krajowa ma łuk. 

Rozprawa zakończyła się 
wnioskami obu stron. Obroń-
ca oskarżonego złożyła wniosek 
o  przesłuchanie także drugiego 
policjanta, który był na miejscu 
zdarzenia (jako świadek wezwany 
był na czwartkową rozprawę tyl-
ko jeden funkcjonariusz z patrolu, 
ale nie stawił się) oraz o przesłu-
chanie biegłego w zakresie rekon-
strukcji wypadków, do którego ma 
dodatkowe pytania. 

Mecenas reprezentująca rodzi-
nę ofi ary, która w sprawie wystę-
puje jako strona pokrzywdzona, 
zgodziła się na powołanie poli-

cjanta, natomiast zapowiedziała, 
że w ciągu 14 dni odniesie się do 
wniosku o  powołanie biegłego. 
Ona sama złożyła wniosek o po-
wołanie na świadka Tomasza S. 
– brata ofi ary – na okoliczność 
zachowania kierowcy Chevroleta 
bezpośrednio po zdarzeniu i bra-
ku skruchy z jego strony. 

Negatywnie odniosła się do 
tego mecenas broniąca oskarżo-
nego, która chciała oddalenia tego 
wniosku. Pytała, dlaczego dopiero 
teraz wniosek taki wpływa. Jeśli 
Tomasz S. był on na miejscu zda-
rzenia, dlaczego wcześniej się nie 
zgłosił? 

Kwestia przesłuchania go zo-
stanie rozpatrzona na posiedze-
niu sądu, które odbędzie się bez 
udziału stron. 

Sędzia Małgorzata Szubert-
-Fiałkowska zapowiedziała rów-
nież, że z urzędu wystąpi do KPP 
w  Łowiczu z  wnioskiem o  udo-
stępnienie kopii notatek służbo-
wych policjantów, którzy byli przy 
wypadku. Kolejna rozprawa zo-
stała wyznaczona na koniec listo-
pada. �

Z sali sądowej

W miejscu, gdzie doszło do 
wypadku, stoi brzozowy krzyż, 
a na nim kask. Bliscy odwiedzają 
to miejsce, aby zapalić znicze. 
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Pogotowie na miejscu wypadku przez około godzinę 
podejmowało działania, aby ustabilizować stan motocyklisty 
przed przewiezieniem do szpitala. 
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Piłka nożna | Relacja z meczu Orzeł – Pelikan

Orzeł ma sposób na Pelikana
 �LKS Orzeł Nieborów – KS Pe-

likan Łowicz 2:1 (0:1); br.: 0:1 
– Krystian Kruk (44), 1:1 – Michał 
Świdrowski (69), 2:1 – Bartosz Pla-
cek (90+4 karny).
Orzeł: Maciej Chmielewski (46 
Cristian Vesa) – Mateusz Sobo-
ciński, Bartłomiej Tkacz (70 Łu-
kasz Sekuła), Piotr Warchoł, Karol 
Kruk – Michał Redzisz, Mateusz 
Bartosiewicz (60 Jan Haczykow-
ski) – Volodymyr Molodchenko (46 
Bartłomiej Krupa), Wiktor Stępień 
(60 Michał Świdrowski), Bartosz 
Placek – Mikołaj Kamańczyk (75 
Hubert Włodarczyk).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Mycka, Piotr Tkacz (77 Krystian 
Rutkowski), Grzegorz Wawrzyński, 
Maciej Wyszogrodzki – Piotr Pie-
karski, Damian Kozieł (12 Tomasz 
Kolus, 63 Krystian Białas) – Filip 
Kowalczyk, Dawid Kieplin, Kuba 
Jóźwiak – Krystian Kruk.
Żółte kartki: Karol Kruk – Orzeł 

oraz Patryk Orzeł, Grzegorz Waw-
rzyński, Maciej Wyszogrodzki 
i Kuba Jóźwiak – wszyscy Pelikan. 
Czerwone kartki: Piotr Piekarski 
(90+3 – za dyskusje z arbitrem) 
i Kuba Jóźwiak (90+4 – za drugą 
żółtą) – obaj Pelikan. 

„Wstyd! Żenada! Kompromi-
tacja! Hańba! Nie wracajcie do 
domu!” – takie hasła znalazły się 
na słynnej okładce faktu z  2006 
roku po porażce reprezentacji Pol-
ski na mundialu w  Niemczech 
z  Ekwadorem 0:2. Takie okrzy-
ki skierowane w  stronę piłkarzy 
Pelikana po pucharowym meczu 
z Orłem Nieborów byłyby przesa-
dą, ale niewątpliwie piłkarze bia-
ło-zielonych wtorkowej porażki 
nie mogą określić tylko mianem 
wypadku przy pracy.

W końcu Orzeł gra o klasę niżej 
i nawet w IV lidze nie jest jakimś 
krezusem. Nieborowianie plasują 

się w  środku stawki, a do rywa-
lizacji z  Pelikanem przystępowa-
li po siedmiu meczach ligowych, 
w których odnieśli zaledwie jed-
no zwycięstwo. Ten średnio udany 
okres Orzeł uprzyjemnił sobie we 
wrześniu wygraną w  IV rundzie 
okręgowego Pucharu Polski z re-
zerwami… Pelikana.

Łowiczanie uchodzili za muro-
wanego faworyta spotkania i  na-
wet można powiedzieć, że termi-
narz ułożył się pod podopiecznych 
trenera Mykola Dremliuka. Ligo-
wy mecz z udziałem Ptaków zo-
stał przełożony i biało-zieloni nie 
musieli grać w  systemie co trzy 
dni.

Trener mógł więc skorzystać 
z optymalnego zestawienia. I rze-
czywiście zmian w składzie w po-
równaniu do ligi było niewiele. 
Pewnym zaskoczeniem mogło 
być postawienie w ofensywie na 
Krystiana Kruka, który w lidze ani 

razu nie zagrał jeszcze od pierw-
szej minuty. Ale to właśnie wspo-
mniany Kruk wyprowadził Pe-
likana na prowadzenie tuż przed 
przerwą. Łowiczanin wykorzystał 
dobre dogranie z prawej strony Fi-
lipa Kowalczyka.

Po zmianie stron niespodziewa-
nie to jednak gospodarze zdobyli 
dwie bramki i ostatecznie wygra-
li. Wyrównał Michał Świdrow-
ski wykorzystując płaskie poda-
nie wzdłuż bramki, a decydujący 
gol padł w doliczonym czasie gry 
po kontrowersyjnym rzucie kar-
nym. Jednak łowiczanie za poraż-
kę mogą mieć pretensje tylko do 
siebie. Wcześniej wyraźnie prze-
ważali i stworzyli sobie wiele sy-
tuacji, aby zdobywać kolejne gole. 
Dwukrotnie sytuacje sam na sam 
zmarnował Krystian Białas. Taką 
samą okazję, co Białas, miał Kuba 
Jóźwiak. Mecz z dubletem powi-
nien skończyć Krystian Kruk, ale 
uderzając z  pięciu metrów trafił 
w bramkarza. Raz po rzucie roż-
nym łowiczanie ostemplowali 
słupek, z kolei główkę Filipa Ko-

walczyka z linii bramkowej wybił 
obrońca.

Gospodarze zagrali tak, jak 
można było się tego spodziewać 
– w niskim pressingu, oddając ini-
cjatywę wyżej notowanemu rywa-
lowi i licząc przede wszystkim na 
kontrataki. Nie da się jednak nie 
odnieść wrażenia, że piłkarzom 
z Nieborowa w końcowym sukce-
sie pomógł arbiter. W doliczonym 
czasie gry gospodarze wykony-
wali rzut rożny. Piłkę w „szesnast-
ce” wyłapał Patryk Orzeł i szybko 
chciał wznowić grę. W polu kar-
nym doszło do starcia z graczem 
z Nieborowa, który mu to utrud-
niał. Sędzia jednak odgwizdał ko-
niec spotkania. Gdy piłkarze ze-
szli do trenerów, aby przygotować 
się do dogrywki, arbiter udał się 
do swojego asystenta na konsulta-
cję. Po krótkiej rozmowie zdecy-
dował na odgwizdanie rzutu kar-
nego dopatrując się przewinienia 
bramkarza Pelikana. „Jedenastkę” 
wykorzystał Bartosz Placek. Bia-
ło-zieloni kończyli jeszcze mecz 
z dwoma czerwonymi kartkami – 

za dyskusje ukarani zostali Kuba 
Jóźwiak i  Piotr Piekarski, któ-
ry po meczu miał relacjonować,  
że sędzia zaczął go prowokować 
i… śmiał się z łowiczan.

Pelikan przegrał, na wiosnę 
nie powalczy już o sukces w wo-
jewódzkiej edycji rozgrywek  
(z regionu awans obok Orła wy-
walczyła Unia Skierniewice 
ogrywając 4:0 Olimpię Jeżów). 
– Mecz pucharowy zawsze wyglą-
da inaczej. Jakbyśmy wygrali róż-
nicą czterech czy pięciu bramek, 
to Orzeł też nie mógłby mówić,  
że wynik jest niesprawiedliwy. 
Bardziej po tym spotkaniu mar-
twię mnie jednak kontuzje – po-
wiedział Dremliuk myśląc już 
o  meczu ligowym. I trudno się 
szkoleniowcowi dziwić, bo już 
przed meczem lista kontuzjowa-
nych była długa – Pomianowski, 
Wardzyński, Bylewski, a w tygo-
dniu poprzedzającym mecz wy-
padł Żółtowski. Tymczasem po 
meczu pucharowym dołączyli  
do niej Kozieł, Kolus i Tkacz.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Lechia

Mogło być bez nerwów,  
ale licznik bije nadal
KS PELIKAN ŁOWICZ  3 (0)
KS LECHIA 1923 TOMASZÓW MAZOWIECKI SA 2 (0)

0:1 – Kamil Lewiński (61), 1:1 – Grzegorz Wawrzyński (67 głową), 2:1 – 
Piotr Piekarski (78 wolny), 3:1 – Krystian Kruk (90+2), 3:2 – Kamil Szym-
czak (90+3).
Pelikan: Eryk Niemira – Krystian Mycka, Piotr Tkacz, Grzegorz Wawrzyń-
ski, Maciej Wyszogrodzki – Piotr Piekarski, Kuba Wardzyński – Filip Kowal-
czyk, Dawid Kieplin, Kuba Jóźwiak (63 Krystian Kruk) – Krystian Białas.
Sędziował: Paweł Gwiazda (Ciechanów). Mecz bez udziału publiczności.

Jeszcze tydzień temu wydawa-
ło się, że Pelikan i  Lechia przy-
stąpią do sobotniej rywalizacji 
w  zgoła odmiennych nastrojach. 
Łowiczanie wygrali w lidze ostat-
nie trzy mecze, z  kolei Lechiści 
przyjechali do Łowicza po czte-
rech kolejnych porażkach. Jednak 
w  tygodniu biało-zieloni skom-
promitowali się w Pucharze Polski 
przegrywając z  grającym w  niż-
szej lidze Orłem Nieborów i teraz 
oba zespoły miały co poprawiać.

Trener Mykola Dremliuk znów 
musiał troszkę kombinować ze 
składem. Zagrać nie mógł kontu-
zjowany Damian Kozieł, ale wy-
daje się, że jego miejsce i tak za-
jąłby powracający do zdrowia 
Kuba Wardzyński. Ponadto urazy 
wykluczyły Tomasza Kolusa, Mi-
chała Żółtowskiego i Jakuba By-
lewskiego. Na rezerwie znalazł 
się w  końcu Patryk Pomianow-
ski, a po kontuzji zdążył wykuro-
wać się Piotr Tkacz. Po ostatniej 
porażce z GKS Wikielec czterech 
zmian w wyjściowym składzie (w 
tym jednej wymuszonej) dokonał 
w sobotę również trener Lechii.

Opis meczu Pelikana z Lechią 
można by właściwie ograniczyć 
do streszczenia drugiej połowy 
– to wtedy miały miejsce naj-
istotniejsze dla losów meczu wy-
darzenia. To też jednak nie było 
tak, że w  pierwszej połowie nic 
się nie działo. Nie minęło 30 se-
kund, a  goście powinni prowa-

dzić. Po długim podaniu z pomi-
nięciem drugiej linii sam przed 
bramkarzem znalazł się Jakub Ży-
znowski. Eryk Niemira wyszedł 
na skraj pola karnego, ale na jego 
szczęście lob napastnika Lechii 
nieznacznie minął bramkę.

Ta sytuacja mocno otrzeźwiła 
gospodarzy. Zaczęli oni przewa-
żać na murawie i  także stwarzać 
sobie sytuacje. Niecelnie uderzali 
jednak czy to Kuba Jóźwiak, czy 
też Filip Kowalczyk. Z przeciwnej 
strony aktywny był Patryk Jakub-
czyk, ale jego dwie próby również 
były niedokładne. W  pierwszej 
połowie piłka nawet raz zatrzepo-
tała w  siatce. Po dośrodkowaniu 
z  rożnego Macieja Wyszogrodz-
kiego w  zamieszaniu podbram-
kowym odnalazł się Grzegorz 
Wawrzyński i  pokonał Mateusza 
Awdziewicza, ale sędzia dopatrzył 
się przewinienia i gola nie uznał. 
W  końcówce tej odsłony meczu 
goście próbowali się jeszcze od-
gryźć. Do środka ładnie zszedł 
Michał Drabik, uderzył mocno 
i celnie, ale Niemira na raty wy-
łapał piłkę.

Z upływem minut na boisku 
coraz śmielej poczynali sobie Le-
chiści. Nie przejęli inicjatywy na 
murawie, ale to łowiczanie co-
raz częściej grali z kontry. Blisko 
skutecznej finalizacji jednej z nich 
chwilę po przerwie był Kuba Jóź-
wiak, ale jest strzał z kilku metrów 
ofiarnie zablokował Eryk Kaproń, 

a dobitka głową Piekarskiego była 
niecelna.

Później groźnie zaatakowa-
li przyjezdni, ale strzały Macie-
ja Radaszkiewicza i  Mateusza 
Leszczuka mijały bramkę. Worek 
z bramkami rozwiązał się po go-
dzinie gry. Po podaniu górą Ra-
daszkiewicza w  sytuacji sam na 
sam znalazł się Kamil Szymczak, 
jego uderzenie Niemira obronił, 
ale piłka wróciła pod nogi napast-
nika. Ten szybko odegrał do Ka-
mila Lewińskiego, który ze sto-
ickim spokojem najpierw minął 
Grzegorza Wawrzyńskiego, a po-
tem uderzył precyzyjnie obok 
Niemiry.

Wyglądało na to, że stracony 
gol tylko podrażnił łowiczan. Już 
dwie minuty później miała miej-
sce sytuacja, która mogła zade-
cydować o  losach meczu. Bar-
tłomiej Cieślik ostro potraktował 
w  środku pola Krystiana Biała-
sa za co ujrzał żółtą kartkę. A że 
dziesięć minut wcześniej sędzia 
także napomniał go za faul na Da-
wida Kieplinie, to musiał opuścić 
boisko. 

Lechia właściwie od razu cof-
nęła się do głębokiej obrony 
i  oddała Pelikanowi pełną ini-
cjatywę.

Goście w  osłabieniu wytrzy-
mali tylko cztery minuty. Aw-
dziewicz w 66. minucie jeszcze 
zdążył naprawić błąd obrony 
i sytuacja sam na sam z Kiepli-
nem skończyła się rzut rożnym, 
ale właśnie po dośrodkowaniu 
Macieja Wyszogrodzkiego z tego 
kornera, bramką strzelił Waw-
rzyński. Oczywiście stoperowi 
Ptaków trzeba oddać, że strzał był 
precyzyjny i  dobrze wyszedł do 
piłki, ale z drugiej strony – obroń-
cy tomaszowian niespecjalnie mu 
w polu karnym przeszkadzali.

Dziesięć minut później Pelikan 
już prowadził. Przed polem kar-
nym świetnie zachował się Kie-
plin, który przejął bezpańską piłkę 
i  w  ogromnym tłoku wywalczył 
rzut wolny. Do piłki ustawionej 
na wprost bramki podszedł Piotr 
Piekarski i precyzyjnym strzałem 
z 20 metrów uderzył ponad mu-
rem w samo okienko bramki. 

Wydawało się, że w  doliczo-
nym czasie gry Pelikan zakończył 
rywalizację w tym meczu. Świet-
ną robotę zrobił Krystian Bia-
łas, który stojąc tyłem do bram-
ki z obrońcą na plecach zagrał na 
wolne pole do Krystiana Kruka. 
Rezerwowy Ptaków dobrze zabrał 
się z piłką i pomimo asysty obroń-
ców skutecznie uderzył obok Aw-
dziewicza.

W tym momencie wielu już 
dopisało trzy punkty Pelikano-
wi i chyba tak samo zrobili łowi-
czanie, którzy aż za bardzo się 
rozluźnili. Lechia zaatakowała, 
ale piłkę na skraju pola karnego 
świetnie wyłapał Niemira. Bram-
karz Ptaków szybko wznowił grę 
podaniem do Piekarskiego, ale ten 
niecelnie odegrał do tyłu i  piłkę 
przejął Kamil Szymczak. Gracz 
Lechii podjął natychmiastową de-
cyzję o  przelobowaniu Niemiry 
i  goście niespodziewanie złapali 
jeszcze kontakt na ostatnich kilka-
dziesiąt sekund.

Końcówka niepotrzebnie była 
nerwowa, ale Pelikan na dobre 
okazje gościom już nie pozwo-
lił. Biało-zieloni wygrali czwarty 
mecz z rzędu w lidze i paździer-
niku nie stracili żadnych punktów. 
Cieniem na ten dobry miesiąc 
kładzie się odpadnięcie z Pucha-
ru Polski z rywalem z niższej ligi. 
Priorytetem w  tym sezonie po-
winna być jednak liga i  miejsce 
w czołowej „ósemce”. Po wygra-
nej z  Lechią biało-zieloni awan-
sowali na trzecie miejsce. Nie ma 
co jednak wpadać w  przesadny 
optymizm. Strata do lidera nie jest 
duża i wynosi raptem sześć punk-
tów (jednak przy jednym zale-
głym meczu piłkarzy Dremliuka), 
ale przewaga na dziewiątą Unią 
Skierniewice to zaledwie dwa 
oczka. Mateusz Lis

Piłka nożna | 13. kolejka III ligi

Pogoń wróciła na szczyt, 
Covid-19 znów się wtrącił
Ostatnio nie ma kolejki, 
której układ gier nie 
zostałby ostatecznie 
zmodyfikowany  
przez koronawirusa.  
W ten weekend przełożone 
zostały dwa spotkania. 
Znów nie zagrała Polonia, 
nie odbył się także mecz 
dotychczasowego lidera  
– Świtu.

Dzięki pauzie nowodworzan, 
ale też oczywiście dzięki wygra-
nej, na fotel lidera wskoczyła Po-
goń. Mecz w  Grodzisku Maz. 
miał dramatyczny przebieg. RKS 
prowadził już 2:0, ale ostatecznie 
wracał do Radomska bez żadnego 
oczka. Gola na wagę zwycięstwa 
zdobył w  przedostatniej minucie 
regulaminowego czasu były gracz 
Pelikana – Michał Wrzesiński.

Świt spadł tylko o jedną pozy-
cję, a na najniższy stopień podium 
wspiął się… Pelikan. Grupa po-
ścigowa za plecami Ptaków jest 
jednak bardzo liczna. Nawet dzie-
siąta w tabeli Legia II traci do bia-
ło-zielonych zaledwie trzy punkty.

Mateusz Lis

13. kolejka III ligi – grupa I:
 �RKP Broń 1926 Radom – MKS 

Kaczkan Huragan Morąg 0:2 
(0:0); br.: Paweł Galik (59) i Ma-
riusz Bucio (69).

 �GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – RKS Radomsko 3:2 
(0:1); br.: Michał Strzałkowski 
(60), Jakub Kołaczek (73) i Michał 
Wrześniewski (89) – Rafał Babul 
(20) i Konrad Niedzielski (56).

 �KS Wasilków – Legia II Warsza-
wa SA 1:2 (0:2); br.: Nikodem Ni-
ski (63 samobójcza) – Damian War-
choł (3) i Szymon Włodarczyk (30).

 �KS Ursus Warszawa – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. zoo 
0:1 (0:1); br.: Kamil Łojszczyk (36) 
i Marcin Pieńkowski (90+4).

 �KS Błonianka Błonie – SSA Ja-
giellonia II Białystok 3:2 (2:1); 
br.: (22 samobójcza) i Dawid Brew-
czyński (37 karny) i Mariusz Zalew-
ski (82) – Maciej Bortniczuk (19) 
i Kamil Huczko (81).

 �KS Legionovia Legionowo – 
KS Sand-Bus Kutno 2:1 (1:1); 
br.: Andrzej Trubeha (21) i Mikołaj 
Gibas (88) – Łukasz Dynel (44).

 �TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – MLKS Znicz Biała 
Piska 1:1 (1:1); br.: Dawid Prze-
zak (21) – Bartosz Giełażyn (30 
karny).

 �KS Pelikan Łowicz – KS Lechia 
1923 Tomaszów Mazowiecki SA 
3:2 (0:0); br.: Grzegorz Wawrzyń-
ski (68 głową) i Piotr Piekarski (80 
wolny) i Krystian Kruk (90+2) – Ka-
mil Lewiński (64) i Kamil Szymczak 
(90+3).

 �MMKS Concordia Elbląg – ZKS 
Olimpia Zambrów 1:1 (0:0); br.: 
Rafał Maciążek (73) – Paweł Tom-
kiewicz (87).

 �GKS LZS Wikielec – Polonia 
Warszawa SA przełożony

 �MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – MKS Ruch Wysokie Ma-
zowieckie przełożony

1. GKS Pogoń Grodzisk Mazowiecki (2) 13 30 29-13

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (1) 12 29 30-10

3. KS Pelikan Łowicz (5) 12 24 22-14

4. KS Legionovia Legionowo (6) 13 24 16-12

5. KS Sand-Bus Kutno (3) 13 23 21-16

6. Polonia Warszawa SA (4) 11 23 24-11

7. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (4) 12 22 24-8

8. Unia Skierniewice Non-Profit (11) 13 22 24-16

9. MLKS Znicz Biała Piska (8) 13 22 26-20

10. Legia II Warszawa SA (10) 13 21 23-19

11. KS Błonianka Błonie (13) 13 20 29-21

12. RKS Radomsko (9) 13 18 19-21

13. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (12) 13 15 20-32

14. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 10 14 16-14

15. GKS LZS Wikielec (16) 11 14 19-25

16. RKP Broń 1926 Radom (15) 13 13 12-22

17. MKS Kaczkan Huragan Morąg (20) 13 12 16-24

18. KS Ursus Warszawa (17) 13 11 14-20

19. MMKS Concordia Elbląg (18) 13 11 13-21

20. ZKS Olimpia Zambrów (19) 13 10 20-23

21. MKS Ruch Wysokie Mazowiecka (21) 11  7 10-26

22. KS Wasilków (22) 13  1 6-45
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Ubogi sezon dla pijarskich biegaczy 
Biegacze z  UKS Pijarska Ło-

wicz na pewno nie będą najlepiej 
wspominać minionego sezonu. 
Nasi reprezentanci w ostatnich la-
tach świetnie prezentowali się na 
masowych imprezach w  naszym 
regionie i  są już rozpoznawaną 
marką. Niestety, epidemia koro-
nowirusa spowodowała, że sezon 
biegowy 2020 był bardzo ubogi 
w starty dla biegaczy UKS Pijar-
skiego Klubu Sportowego.

– Wprawdzie większość zapla-
nowanych na ten rok treningów 
udało się przeprowadzić, mimo 
dwumiesięcznej przerwy w okre-
sie wiosennym spowodowanej 
obostrzeniami. Niestety odwoła-
no lub przeniesiono na przyszły 
rok większość imprez biegowych, 

w których cyklicznie brali udział 
moi podopieczni – mówi trener 
Tadeusz Rutkowski. 

– Trzeba podkreślić, że trwają-
ca pandemia bardzo niekorzystnie 
wpływa na morale i  motywację 
sportowców. Zawodnik potrzebuje 
startów i współzawodnictwa, bo to 
daje mu szansę na sukcesy, które 
nakręcają go do dalszej pracy tre-
ningowej. Same treningi i  coraz 
lepsza forma nie wystarczą. Po-
trzebne jest współzawodnictwo, 
którego w dobie pandemii prawie 
nie ma – dodaje szkoleniowiec pi-
jarskich biegaczy. 

W ostatnich latach pijarscy 
biegacze brali cyklicznie udział 
w  około 25 imprezach biego-
wych rocznie, w  których zdoby-

wali około 100 miejsc na podium. 
W  tym roku było to dotychczas 
tylko 8 imprez, w których biega-
cze Pijarskiego Klubu Sportowe-
go zdobyli łącznie 17 miejsc na 
podium, w tym odnotowali 7 zwy-
cięstw.

– Po wiosennej przerwie w tre-
ningach, nie wszyscy biegacze 
klubu podjęli kontynuację pracy 
treningowej. Kilkoro młodszych 
biegaczy nie dostało zgody ro-
dziców na uczestnictwo w  tre-
ningach, zapewne z obawy przed 
koronowirusem. Od całkowitej 
zapaści w startach uratowały nas 
imprezy biegowe we wrześniu 
i  w  październiku organizowane 
przez Szkolny Związek Sportowy, 
a  także determinacja organiza-

torów Skierniewickiej Triady do 
przeprowadzenia biegów długich 
– mówi Rutkowski. 

Do największych osiągnięć za-
wodników z UKS Pijarska w 2020 
roku można zaliczyć: – Siedem 
miejsc na podium, w  tym trzy 
zwycięstwa w Mistrzostwach Po-
wiatu Łowickiego w Indywidual-
nych Biegach Przełajowych oraz 
dwa miejsca w  pierwszej dzie-
siątce finałów wojewódzkich – 6. 
miejsce Łucji Błaszczyk w kate-
gorii licealistek i 7. miejsce Szy-
mona Pilichowskiego w kategorii 
chłopców klas VII-VIII.

– Zwycięstwa sztafety liceali-
stek 8 x 1000 m w zawodach po-
wiatowych oraz w półfinale woje-
wódzkim w Rawie Mazowieckiej 

i awans do finału, który w ostatniej 
chwili został wstrzymany do od-
wołania z powodu wzrostu liczby 
zachorowań i  wprowadzenia na-
uczania zdalnego.

– Miejsca na podium w trzech 
biegach długich na dystansie 10 
km, które zajęła Julia Szymko-
wicz, najbardziej doświadczona 
i utytułowana biegaczka naszego 
klubu. Julia jest liderką Skiernie-
wickiej Triady w kategorii kobiet 
po dwóch przeprowadzonych bie-
gach. Do jej zakończenia pozostał 
Bieg Niepodległości w dniu 11 li-
stopada. Jeśli ten bieg odbędzie 
się, to Julia ma szansę odnieść 
swój największy dotychczasowy 
sukces w  biegach długich i  wy-
grać tegoroczną edycję Skiernie-

wickiej Triady w klasyfikacji ko-
biet. zł
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Cudze chwalicie, swego nie znacie
Cytatem bajkopisarza i pedago-

ga Stanisława Jachowicza zaczy-
namy podsumowanie świetnego 
sezonu lekkoatletycznego w  na-
szym powiecie. To powiedzenie 
pokazuje, że mamy utalentowaną 
młodzież, która ma do dyspozycji 
dobrą kadrę trenerską na miejscu. 

Lekkoatleci z  trzech klubów: 
UKS Jedynka Łowicz, UKS Bły-
skawica Domaniewice i  UKS 
GOK Zduny w sezonie 2020 ry-
walizowali na wysokim poziomie 
i  aż 19 razy zajmowali miejsca 
w  pierwszej ósemce Mistrzostw 
Polski. 

Na tegoroczny sukces zapra-
cowało dwudziestu dwóch lek-
koatletów. Przygotowaniem za-
wodników z Ziemi Łowickiej do 
rywalizacji z  czołówką krajową 
zajmowała się czwórka naszych 
rodzimych trenerów: Mieczy-
sław Szymajda (UKS Błyskawi-
ca Domaniewice), Stanisław Znyk 
(UKS GOK Zduny), Walde-
mar Kret i Mariusz Kwiatkowski 
(UKS Jedynka Łowicz). 
Zestawienie wysokich miejsc 
naszych lekkoatletów: 

 �Mistrzostwa Polski OPEN: 
miejsce IV/V: Jakub Pająk – skok 
wzwyż (Błyskawica Domaniewice, 
trener Mieczysława Szymajda, 
miejsce IV/V: Robert Wolski – skok 
wzwyż (Błyskawica, M. Szymajda), 
miejsce IV: Tomasz Wieteska, Ce-
zary Wojda, Mateusz Kubica i Ja-
kub Sejdak – sztafeta 4 x 200 m 
(Błyskawica, Stanisław Znyk), miej-
sce V: Antoni Knera, Jakub Wód-
ka, Sylwia Masłowska i Michalina 
Leszkiewicz – sztafeta 4x400 m 
MIX (Błyskawica, Stanisław Znyk).

 �Mistrzostwa Polski U20: miej-
sce III: Julia Moszura – skok wzwyż 
(Błyskawica, M. Szymajda), miej-
sce V: Jakub Pająk – skok wzwyż 

(Błyskawica, M. Szymajda), miej-
sce V: Antoni Knera, Tomasz Wie-
teska Szymon Taraska i Mateusz 
Kubica sztafeta 4 x 200 m (Błyska-
wica, S. Znyk). 

 �Halowe Mistrzostwa Polski 
U20: miejsce II: Jakub Pająk – 
skok wzwyż (Błyskawica, M. Szy-
majda), miejsce VII: Tomasz Wie-
teska – skok w dal (Błyskawica, S. 
Znyk).

 �Halowe Mistrzostwa Polski 
U18: miejsce VIII: Julia Perzyń-
ska – siedmiobój (Błyskawica, M. 
Szymajda).

 �Ogólnopolski Finał Czwartków 
Lekkoatletycznych: miejsce II: 

Szymon Kosmowski – skok w dal 
(UKS Jedynka Łowicz, Waldemar 
Kret), miejsce III: Antoni Abramo-
wicz – rzut piłeczką palantową 
(Błyskawica, M. Szymajda), miej-
sce III: Hanna Kobacka – skok 
wzwyż (Błyskawica, M. Szymajda), 
miejsce IV: Michalina Góra – rzut 
piłeczką palantową (Błyskawica, 
M. Szymajda), miejsce V: Małgo-
rzata Bogusz – pchnięcie kulą 2 kg 
(UKS GOK Zduny. S. Znyk), miej-
sce VI: Justyna Warzywoda – rzut 
piłeczką palantową (SP Bąków, 
Mariusz Sibielak), miejsce VII: Piotr 
Koper – skok wzwyż (Błyskawica, 
M. Szymajda), miejsce VIII: Mate-
usz Pryk – bieg na 60m (Jedynka, 
Mariusz Kwiatkowski), miejsce VIII: 
Natalia Pryk – skok w dal (Jedyn-
ka, Mariusz Kwiatkowski).

Do powyższego zestawie-
nia warto też dodać super wy-
niki w  skoku w  dal Szymona 
Kosmowskiego (UKS Jedynka 
Łowicz). Podopieczny trenera 
Mariusza Kwiatkowskiego został 
mistrzem województwa łódzkie-
go, a na Mistrzostwach Polski za-
jął 13. miejsce z wynikiem 5,59 m. 
Szymon startował, będąc zawod-
nikiem rok młodszym od rywali, 
zatem za rok jest szansa na lepszą 
lokatę.  zł
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Wyjazdy liderów
Mecze wyjazdowe czekają ze-

społy z ligowego topu w najbliż-
szej serii gier. Liderująca Pogoń 
uda się w daleką podróż do Białe-
gostoku, gdzie zagra z rezerwami 
Jagiellonii. Zadanie o – teoretycz-
nie – podobnym poziomie trud-
ności będzie stało przed Świtem. 
Nowodworzanie pojadą z kolei do 
Radomska na mecz z  grającym 
w kratkę RKS.

Trzeci w  tabeli Pelikan zagra 
w  Wikielcu z  GKS (o tym me-
czu szerzej w  oddzielnym tek-
ście). Wyjazd czeka także czwar-

tą w tabeli Legionovię, która ma 
tyle samo punktów co Pelikan. 
Spadkowicz z  II ligi będzie miał 
najłatwiejsze zadanie – zagra 
z dwudziestą w tabeli Olimpią Za-
mbrów.  Mateusz Lis
14. kolejka III ligi – grupa I 
(2020.11.07):

 �RKS Radomsko – MKS Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki (s, godz. 
11.00)

 �GKS LZS Wikielec – KS Pelikan 
Łowicz (s, godz. 13.00) 

 �MKS Kaczkan Huragan Morąg – 
KS Wasilków (s, 13.00)

 �KS Sand-Bus Kutno – KS Ursus 
Warszawa (s, godz. 13.00)

 �Unia Skierniewice Non-Profit – 
RKP Broń 1926 Radom (s, . 13.00)

 �ZKS Olimpia Zambrów – KS Le-
gionovia Legionowo (s, 13.00)

 �SSA Jagiellonia II Białystok – GKS 
Pogoń Grodzisk Maz. (s, 15.00)

 �MKS Ruch Wysokie Mazowiec-
kie – MMKS Concordia Elbląg (s, 
godz. 16.00)

 �Polonia Warszawa SA – MLKS 
Znicz Biała Piska (s, godz. 17.00)

 �Legia II Warszawa SA – TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki 
(n, godz. 11.00)

 �KS Lechia 1923 Tomaszów Ma-
zowiecki SA – KS Błonianka Bło-
nie (n, godz. 14.00)

Piłka nożna | Przed meczem GKS – Pelikan

Nie pisać historii na nowo
GKS Wikielec to jedna z tych 
drużyn, która w świadomości 
kibiców Pelikana gdzieś 
tam będzie się kojarzyć, 
ale nie będzie zajmować 
szczególnego miejsca.  
I szczególnie dziwić to nie 
może. Wikielczanie tak 
naprawdę próbują się przebić 
do świata piłki.

Po raz pierwszy w III lidze gra-
li w  sezonie 2015/2016 – wów-
czas na tym poziomie rywali-
zowały jeszcze kluby z  dwóch 
województw. Można powiedzieć, 
że GKS miał wtedy pecha. Za-
jął 11. miejsce w  tabeli, ale był 
to wtedy rok reformy rozgrywek 
i  taka lokata oznaczała degrada-
cję. Po roku banicji wikielcza-
nie powrócili do III ligi, ale byli 
wówczas głównie dostarczycie-
lem punktów. Zajęli ostatnie miej-
sce w lidze przegrywając 24 z 34 
meczów. 

Wtedy też po raz pierwszy 
w historii GKS mierzył się z Pe-
likanem. Zdecydowanie lepsze 
wspomnienia z  tamtych czasów 
mają łowiczanie, który dwukrot-
nie wygrywali – 2:0 w Wikielcu 
i  4:2 w  Łowiczu. Tamten sezon 
był dla ekipy Ptaków jednak nie-
udany. Łowiczanie często rozcza-
rowywali i w efekcie dość długo 
bronili się przed spadkiem.

Obecnie na pewno są drużyną 
solidniejszą, ale solidniejszy też 
jest GKS. W Wikielcu postawio-
no na dość spokojny rozwój. Po 
spadku w  sezonie 2017/2018 wi-

kielczanie potrzebowali kolejnych 
dwóch rozgrywek, aby powrócić 
na czwarty szczebel rozgrywko-
wy. Szczególnie zaimponowali 
w  poprzednim roku. Przedwcze-
śnie zakończoną ligę wygrali dy-
stansując resztę rywali. Zdążyli 
rozegrać 17 meczów i w żadnym 
z nich nie stracili choćby punktu!

Teraz widać, że GKS jest dru-
żyną dojrzalszą. W  kadrze jest 
pięciu zawodników pamiętających 
sezon 2017/2018, który zakończył 
się totalną klapą. Każdy z nich pa-
mięta także mecze z  Pelikanem. 
Wtedy GKS na pierwsze punkty 
czekał aż do 9 kolejki i był to re-
mis z Victorią Sulejówek, a pierw-
sza wygrana przyszła dopiero 
w meczu 14 kolejki z Legią II.

Teraz o takich czarnych seriach 
nie ma już mowy. GKS sygnał 
o tym, że jest już drużyną dojrzal-
szą i najzwyczajniej w świecie sil-
niejszą wysłał już na inaugurację 
sezonu ogrywając 5:1 KS Wasil-
ków. Wikielczanie znów mogą 
jednak mówić o  pechu. Ponow-
nie trafili do ligi, z której na skutek 
pandemii spadać będzie więcej 
niż zazwyczaj zespołów. Obecnie 
klub znajduje się na 15. miejscu, 
a  ono niekoniecznie musi dawać 
bezpieczeństwo.

Kluczem do sukcesu może być 
postawa na domowym obiekcie. 
Łowiczanie muszą nastawić się 
na naprawdę ciężką rywalizację 
– GKS jest jedną z  dwóch dru-
żyn w lidze, które na domowym 
obiekcie w  tym sezonie jeszcze 
nie przegrały (drugą jest KS Kut-
no). Inna sprawa, że tak napraw-
dę GKS u siebie nie podejmował 

jeszcze nikogo z absolutnego ligo-
wego topu. Jasne, punktów z Wi-
kielca nie wywiózł piąty KS Kut-
no, ale kutnianie podobnie, jak 
GKS – wysoką pozycję zawdzię-
czają przede wszystkim domowe-
mu obiektowi.

Wikielczanie doznawali w tym 
sezonie też kompromitujących 
porażek – 1:6 z Legią II czy 1:4 
z Unią oraz Olimpią z pewnością 
chcieliby szybko wymazać z pa-
mięci. Wszystkie te mecze roz-
grywane były jednak na boiskach 
rywali.

Do tego, optymizmu Pelikana 
nie podbuduje sytuacja kadrowa. 
Przed tygodniem do składu po-
wrócił Kuba Wardzyński. Szybko 
tym razem po urazie wykurował 
się Piotr Tkacz, a na ławce rezer-
wowych po dłuższej absencji zna-
lazł się Patryk Pomianowski. Tym 
samym na liście nieobecnych po-
zostali Jakub Bylewski, Damian 
Kozieł oraz Tomasz Kolus. W Wi-
kielcu na pewno nie zagra też Kry-
stian Białas, który w meczu z Le-
chią obejrzał czwartą żółtą kartkę 
w tym sezonie. Najskuteczniejszy 
zawodnik w ekipie Dremliuka jest 
również pierwszym, który w tym 
sezonie cztery razy był upomina-
ny przez sędziego.

Dla Mykoli Dremliuka ko-
nieczność kombinowania ze skła-
dem to ostatnio żadna nowość. Pe-
likan o przedłużenie swojej jakże 
udanej (ale zarazem bardzo krót-
kiej) historii spotkań z GKS Wi-
kielec, ale także przerwanie świet-
nej passy meczów domowych 
gospodarzy powalczy w  sobotę 
o godz. 13.00. Mateusz Lis

Łucja Błaszczyk z dyplomem  
za 6. miejsce w Finale 
Wojewódzkim. To duży sukces 
młodej biegaczki
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Lekkoatletyczna rodzina Jedynki jest bardzo silna i ma kilka 
utalentowanych „perełek”.
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UKS Błyskawica Domaniewice to renomowany klub znany w całej 
Polsce. 
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Ekipa UKS GOK Zduny w zimę nie będzie próżnować.  
Chętni do treningu są!  
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PROGNOZA POGODY | 5.11.2020 – 11.11.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy.  
Napływa chłodna masa powietrza  
polarno-morskiego.

CZWARTEK -PIĄTEK:.
W czwartek zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, bez opadów.  
W piątek zachmurzenie duże, bez opadów. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby 
i umiarkowany, 4-6 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 9 st. C w czwartek do + 11 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 5 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie duże  
do umiarkowanego, bez opadów.  
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 11 st. C w sobotę do + 12 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane do dużego,  
bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 10 st. C do + 11 st. C. 
Temp. min w nocy: + 6 st. C do + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | Liga okręgowa młodzików D2

Pelikan-2009 kończy ligę remisem
Zaległy mecz 3. kolejki ligi 

okręgowej młodzików D2 Peli-
kana-2009 Łowicz był jednocze-
śnie ostatnim w  tej rundzie roz-
grywek. Rywalem biało-zielonych 
była Unia Skierniewice Sp. zoo, 
a mecz zakończył się remisem 2:2 
(2:0).

Podopieczni trenera Sebastia-
na Sumińskiego nie mieli oporów 
przed grą z rywalem zajmującym 
pierwsze miejsce w ligowej tabeli 
i weszli w mecz z impetem, szyb-
ko wychodząc na prowadzenie. 
W 19. minucie gola strzelił Mate-
usz Staszewski, a minutę później 
było już 2:0, po bramce w wyko-
naniu Przemysława Ugarenko. 

Niestety w  drugiej połowie 
nie udało się utrzymać przewa-
gi. Wkradło się rozluźnienie, sku-

teczność też szwankowała, co 
wykorzystali to gracze Unii zdo-
bywając dwie bramki. Szansa na 
zwycięstwo była, ale ostatecznie 
biało-zieloni zakończyli sezon li-
gowy remisem.

– Bardzo dobrze zaczęliśmy 
pierwszą połowę, gdzie graliśmy 
odważnie i bardzo dobrze opero-
waliśmy piłką, co przełożyło się 
na sporą liczbę sytuacji, po któ-
rych padły dwie bramki. Na dru-
gą połowę już wyszliśmy mniej 
skoncentrowani i  raczej graliśmy 
z kontry, kreując sobie jeszcze kil-
ka dogodnych sytuacji do strzele-
nia gola, ale już trochę zawiodła 
skuteczność, za to przeciwnik wy-
korzystał dwie okazje i  kończy-
my rundę remisem. Cieszy fakt, 
że w porównaniu do pierwszego 
meczu, gdzie przegraliśmy 7:2 
na wyjeździe, poprawiliśmy grę 
we wszystkich aspektach i  uwa-
żam, że dobrze zakończyliśmy 
ligę i z optymizmem zaczynamy 
przygotowania do kolejnej rundy 

– mówi Sebastian Sumiński, tre-
ner Pelikana-2009 II. Gogo

Zaległy mecz 3. kolejka ligi 
okręgowej młodzików D2 – gru-
pa 11:

 �MUKS Pelikan-2009 II Łowicz 
– Unia Skierniewice Sp. zoo 2:2 
(2:0); br.: Mateusz Staszewski (19) 
i Przemysław Ugarenko (20) – Szy-
mon Stefaniak (34) i Adam Selenta 
(48).
Pelikan-2009 II: Mateusz Rak – 
Amelia Sękowiak, Paweł Papuga, 
Julian Janczarek, Krzysztof Zimny 
– Błażej Salamon, Michał Kuciń-
ski, Krzysztof Jabłoński – Mateusz 
Staszewski. Na zmiany wchodził: 
Przemysław Ugarenko. 

1. Unia Skierniewice Sp. zoo (1) 10 24 54-18

2. AP Sadkowice (2) 10 17 26-27

3. GLKS Olimpia Jeżów (3) 10 17 41-38

4. MUKS Pelikan-2009 II Łowicz (4) 10 14 37-33

5. UKS AP Champions-2009 Łowicz (5) 10 10 29-34

6. LZS Muskador Wola Pękoszewska (6) 10  2 20-57

Szachy | Mistrzostwa Łowicza

Zmiana na fotelu lidera
W piątek, 30 października 

w Al. Sienkiewicza 62 rozegrano 
zaległy, czerwcowy turniej blit-
za z  cyklu Mistrzostwa Łowicza 
w szachach błyskawicznych. Tym 
razem w  popularnym blitzu wy-
startowało 27 zawodników, któ-
rzy rozegrali 11 rund systemem 
szwajcarskim. 

Drugi raz z rzędu w zawodach 
zwyciężył gość z Kutna – Michał 
Kowalczyk. Triumfator zgroma-
dził na swoim koncie 9,5 punktu 
i o pół oczka wyprzedził Zdzisła-
wa Czyżaka (UKS „GOK” Zdu-
ny) i  Roberta Chojnowskiego 
(UKS „Pałac” Nieborów). 

W piątek na miano „czarne-
go konia” zasłużyli Maja Wysoc-
ka i Szymon Siekiera, którzy za-
notowali kilka dobrych rezultatów 
z  dużo lepszymi zawodnikami. 
W  czołówce po każdych zawo-
dach następują duże zmiany i wal-
ka o „majstra” zapowiada się bar-
dzo ciekawie. 

Na dwa turnieje przed zakoń-
czeniem rozgrywek znów liderem 
jest Robert Chojnowski, mają-
cy na swoim koncie 60,5 punktu. 
Drugą pozycję zajmuje ze stratą 
punktu Błażej Czyżak, a na trze-
ciej lokacie z zadomowił się Kac-
per Zakrzewicz. Tylko Roman Zi-
mochocki może jeszcze stanąć na 
najniższym stopniu podium, ale 
„Lord Vader” musi zagrać bardzo 
dobrze dwie ostatnie odsłony Mi-

strzostw Łowicza w szachach bły-
skawicznych w Łowiczu.
Zwycięzcy poszczególnych kla-
syfikacji:

 �Open: Michał Kowalczyk (KSz 
Hetman Płock).

 �Junior: Kacper Zakrzewicz (UKS 
„Pałac” Nieborów).

 �Kobieta: Wiktoria Mitręga (UKS 
„Pałac” Nieborów).

 �Ranking 1400: Szymon Siekiera 
(UKS „Pijarski KS” Łowicz).

 �Do lat 10: Kamil Wojda (UKS 
„GOK” Zduny).

 �Do lat 8: Maja Wysocka (UKS 
„Jedynka” Łowicz).

Dziewiąty turniej popular-
nego blitza odbędzie się 6 listo-
pada o  godz. 17.30 w  Łowiczu  
w al. Sienkiewicza 62. Fischer

Piłka nożna | I liga woj. juniorów mł. B2

Pogrom Pelikana w Łodzi
Fatalnie w meczu 15. kolejki I 

ligi wojewódzkiej spisali się za-
wodnicy trenera Dawida Ługow-
skiego z MUKS Pelikan Łowicz 
2005. Zespół trenera Ługowskie-
go przegrał w wyjazdowym me-
czu z ŁKS-em Łódź aż 0:17 (0:6).

W składzie Pelikana 2005 na 
to spotkanie znalazło się czterech 
zawodników z  rocznika 2006. 
Jan Pietrzak wystąpił w  pierw-
szym składzie, z kolei Adam Ko-
walik, Jakub Rychlewski i  Do-
minik Czeczko pojawili się na 
boisku w  drugiej odsłonie me-
czu. Obecność czterech zawod-
ników z  młodszego rocznika nie 
jest usprawiedliwieniem takiego 
rezultatu. Łowiczanie już przed 
przerwą stracili sześć goli, a jed-
nym z  najbardziej zadowolonych 
zawodników po pierwszej połowie 
był Kacper Popławski, który popi-
sał się klasycznym hat-trickiem. 

Po przerwie było jeszcze gorzej 
ponieważ ŁKS tego dnia nie miał 
zamiaru zwolnić tempa w drugiej 
odsłonie meczu, a wydaje się, że 
gracze z  Łodzi jeszcze bardziej 
chcieli pokazać się z dobrej strony. 
Efektem tych działań było strzele-

nie kolejnych jedenastu goli dru-
żynie z Łowicza. 

Pelikan po tym meczu nadal 
zajmuje ostatnie miejsce w tabeli 
z dorobkiem jednego punktu i bi-
lansu bramkowego 10-99. Przed 
graczami Pelikana 2005 kolejny 
trudny mecz, ponieważ tym ra-
zem zagrają z liderem tabeli Wi-
dzewem Łódź. Mecz w sobotę,  
7 listopada na godz. 10.00.  ever

 �ŁKS Łódź SA – MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz 17:0 (6:0); 
br.: Kacper Popławski 4 (4, 22, 39 
i 48), Adam Kajszczak 4 (28, 51, 75 
i 83), Jan Łabędzki 4 (36, 44, 59 
i 82), Krystian Malec (52), Miko-
łaj Theodoridis 2 (62 i 79), Kamil 
Szumski (64) i Jakub Wojciechow-
ski (85)
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
(46 Jan Mikoś) – Mateusz Sierota 
(68 Adam Kowalik), Jakub Milcza-
rek (46 Maciej Urbański), Krystian 
Wróbel, Kornel Woliński – Alan 
Palos (46 Maciej Wojda), Jakub 
Oblicki (60 Jakub Fabiszewski) 
– Karol Winciorek (46 Jakub Ry-
chlewski), Igor Woliński, Mateusz 
Kuchta (46 Maksymilian Czeczko) 
– Jan Pietrzak.

Piłka nożna | II liga woj. trampkarzy C2

Wysoka porażka z MKS
Zespół trenera Michała Adam-

czyka z  MUKS Pelikan Łowicz 
2007 występujący w II lidze wo-
jewódzkiej nie miał powodów do 
zadowolenia w  starciu w  wyjaz-
dowym meczu z MKS-em Zduń-
ska Wola. „Biało-zieloni” nie po-
trafili postawić się liderowi tabeli 
i przegrali wysoko bo aż 0:6 (0:2).

Gra w Zduńskiej Woli od po-
czątku układała się pod dyktan-
do gospodarzy, którzy przed tym 
meczem mieli strzelonych aż 59 
goli w  dziesięciu rozegranych 
meczach. MKS po dwóch trafie-
niach Kuby Kmiecika prowadził 
do przerwy 2:0. 

W drugiej odsłonie obraz gry 
się nie zmienił i nadal to gospoda-
rze prowadzili grę i konstruowali 
zdecydowanie więcej okazji strze-
leckich. Efektem dobrej gry MKS 
było strzelenie kolejnych czterech 
goli i ostatecznie mecz zakończył 
się porażką Pelikana 2007 I aż 0:6. 

– Ten mecz pokazał, jak dużo 
pracy przed nami. Przeciwnik 
niestety był lepszy tego dnia pod 
każdym względem. Moi zawod-
nicy dali z  siebie bardzo dużo, 
ale gra się jak przeciwnik pozwa-

la. Wiem, że to jest zespół, który 
zdominował tę ligę, więc życzę 
powodzenia. My mamy bardzo 
ważny mecz z  Andrespolią i  to 
wyjaśni, gdzie nasze miejsce na 
daną chwilę. Wyciągamy wnio-
ski i szykujemy się do następnego 
najważniejszego meczu w II lidze 
– skomentował trener Pelikana 
2007 I Michał Adamczyk. 

W sobotę, 8 listopada Pelikana 
zagra wyjazdowe spotkanie z An-
drespolią Wiśniowa Góra, a  ten 
mecz prawdopodobnie zadecydu-
je która z tych drużyn awansuję do 
I ligi wojewódzkiej.  ever
�MKS Zduńska Wola – MUKS Pe-
likan-2007 Łowicz 6:0 (2:0); br.: 
Kuba Kmiecik 2 (25 i 31), Szymon 
Sadziński 2 (50 i 76), Piotr Kacz-
marek (53) i Mateusz Banaś (57) 
Pelikan-2007: Bartosz Ciupiński 
– Alan Masłowski, Dominik Nowak, 
Jakub Świdrowski, Tomasz Zrazek 
– Jakub Barański, Antoni Wolski, 
Szymon Pilichowski, Tomasz Ko-
chanek – Michał Pawlina, Karol 
Cywiński. Na zmiany wchodzili: 
Kacper Ceroń – Maciej Kępka, 
Kamil Kostrzewski, Maksymilian 
Mularski i Szymon Koza.

Do przerwy prowadziliśmy 2:0, 
ale na koniec było 2:2...
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Piłka nożna | II ligi woj. młodzików D1

Pelikan-2008 z awansem
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z  rocznika 2008 pokonali Wartę 
Sieradz 4:3 (2:1) i dzięki temu za-
pewnili sobie awans do I ligi wo-
jewódzkiej, co było wewnętrznym 
celem drużyny. Tym razem punk-
tów z kolei nie udało się zdobyć 
trzeciej drużynie Pelikana, któ-
ra przegrała z liderującą w tabeli 
Unią Skierniewice 1:4 (0:3). 

Pelikan-2008 w meczu z Wartą 
prowadził 2:0, by przegrywać 2:3. 
Łowiczanie jednak nie poddali się 
w tym meczu i po golach Macieja 
Majchrzaka i Pawła Płachety osta-
tecznie cieszyli się z wygranej. 

– Pierwsza połowa bardzo do-
bra w  naszym wykonaniu. Gra-
liśmy cierpliwie w  ataku pozy-
cyjnym, kontrolowaliśmy grę, 
stwarzając liczne sytuacje do zdo-
bycia bramki, brakowało nieste-
ty wykończenia co zemściło się 
w  ostatniej akcji pierwszej poło-
wy, gdzie po naszej sytuacji sam 
na sam z  bramkarzem goście 
wyszli z  kontrą i  zdobyli bram-
kę. W  drugą połowę weszliśmy 
zbyt spokojnie, mało agresywnie. 
Po własnych błędach straciliśmy 
dwie bramki i  rywal wyszedł na 
prowadzenie. Na szczęście chłop-
cy wyraźnie podrażnieni zdołali 
odrobić straty i strzelić zwycięską 
bramkę za co należą im się brawa, 
mimo że ta druga połowa nie była 
najlepsza w  naszym wykonaniu 
– ocenił Maciej Grzegory, trener 
drużyny. 

Pelikan z dorobkiem 33. punk-
tów zajmuje drugie miejsce w ta-
beli (pierwszy ŁKS ma 35 punk-
tów) i ma aż 10 punktów przewagi 
nad trzecią w tabeli Pilicą Toma-
szów Mazowiecki. Do I ligi awan-
sują dwa najlepsze zespoły w ta-
beli.

Podopieczni trenera Damia-
na Kozieła nie dali rady w meczu 
wyjazdowym Unii Skierniewice. 

Gracze Pelikana III przegrali to 
spotkanie głównie przez pierwszą 
jego odsłonę, w której stracili trzy 
gole, nie strzelając ani jednego. 

– Od pierwszych minut było 
widać u zawodników nerwowość 
przy piłce, co skutkowało dużą 
ilością strat, które przełożyły się 
na bramki. W drugiej połowie już 
wyglądało to zdecydowanie lepiej, 
staraliśmy się konstruować akcje 
od obrońców poprzez pomocni-
ków do napastnika. Bardzo podo-
bało mi się to, że chłopaki walczy-
li do końca i sami siebie na boisku 
motywowali, pomimo niekorzyst-
nego wyniku – powiedział trener 
Pelikana III Damian Kozieł.  ever

15. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików starszych D1:

 �MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
KS Warta Sieradz 4:3 (2:1); br.: 
Patryk Banaszczak (7), Artur Bo-
ryna (25), Maciej Majchrzak (45) 
i Paweł Płacheta (49) – Emilian Tyś 
2 (30+1 i 40) i Maksymilian Stępiń-
ski (38).
Pelikan-2008 I: Kacper Pisarek 
– Maciej Majchrzak, Artur Boryna, 
Mateusz Wojda, Patryk Banasz-
czak – Eryk Zabost, Antoni Haczy-
kowski, Aleksander Siemieniec – 
Jakub Lach. Na zmiany wchodzili: 
Witold Matusiak i Paweł Płacheta.

Zaległy mecz 1. kolejki ligi okrę-
gowej młodzików D1:

 �Unia Skierniewice Sp. zoo – 
MUKS Pelikan-2008 III Łowicz 
4:1 (3:0); br.: Szymon Dyjasiński 4 
(19, 24, 29 i 50) – Jakub Wójt (48) 
Pelikan-2008 III: Adam Wojnaro-
wicz – Filip Sikora, Mateusz Wójcik, 
Paweł Fabiszewski, Hubert Polit – 
Szymon Lebioda, Jakub Wiesiołek, 
Jan Burzykowski – Jakub Wójt.  
Na zmiany wchodzili: Wiktor Ko-
walski, Dawid Wróbel i Tymoteusz 
Wawrzyński.

Maja Wysocka zagrała w piątek 
najlepszy turniej blitza w swojej 
dotychczasowej przygodzie 
z szachami. 
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i w punktach wymienionych na stronie 20.
Skład tekstu własny. 

Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o. 
90-532 Łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład Nowego Łowiczanina 6.430 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głowieńskim  
(Wieści z Głowna i Strykowa):  
8.200 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | Skierniewicka liga okręgowa

Wygrana piłkarzy GKS Bedlno  
w Skierniewicach
15. kolejka 
skierniewickiej ligi 
okręgowej z udziałem 
piłkarzy GKS Bedlno 
rozegrana została 
w sobotę 31 października.

Podopieczni trenera Łukasza 
Znyka zagrali na wyjeździe prze-
ciwko drużynie Unii II Skiernie-
wice. GKS Bedlno zanotowali 
wyjazdowe zwycięstwo 1:2. Au-
torami bramek dla drużyny GKS 
byli: Bartłomiej Lewańczyk oraz 
Michał Wiśniewski. Wynik po 
pierwszej połowie gry był korzyst-
ny dla bedlnian, którzy w 20. mi-
nucie pokonali bramkarza rywa-
li. Drużyny schodziły na przerwę 
przy stanie 0:1. 

W  drugiej połowie piłkarze 
skierniewickiej Unii II wyrówna-
li na 1:1, strzelając bramkę w 55. 
minucie. Bramkę, przechylającą 
szalę zwycięstwa na stronę GKS 
Bedlno, strzelił w 80. minucie gry 
Michał Wiśniewski. Ostatecznie 
sobotnia rywalizacja zakończyła 
się przegrana gospodarzy 1:2, zaś 
GKS dopisał do swego konta cen-
ne trzy punkty, dające im awans 
w  tabeli ligowej na trzecie miej-

sce. Po rozegraniu piętnastu kole-
jek zespół GKS Bedlno zgroma-
dził na swoim koncie 31 punktów. 
W fotelu lidera zasiada nadal ze-
spół Zryw Wygoda, zaś w roli wi-
celidera znajduje się drużyna Or-
lęta Cielądz. 

Następna 16. kolejka skiernie-
wickiej ligi okręgowej rozegrana 
zostanie w  niedzielę 8 listopada. 
Zespół GKS Bedlno zagra na wła-
snym boisku podejmując Macovię 
Maków.  mr

Skład drużyny GKS Bedlno: 
Maciej Jackowski, Bartłomiej Ba-
ranowski, Marcin Panek, Damian 
Okupski, Kamil Błęcki, Marcin Gło-
gowski, Dawid Walczak, Łukasz 
Szczygielski, Damian Michalski, 

Michał Dylik, Kamil Kowalczyk, 
Bartłomiej Lewańczyk, Brajan Ko-
strzewa, Szymon Wódka, Szcze-
pan Kacprzak, Mateusz Giziński, 
Piotr Peda, Michał Wiśniewski. Tre-
ner: Łukasz Znyk

 �Unia II Skierniewice – GKS Be-
dlno 1:2

 �Zryw Wygoda – pauzuje
 �Juvenia Wysokienice – Pogoń 

Bełchów 2:0
 �Olimpia Jeżów – Manchatan 

Nowy Kawęczyn 1:3
 �Mazovia Rawa Mazowiecka – 

Olympic Słupia 4:3
 �GLKS Wołucza – GLKS RZD 

Żelazna 5:0
 �Pogoń Godzianów – Orlęta 

Cielądz 3:3
 �Macovia Maków – Korona Wej-

sce 4:10 
 �Widok Skierniewice – Pelikan 

II Łowicz 3:1
 �Victoria Bielawy – Olimpia 

Chąśno 2:6

1. Zryw Wygoda 14 34 58:22

2. Orlęta Cielądz 15 32 71:28

3. GKS Bedlno 15 31 49:20 

4. GLKS Wołucza 14 29 55:16

5. Widok Skierniewice 14 29 42:20

6. Mazovia Rawa Mazowiecka 14 29 56:24

7. Korona Wejsce 15 28 58:42

8. Olimpia Chąśno 14 28 39:22

9. Pelikan II Łowicz 14 28 44:32 

10. Manchatan Nowy Kawęczyn 14 22 44:26

11. Pogoń Bełchów 14 19 27:41

12. Olimpia Jeżów 14 18 34:32

13. Juvenia Wysokienice 13 17 26:34

14. Unia II Skierniewice 14 16 22:40

15. Victoria Bielawy 14 12 20:50

16. Olympic Słupia 14 10 27:57

17. Macovia Maków 14 9 30:63

18. Pogoń Godzianów 14 1 16:60

19. GLKS RZD Żelazna 14 0 2:91

Piłka nożna | Skierniewicka Klasa B 

Przegrana Olimpii Oporów na własnym boisku
Za nami 12. kolejka 
Skierniewickiej Klasy 
B, której mecze 
rozegrano w sobotę  
31 października. 

Wówczas piłkarze Olimpii 
Oporów podejmowali na własnym 
boisku ekipę Muskador Wola Pę-
koszewska – ekipę zajmującą 
obecnie piąte miejsce w  tabeli. 
Niestety Olimpia Oporów nie po-
radziła sobie z sobotnim rywalem, 
przegrywając 2:5. 

W pierwszej połowie gospoda-
rzom nie udało się strzelić ani jed-
nej bramki. Natomiast sztuka ta 
powiodła się zespołowi Muska-
dor, który tuż po rozpoczęciu gry, 
po upływie czterech minut miał 
na swoim koncie pierwsze trafie-
nie. W przeciągu kolejnych dzie-
sięciu minut dołożyli jeszcze jed-
nego gola, prowadząc tym samym 
0:2 nad drużyną z Oporowa. Z ta-
kim wynikiem piłkarze schodzili 
na przerwę. Po wznowieniu gry 
w drugiej odsłonie każda z drużyn 
próbowała pokonać bramkarza 
przeciwnej strony. W  56. minu-
cie gry ekipa Woli Pękoszewskiej 

podwyższyła swój rezultat na 
0:3. Odpowiedź ze strony Olim-
pii w postaci bramki padła w 65. 
minucie, po strzale w wykonaniu 
Michała Szymańskiego. Gospo-
darze zdobyli w końcu upragniony 
gol. Po upływie zaledwie pięciu 
minut – padł następny – tym ra-
zem na konto przyjezdnych. Stan 
meczu w 70. minucie gry wynosił 
1:4. Nadal spora przewaga leżała 
po stronie Muskadora. 

Nie dając za wygraną piłkarze 
Olimpii próbowali wykazać się 
większą skutecznością na boisku. 
Starania te przyniosły efekt w 73. 
minucie w postaci drugiej bram-
ki dla zespołu z Oporowa. Na li-
stę strzelców tym razem wpisał się 
Patryk Piechocki. Przy stanie 2:4 
zawodnikowi z  Woli Pękoszew-
skiej jeszcze raz udało się poko-
nać bramkarza Olimpii, doprowa-
dzając po strzale w  75. minucie 
do ostatecznego rezultatu meczu 
na 2:5. 

W  sobotnim spotkaniu w  ze-
spole z Oporowa było widać wolę 
walki, mimo to nie zdołali oni 
wygrać z  lepiej dysponowanym 
przeciwnikiem Muskadora. Ze-
spół z  Oporowa po rozegranych 

dwunastu kolejkach zajmuje na-
dal dziewiąte miejsce w klasyfika-
cji ligowej, gromadząc na swoim 
koncie 12 punktów. 

Następna, 13. kolejka Skier-
niewickiej Klasy B odbędzie się 
w niedzielę 8 listopada. Drużyna 
Olimpii Oporów zagra wyjazdo-
we spotkanie przeciwko zespoło-
wi Kopernik Kiernozia.  mr 

Skład drużyny Olimpii Oporów: 
Wojciechowski Paweł, Filipiak To-
masz, Józwik Sylwester, Ciszewski 
Krzysztof, Piechocki Patryk, Szy-
mański Michał, Szymański Krzysz-
tof, Jabłoński Damian, Aniszewski 
Rafał, Kamorski Cezary, Maćko-
wiak Mateusz, Tarka Maciej, Klat-
ka Tomasz, Wawrzyńczak Łukasz, 

Siermiński Jakub. Trener: Patryk 
Kubiak.

 �Olimpia Oporów – Muskador 
Wola Pękoszewska 2:5

 �Jutrzenka II Drzewce – GKS 
Głuchów 12:0

 �Victoria Zabostów Duży – Sie-
rakowianka Sierakowice 1:3

 �Fenix Boczki – Macovia II Ma-
ków 6:1

 � Iskra Głowno – Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów 6:0

 �Naprzód Jamno – Victoria 
Chrząszczew 9:1

 �Kopernik Kiernozia – Start Pu-
kinin 2:5

1. Jutrzenka II Drzewce 12 30 59:22

2. Iskra Głowno 12 30 62:19

3. Start Pukinin 12 28 46:16

4. Sierakowianka Sierakowice 12 28 42:18

5. Muskador Wola Pękoszewska 12 26 48:17

6. Victoria Zabostów Duży 12 23 38:25

7. Fenix Boczki 12 19 36:21

8. GKS Głuchów 12 13 27:51

9. Olimpia Oporów 12 12 24:43

10. Kopernik Kiernozia 12 9 25:53

11. Naprzód Jamno 12 9 41:55

12. Zjednoczenie Bobrowniki Dzierzgów 12 7 17:40

13. Macovia II Maków 12 7 20:53

14. Victoria Chrząszczew 12 6 15:67

Wynik po pierwszej 
połowie gry był 
korzystny dla bedlnian, 
którzy w 20. minucie 
pokonali bramkarza 
rywali. 

W sobotnim  
spotkaniu w zespole 
z Oporowa było widać 
wolę walki, mimo to  
nie zdołali oni wygrać.

Piłkarze GKS Bedlno cieszyli się z wyjazdowej wygranej 1:2 w meczu 15. kolejki skierniewickiej ligi 
okręgowej, podczas spotkania przeciwko Unii II Skierniewice. 
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Mamy lidera, hej Księżak 
mamy lidera!

Tak mogliby zaśpiewać kibi-
ce Księżaka po wygranym star-
ciu z  Górnikiem Wałbrzych, 
jednak mecz był bez udziału pu-
bliczności. Księżacy w  sobotę,  
31 października, pokonali po 
bardzo dobrym meczu, Górni-
ka Wałbrzych 93:81 i są liderem 
zaplecza ekstraklasy. Taki widok 
tabeli daje powody do dumy i sa-
tysfakcji. 

Górnik to obecnie jeden z naj-
mocniejszych zespołów w Suzu-
ki I lidze. Wierni fani Księżaka 
pamiętają starcie z ekipą z Wał-
brzycha jeszcze z sezonu w II li-
dze i walki w play-off. Było bar-
dzo gorąco, a  walka z  parkietu 
przeniosła się na walkę kibiców. 
W I lidze ekipy grały ze sobą już 
5 razy i jak na razie lepszy w tym 
zestawieniu jest Księżak, który 
wygrał cztery spotkania. Łowic-
ki kompleks Górnika trwa. Ekipa 
z Wałbrzycha od trzech sezonów 
nie wygrała u nas meczu. 

W 7. kolejce rozegrano tylko 
trzy spotkania. Pozostałe mecze 
były poprzekładane z  powodu 
koronawirusa. O pierwsze ligowe 

zwycięstwo walczyła Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko, która po-
jechała do Pelplina, jednak prze-
grała 91:98. W trzecim spotkaniu 
atutu swojego parkietu nie wy-
korzystała wyżej notowana w ta-
beli TS Wisła Chemart Kraków, 
która przegrała z  Elektrobud-
-Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków 55:61. Mecz był wy-
równany, a  o wygranej zadecy-
dowało pierwszoligowe doświad-
czenie ekipy z Pruszkowa.  zł

1. KS Księżak Łowicz (4) 7 12 637-579

2. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 6 11 493-418

3. TBS Śląsk II Wrocław (2) 6 11 533-506

4. GKS Tychy (3) 5 10 464-410

5. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (5) 6 10 501-474

6. KK Decka Pelplin (9) 7   9 605-646

7. Dziki Warszawa (6) 5   8 438-421

8. WKK Wrocław (7) 4   7 346-325

9. Weegree AZS PO Opole (8) 5   7 421-435

10.TS Wisła Chemart Kraków (11) 6   7 421-508

11. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (10) 4   6 370-331

12. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (15) 4   6 269-273

13. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (12) 5   5 371-413

14. KS Pogoń Prudnik (13) 4   5 289-334

15. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 5   5 400-478

16. KKK Miasto Szkła Krosno (14) 3   4 217-224
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Sport Wygrana piłkarzy
GKS Bedlno 
w skierniewickiej lidze okręgowej. str. 31

Przegrana 
Olimpii Oporów 
na własnym boisku. str. 31

KALENDARZ 
IMPREZ 
SPORTOWYCH

CZWARTEK, 5 LISTOPADA:
 �17.30 – ZSP 3 w Łowiczu, ul. Po-

wstańców 1863 r. 12d; Zaległy 
mecz 1. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki kadetów U15: 
KKS Bzura-2006 Łowicz – 
MKS Ósemka II Skierniewice;

SOBOTA, 7 LISTOPADA:
 �10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Jana Pawła II 3; 16. kolejka I ligi 
woj. piłki nożnej juniorów mł. 
B2: MUKS Pelikan-2005 Ło-
wicz – Widzew Łódź SA;

 �11.00 – ZSP3 w Łowiczu, ul. Po-
wstańców 1863 r. 12d; 4. kolejka 
woj. ligi koszykówki kadetów 
U15: KKS Bzura-2006 Łowicz 
– UMKS Piotrcovia;

 �12.00 – Hala nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; 3. kolejka woj. 
ligi koszykówki jun. starszych 
U19: UMKS Księżak-2002 Ło-
wicz – KS Kutno;

 �13.00 – Stadion w Kutnie; 14. 
kolejka III Ligi; KS Kutno – Ursus 
Warszawa;

 �godz. nieustalona – Stadion 
miejski w Żychlinie; 13. kolejka 
Łódzkiej Klasy A Grupa IV; MKS 
Żychlin – Kobra Leźnica Wielka;

 �13.45 – Boisko w Wygodzie; 16. 
kolejka kl. okr. „Keeza Skier-
niewice”: SKF Zryw Wygoda 
– MLKS Widok Skierniewice;

 �18.00 – Hala nr 1 w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 8. kolejka Suzu-
ki I ligi koszykówki seniorów: 
KS Księżak Łowicz – TS Wisła 
Chemart Kraków; 

NIEDZIELA, 8 LISTOPADA:
 �11.00 – Boisko w Kiernozi; 13. 

kolejka Skierniewickiej Klasy 
B; Kopernik Kiernozia – Olimpia 
Oporów; 

 �14.00 – Boisko w Pniewie; 16. 
kolejka Skierniewickiej Ligi 
Okręgowej; GKS Bedlno – Mo-
covia Maków

Piłka nożna | III Liga Piłki Nożnej 

KS Kutno przegrywa w Legionowie
Podczas 13. kolejki 
III ligi, która odbyła się 
w sobotę 
31 października, 
piłkarze KS Kutno 
udali się do Legionowa, 
aby tam zmierzyć się 
z tamtejszą drużyną 
Legionovia Legionowo. 

Było to kolejne spotkanie, któ-
re w wyniku wprowadzonych ob-
ostrzeń w związku z pandemia ko-
ronawirusa, odbyło się bez udziału 
publiczności. Niestety KS Kutno 
przegrał wyjazdowy mecz wyni-
kiem 2:1. Mimo wyrównanego 
spotkania, to gospodarze zainka-
sowali punkty w wyniku zwycię-
stwa. 

Jako pierwsi na prowadzenie 
wyszedł zespół Legionovii, po 
strzale w 21. minucie gry. Kutnia-
nie starali się jak najszybciej strze-
lić bramkę. Sztuka ta udała im się 
tuż przed końcem pierwszej poło-
wy meczu – w 44. minucie Łu-
kasz Dynel pokonał bramkarza 
Legionovii, tym samym doprowa-
dzając do remisu 1:1. 

W  drugiej odsłonie gra obu 
drużyn była dość wyrównana. Re-
misowym rezultatem sprzed prze-
rwy mogło się zakończyć sobot-
nie spotkanie, gdyby nie strzał 
gospodarzy oddany na koniec gry 
– w 89. minucie. Bramka ta prze-
chyliła szalę zwycięstwa na stronę 
drużyny z  Legionowa. Ostatecz-
nie mecz zakończył się wynikiem 
2:1 dla gospodarzy. 

Po rozegranych trzynastu ko-
lejkach piłkarze KS Kutno za-
liczyli spadek w  tabeli, zajmują 
obecnie piąte miejsce w  tabeli, 
gromadząc na swoim koncie 23 
punkty. 

Następna, 14 . kolejka III ligi od-
będzie się w  sobotę 7 listopada. 

Zespół KS Kutno będzie podej-
mował na własnym stadionie dru-
żynę Ursus Warszawa.  mr

Skład KS Sand-Bus Kutno: 
Szelong – Sadziński, Kowalczyk, 
Rokosz, Szczytniewski, Kasperkie-
wicz, Dąbrowski, Wielgus, Świąt-

kiewicz, Kacela, Dynel. Trener: Do-
minik Tomczak.

 �Legionovia Legionowo – KS 
Kutno 2:1

 �GKS Wikielec – Polonia War-
szawa (mecz odwołany z powo-
du zagrożenia epidemicznego)

 �Pelikan Łowicz – Lechia Toma-
szów Mazowiecki 3:2

 �Błonianka Błonie – Jagiellonia 
II Białystok 3:2

 �Pogoń Grodzisk Mazowiecki – 
RKS Radomsko 3:2

 �Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – Ruch Wysokie Ma-
zowieckie (mecz odwołany 
z powodu zagrożenia epide-
micznego)

 �Concordia Elbląg – Olimpia 
Zambrów 1:1

 �Ursus Warszawa – Unia Skier-
niewice 0:2

 �Broń Radom – Huragan Morąg 
0:2

 �KS Wasilków – Legia II Warsza-
wa 1:2

 �Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Znicz Biała Piska 1:1

1. Pogoń Grodzisk Mazowiecki 13 30 29:13

2. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 12 29 30:10

3. Pelikan Łowicz 12 24 22:14

4. Legionovia Legionowo 13 24 16:12

5. KS Kutno 13 23 21:16

6. Polonia Warszawa 11 23 24:11

7. Sokół Aleksandrów Łódzki 12 22 24:8

8. Znicz Biała Piska 13 22 26:20

9. Unia Skierniewice 13 22 24:16

10. Legia II Warszawa 13 21 23:19

11. Błonianka Błonie 13 20 29:21

12. RKS Radomsko 13 18 19:21

13. Lechia Tomaszów Mazowiecki 13 15 20:32

14. Jagiellonia II Białystok 10 14 16:14

15. GKS Wikielec 11 14 19:25

16. Broń Radom 13 13 12:22

17. Huragan Morąg 13 12 16:24

18. Ursus Warszawa 13 11 14:20

19. Concordia Elbląg 13 11 13:21

20. Olimpia Zambrów 13 10 20:23

21. Ruch Wysokie Mazowieckie 11 7 10:26

22. KS Wasilków 13 1 6:45

Niestety piłkarze KS Kutno przegrali mecz 13. kolejki trzecioligowej 1 grupy w starciu na wyjeździe 
z Legionovią Legionowo, wynikiem 2:1 dla gospodarzy. 
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Piłka koszykowa 
Odwołany 
mecz koszykarzy 
KS Kutno 
i ŁKS Szkoły 
Gortata Łódź

Następna, 6. kolejka II Ligi Pił-
ki Koszykowej Mężczyzn Grupa 
B miała zostać rozegra w sobotę, 
31 października. Wówczas kut-
nowscy koszykarze KS mieli po-
dejmować w hali Szkoły Podsta-
wowej Nr 9 w Kutnie zespół ŁKS 
AZS UŁ Szkoła Gortata Łódź. 
Niestety spotkanie zostało odwo-
łane przez kutnowską drużynę.  mr

Piłka nożna | Łódzka Klasa A Grupa IV

MKS Żychlin 
znów z przegraną 
Piłkarze MKS Żychlin w ramach 12. kolejki 
łódzkiej klasy A grupy IV, w sobotę 
31 października zagrali na wyjeździe przeciwko 
LKS Świnice Warckie, drużynie zajmującej 
obecnie miejsce w środku tabeli, pozycję szóstą. 

Niestety drużyna z  Żychlina 
przegrała to spotkanie wynikiem 
2:1. Jako pierwsi na prowadze-
nie wysunęli się gospodarze, któ-
rzy w 13. minucie meczu strzelili 
pierwszą bramkę. Odpowiedź ze 
strony żychlińskiej drużyny przy-
szła po upływie dziesięciu mi-
nutach. Celne trafi enie dla MKS 
w 23. minucie oddał Tomasz Wal-
czewski. Remisowym wynikiem 
1:1 zakończyła się pierwsza od-
słona gry. Po gwizdku sędziego 
nie trzeba było czekać zbyt długo 
na reakcję ze strony świnickiego 
LKS, w 50. minucie meczu strze-
lili oni drugą bramkę, która, jak 
się później okazało zadecydowa-
ła o końcowym rezultacie spotka-

nia 2:1. Do końca gry nie padł już 
żaden gol, zespoły nie mogły po-
pisać się większą skutecznością 
w polu rywala. Jako triumfatorzy 
sobotniego meczu z boiska scho-
dzili zawodnicy Świnic Warckich. 
Drużyna MKS Żychlin pozosta-
je na ostatnim, czternastym miej-
scu w ligowej tabeli, bez dorobku 
punktowego na koncie.  mr

Skład drużyny MKS Żychlin: Ka-
rol Kowalski, Łukasz Walczewski, 
Mariusz Skierski, Tomasz Wal-
czewski, Michał Uzarek, Paweł 
Stańczuk, Piotr Petera, Konrad 
Wróblewski, Adrian Jędrzejak, Eryk 
Podczaski, Maciej Pawlak, Adrian 
Kaczmarek, Damian Arkuszewski, 

Paweł Wawrzyniak, Adam Witczak, 
Maciej Ryżlak. Trener: Łukasz Wró-
blewski.

Wyniki 12. kolejki łódzkiej klasy 
A:

 �LKS Świnice Warckie – MKS 
Żychlin 2:1

 �Kobra Leźnica Wielka – Ma-
gnat Sierpów 3:2

 �Bzura Ozorków – Victoria Gra-
bów (mecz odwołany)

 �Grom Powodów – Kotan Ozor-
ków 3:5

 �Górnik Łęczyca – Bzura Mło-
goszyn 2:0

 �Ostrowia Ostrowy – Kanarki 
Małachowice 4:1

 �MKS Mianów – Malina Piątek 2:0 

Tabela A-klasy:
1. Górnik Łęczyca 12 33 40:10

2. Malina Piątek 11 25 38:17

3. Bzura Ozorków 11 25 49:13

4. LKS Świnice Warckie 12 23 37:18 

5. Kobra Leźnica Wielka 12 23 33:25

6. Magnat Sierpów 11 21 32:15

7. Bzura Młogoszyn 12 20 31:27

8. Victoria Grabów 11 19 27:18

9. Kotan Ozorków 12 18 39:23

10. Ostrowia Ostrowy 12 15 27:38

11. MKS Mianów 11 6 13:36

12. Kanarki Małachowice 12 6 31:58

13. Grom Powodów 12 3 18:59

14. MKS Żychlin 11 0 5:63

Kutnowska Amatorska Liga Siatkówki

Zakończenie sezonu
W związku z  brakiem możli-

wości kontynuowania rozgrywek 
piłki siatkowej w ramach Kutnow-
skiej Amatorskiej Ligi Siatkówki – 
spowodowanej trwającą pandemią 
koronawirusa, kutnowski Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji pod-
jął decyzję o zakończeniu rozgry-
wek sezonu 2019/2020, bez dal-
szego kontynuowania rywalizacji. 

W Ekstraklasie KALS Ko-
biet, w  której rozegrane zostały 
11 z  12 planowanych kolejek, 
pierwsze miejsce wywalczy-
ły siatkarki Hurt Pap Kutno. Za-
wodniczki Gostynin Team zajęły 
w  tabeli końcowej drugie miej-
sce. Na miejscu trzecim uplaso-
wały się siatkarki ZS Żychlin. 
W rozgrywkach I Ligi Mężczyzn 
KALS czołówka tabeli przed-
stawia się następująco: pierwsze 
miejsce egzeqwo należy do AZS 
WSGK Kutno oraz do Gladiatora 
Parzęczew, trzecie miejsce – Iskra 
Szczawin. Natomiast zwycięzca-
mi II Ligi Mężczyzn KALS oka-
zali się Potężne Kaczory, puchar 
za zajecie drugiego miejsca – tra-
fi ł do drużyny UKS Rutki Płońsk, 
zaś na trzeciej pozycji uplasowa-

ły się równorzędnie dwa zespoły: 
Devil`s Łęczyca oraz Akademia 
Siatkówki Żychlin.  mr

 �Ekstraklasa KALS Liga Kobiet
1. Hurt Pap Kutno (Złote Medale)

2. Gostynin Team (Srebrne Medale)

3. ZS Żychlin (Brązowe Medale)

Łęczyca Team(Brązowe Medale)

5. Liderki Szczawin

6. Animex Kutno

 � I Liga Męska
1. AZS WSGK Kutno (Złote Medale)

Gladiator Parzęczew (Złote Medale)

3. Iskra Szczawin (Brązowe Medale)

4. Team All Stars

5. Bzura Sobota

6. Team Gostynin

7. Chem Pak Kutno

 � II Liga Męska
1. Potężne Kaczory (Złote Medale)

2. UKS Rutki Płońsk (Srebrne Medale)

3. Devil`s Łęczyca (Brązowe Medale)

Akademia Siatkówki Żychlin (Brązowe Medale)

5. Janusze Siatkówki

6. Agropol Kutno

7. Nekoma Kutno

8. Gmina Strzelce

9. Grodzka Łęczyca


